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Najwspanialsza farsa sózonu w 6 wielkich aktach. Jako partner P. Negri ulubieniec publiczności 


Harry LIEDTKE 


e p.t. 


rabina Rondoli 


Ek „Szanowni Państwo! Jeśli wola, 
ua Słuchajcie, co Wam powie Pola: 

HA 9 Dotychczas grałam tylko liczńe 

w Poważne rzeczy dramatyczne, 
LBG Lecz dzisiaj, pierwszy raz 

Ra Chcę oto bawić Was! 

TE Niech śmiech rozebrzmi ochoczy, 


Aż łzy zaleją Wam oczy. 


Początek przedstawień o 8 godz. 


£ 


Czwartek 1 stycznia = r. 


Rr. 1. 


Jaccusel.. 1 


1 Tacussel 


J acensel.. 


jaccuse! Jaccuse! Jaccuse! J'accuse! J'accuse! J'accuse! J'accuse! 


J'accuse! 


J'accuse! 
Koncert Winagradowa, 


Dziá i dni następnych: Pierwsza genjalna fiima, 
która zaimponowała całemu Światu 


POLIP = 


J'accuse! 


d accuse! 


nogradowa, odiożon 
Mała ilość biletów 


J'accuse! 


który się miał odbyć dziś, czwartek, został, z powodu niedyspozycji p. Wi- 

na niedzielę, dnia 4 stycznia. Kupione bilety są ważna 
o nabycia w biurze Koncertowem Straucha, Dzielna 12, 
4 w księgarni llamburskiozo, Piotrkowska 42. 


J'accuse! 


925—1 


Dramat obyczajowy w 6 częściach. 

W rolach głównęch najpotężniejsi 

sma Francesca Bert.ni 
Amletto Nowel.i. 


KALENDARZE 
DO ZNZIERANTA, 
poleca SKŁAD PAPIERU 
A. J. OSTROWSKI, 

Warszawa 
2 Bielańska 18. 
Lódź, Piotrkowska 55, 


433 


Nadeszła 
zima; 

a s nią powró- 

ciły do domów. 


Szczury i i myszy 


Stosufcie 18 


K A pP S, który bezwzgleđnle tępi 


szczury ł myszy 
Żądać w aptekach i składach aptecznych” 


Podziękowanie. 


Komenda Drużyn Skautowych im. 
Tadeusza Kościuszki (Stow. „Harcerz 
Polski*) sklada niniejszym serdeczne po- 
fiziękowanie T-wu „Casino* za oliaro- 
szą mk. 1000 — na „Warsztat Pracy 

F. R. Feathera*, 958—1 


EROS 


krem niezbędny do pieięgnowania twarzy i rąk 
Do nabycia w aptekach, skt. apt. I perfumerjach 


Bracia Gessner 


echaniczna fabryka lin transmisyjnych 
i wyrobów plecionych 


wiadamiają, że ich Zakłady i biuro 
z dniem l-ym stycznia 1920 

zeniesione będą do własnej nieru- 
homości przy ul. 


ólczańskiej M 109. 


4093—32 


ORYGINALNE PIGUŁKI 


REFORMACKIE 


czyszczą żołądek, chronią od 


reumatyzmu ł uśmierzają hemo- 
roidy, prawdziwe apteki 


RARCZENSKI | ŁURASIERICZ, 


WARSZAWA TRĘBACKA Ne 4, 
Tai. 13-71. — Puzzks mh. 4, 
Żądać wszędzie, asi 


tady główne w Fodzi: Koop. Stowarz. Antek 


Składów, ul, Główna 50 I Crzielniana 15. 313-4 


Dzisiejszy numer” „Głosu 
olskiego” obejmuje 14 str. 
ukus 


I oto znów na zegarze dziejowym wy- 
bija godzina. Godzina dwunasta. A każde 
jej uderzenie, każdy jej dźwięk, znaczący 
skon dawnego roku, a narodziny nowego, 
mieści w sobie dziwne melodje, bo pomie- 
szane tony smutku, rozczarowań i żałości, 
jak i radosne, choć nieśmiałe jeszcze i 
trwożne, tony wiary i nadzici i mlodzień- 
czego zapału. 

Powoli i ciążko pada ostatni pyłek 
w klepsydrze, odmierzającej nieustanny bieg 
cząsu, niby ta gruda ziemi przemarzłej, co 
swym ciężarem przytłacza na wieczne trwa- 
nie, opuszczoną w dół mogilny, trumnę. 
Już nio odstanie sią nigdy to, co się stało. 
Już nie powróci ani jedna chwila przeżyła, 
ani jeden wysiłek, daremnie stracony, ani 
jedna nadzieja niezbyta. Staną nad nami 
wszystkie błędy nasze i wszystkie krzywdy, 
wszystkie radości i wszystkie rozpacze, ale 
tuż obok nich, jak kwiaty na ugorach, nie 
znaczonych życiem jeszcze, wyrosną strze= 
liście ku górze tajemne, bo przeczuwane 
jeno, oczekiwania 1 nadzieje, pragnienia ra- 
dości i szczęścia, wiecznie łudzące wiary 
w dobru i piękno tego, co ma przyjść, co 
się czai w pomroku dni przyszłych, a nie- 
znanych. A to, czy w roku, który idzie, 
który dziś czas swój zaczyna, powtórzą się 
dawne błędy nasze i duwne krzywdy, czyli 
nadziejom naszym sądzonem będzie ziścić 
sny swoje, czyli też zamrzeć bezpłodnie, 
czy się przemienią w radości przez nas sa- 
mych stwarzane troski, czy z ognia do- 
świadczeń i przeżyć wyjdziemy mądrzejsi i 
lepsi i silniejsi — któż zdoła odgadnąć. 

Dusze nasze i nasza wola kryją w SO= 
bie taki bezmiar możliwości wszelkich, że 
jeno od nas samych zależy nasz los, nasz 
los w tych przejawach, nad którymi panu- 
je rozum ludzki i ludzkie uczucie. 

Zapieśnieli w egoizmie, sobkostwie I 
prywacie, zbyt mali, by śmiałem wejrze- 
niem objąć widnokręgi szersze od własnej 
ulicy, zbyt tchórzliwi, by pójść twardym 
krokiem na spotkanie Nowej Prawdzie, 
zbyt ospali, by własnemi rękoma wykuć 
sobie inne życie, lepsze od tego, któremu 
dziś miijony złorzęczą, jako ciążącym na 
nich—przekleństwu i karze, trawimy dzień 
po dniu, rok po roku, by oto co czas pe- 
wien, obróciwszy sią wstecz, pomyśleć i 
zrozumieć, jak rozpaczliwie małą jest ta 
droga, którą przebyliśmy w roku ubiegłym. 
A życie płynie, uchodzi, m ja, nie powra- 
caiąc nam nigdy chwili miaiogej, 


W nopowstałym gmachu odrodzonej 
Polski zimno jeszcze i ciemno i głodno, 
A wokół toczy się walka z tymi, co radzi- 
by gmach ten znowu ujrzeć w gruzach, 
a wewnątrz toczy sią walka wszystkich ze 
wszystkimi. Zatraciły się kądyś cnoty, prze- 
padla miłość, zamącił się zdrowy rozsądek. 
Wszyscy zdają się sobie być najlepszymi, 
najwięcej posiadać prawa do korzystania 
z praw, najbardziej być upoważnionymi do 
zdobycia sobie najwygodniejszego legowi: 
ska i najsutszego koryta. Kto po drodze— 
ten wrógi Więc wszyscy walczą z wszyst- 


kimi, ana wszystkich czyha wspólny wróg, 

A życie płynie, uchodzi, mija, nie po- 
wracając nam nigdy chwili minionej. Ale 
idzie rok za rokiem. | teraz znów na ze- 
garze dziejowym wybija godzina. Godzina 
dwunasta. I może uderzenia jej zbudzą 
ospałych, wleją otuchę I odwagę w sła- 
bych, zgromadzą i zlączą silnych — tych, 
którzy wierzą w nowy świata ład I w no- 
we życie ludzkie. Z za ciężkich chmur wy- 
łania się słońce — mężni, otwórzcie sze- 
roko oczy, spójrzcie w promienną tarczę 
i idźcie ku światłul... 
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Naczelny Wódz do żołnierzy. 


Rozkaz Hloworoczny. 


Ogłoszono następniący rozkaz nowo- 
roczny Naczelnego Wodza; 

„Żołnierze! Ubiegły rok pamiętny bo- 
dzie w naszych dziejach, jako pierwszy rok 
życia naszego na swobodzie, 

Byliśmy dotąd sługami obcych, żyliśmy 
w poniewierce tak, że Polak znaczyl to sn- 
mo na świecie co niewolnik, a naisłuszniej- 
sze nasze skargi odtrącano z niechęcią, jak 
sią otrząsa od nntrętnej i dokucziiwej muchy. 

W tem położeniu trwaliśmy sto dwa- 
dzieścia lat. Nie więc dziwnego, że gdy i 
nam zaświeciło słońce wolności to wszyscy, 
nie wyłączając i bardzo wielu samych Pola- 
ków, patrzyli na nas dawnemi oczami. 

Widzieli w nas naród słaby, wiecznie 
skarżący sią na swą niedolę, nirbardzo zdnt- 
ny do rządzenia sobą, — ot tak, aui żyć, 
ani uimieraćl 

Teraz minął rok naszej wolności, rok 
pracy ciężkiej i zmudnej. Rok, podczas któ- 
rego każdy z nas w swym zakresie mial 
złożyć dowód, do czego jest zdolna Polska, 
czy ma Świat zmuszać do szacunku, czy lek- 
ceważenia. 

Żołnierze! Rad jestem stwierdzić, że Wa- 
sza krwawa praca, że Wasz codzienny trud 
i dc Asti Sadki „odka SDA 100 PŻAE aa przyczyniły sią znakomicie do utrwa- 


"MER WEWN WEWIWWE o 
Komunikat szefa sztabu generalnego. 


z dnia 31 grudnia. 
Front litewsko-bialoruski. 

W okolicy Krasławia dokonaly od- 
działy nasze kilku wypadów na północny 
brzeg Dźwiny, biorąc kilkunastu jeńców i 
dwa karabiny maszynowe. 

Na odcinku Flomel—Depel ożywiona 
działalność patroli wywiadowczych. 

W pomyślnym dla nas wypadzie na 
wieś Kruszynki na odcinku poleskim zginął 
śmiercią bohaterską podporucznik Miecz- 
nikowski. 


Front wołyński. 
Spokój. 


W zastępstwie szefa sztabu eensral 
Haller, pułkownik. 


Prod ratyfkacą traktato. 

Paryż, 81 grudnia. (PAT). Radjo 
pozn. Wymiana dokrmentów ratyfikacyj- 
nych nastąpi wedle doniesienia urzędo- 
wego pomiędzy 6 lub 9 stycznia, zatem 

7 lub 8 stycznia traktat wersalski 
zacznie obowiązywać. 

W tym samym dniu wyjadą dyplo- 
matyczni przedatawiciele Francji do Her- 
lina na swoje stanowiska. Wojska en- 
tenty mają zająć uwolnione przez Niemcy 
obszary i terytorj» niebigcytowe zaczną 
wijeżdłać 12 stsexnia. 


mJ A 


lenia naszej swobody 1 podalocenia wartość 
Polski w świecie. 

W pierwszej chwili zostaliamy napad- 
niąci i zagrożeni zewsząd przez złych sąsia: 
dów, przyzwyczajonych do naszej słabości. 

Wasz to bagnet, Wasza szabla, Wasza 
pierś i krew odparły wszędzie zwycięsko 
nieprzyjaciół, utrwaliły granicy 1 pozwoliły 
wszystkim obywatelom Polski spokojnie pra 
cować wewnątrz kraju! 

Cześć Wam, Koledzy, za to i chwałal 

Póki imię Polski nie zniknie na świe 
clo. póki jedno serce polskie bić na nim bę: 
dzie, póty nie zsaśnie serdoczna wdziączna 
pamięć o pierwszych źołuicrzuch swobodnej, 
niezależnej Polski. 

Przyjdą po nas nowi żołnierze polscy, 
którzy, co dui Boże, pracować będą w po- 
koju i pewności życia Ojczyzny. Nie będą 
już może żolnierzami z epoki burzy dziejowej, 

Życzą Wam przy Nowym Tłoku, by 
wtedy ci przyszli koledzy, przy swojej pracy, 
mogli z Was brać przykład i w spokojnej 
wsi czy mieście z dumy Was wskazywali, 
mówiąc: — patrzcie, to jeden z tych, co om 
gis słabej i wołającej o ratunek Ojczyznie 
dał Jej moc i trwalość życia. 

(—) J. PIŁSUDSKI. 


Paryż, 81 grndnis. (PAT). Radje 
pozn. Vou Lersner złożył we wtorek po 
południu wizytę sekretarzowi generalne= 
mu konferencji pokojowej Duiastas, Wi: 
zycie tej przypisują powszechnie, żo wo: 
bec niej podpisanie protokolu ratyfika- 
cyjnego nie będzie już napotykało ma 
żadne trudności. 

Rada Najwyższa międzysojuszniczą 
asg prawdopodobnie we środę datę dnia, 

w którym nastąpi wymiana dokomentów 
ratyfikacyjnych 1 traktat wersalski „Re 
bierze mocy obowiązującej. dnych ( 


(o mówił minister Patek. 


Paryż, 31 grudnia, (PAT). Taras, 
Polski minister spraw zagranicznych Pa: 
tk nadesłał do prasy oświadczenia, ġa 
wywied jego, ndzielony przedstawtętełowi 
paryskiego „„Jouruała**, pomieszczony w 
temże piśmie nie odilaje ściśle jego myśli, 
Patek oświadczył wobec sprawozdawcy Gd: 
nośnego pisma, że zachodzi nagląca koe 
nieczność zawarcia Bojuszu wojeunego 
między Francją, Auglją i Polską, "poia 
waż bołszewicy przygotowoją wielką ofeo: 
zywą wiosenuą przeciwko Polsoe. 


Przed piebiscyfem. 


Paryż, 81 grudnia, (PAT). Radj? 
pozm. W poniedziałek o godz. 4 popo 
odbyło się posiedzenie przedstawioich, 
państw eutenty z deiegacją niemiccką, 
celem ustalenia sprawy administracji na 
ziemiach, które Niemcy mają uwolnić i 
które będą tymczasem admiuistrowane 
przez państwa aljanokie, 

Na poczlach Górnego Sląska wpro 
wadzona będzie. stampilja „Comission de 
la Poste Silasią* 


Czwartek, 1 stycrnfa 1020 m 


Rok 1919 w polityce. 


Polityka wewnętrzna, 


Płynące z nicj wskazania na przysziość. 


—: 


Trzy gabinety sprawowały rządy w 
Polsco w roku ubiegłym. W styczniu 1919 
roku rządził jesuze gutisot lowicowy p. 
Jerrreja Morączewskiego powstały x wyż- 
woleńczej burzy listopadowej 1918 roku, 
W końcu tegoż stycznia przyszedł do wla- 
dzy gabinet „fachowy“ p. Padercwskieko, 
Żernamy sag rok pod znakiem juź gabi- 
netu „parlameniarno fachowego" p. Skul- 
skiego; dodać trzeba, że gabinet p. Pade- 
rewakiego w ciągu 11 miesięcy swoich 
rządów rekcnutruowuł się nicomal bez 
przerwy i tylko parę tek było w grudnia 
1919 roku w tych samych rękach, co w 
styczniu tego roku. 

Te zmiany gabinetowe byly zewną- 
trznym wykładnikiem procesu polityczno- 
go. dokonywującego sią w orynnizmia 
państwowym polskim. W zmianach tych, 
samych przez sią, niema nie zatrważują- 
cego. nie, co upowaźnialoby da specjal- 
nie pesymistyeznych bMoroskopów dla na- 
szej przyszłości. 

W państwach konstytucyjnych za- 
chodu zmiany takie zachodzą daleko czes- 
ciej, nie powodując żadnych większych 
powilłuń w ich życiu. Pesymizm budzą 
Babin okoliczności wskazanych przesi- 
eń, ich dlugotrwalość i znaczna jąłowość 
wyuiku, 

Z jedenastu miesięcy swoich rządów 
gabinet p. Paderewskiego był przynaj- 
mniej jedną trzecią tego czasu w stanie 
przesilenia i rekonstrukcji, a nowo  sfor- 
mowany rząd p. Skulskicego jest o tyle 
trrałym. o ile eig o jego istnieniu nio 
mówi, Olo objawy, które przy rensumo- 
waniu wyników naszego życiu państwowo- 
paretera z 1010 r. rzucają sig w oczy 

demaznją sią obiaśnienia; znajdziemy ja, 
wyirozuwowując sobie ubicgły rok pussoj, 
historji. 


Gabinet p. Moraczewskiego miał o- 
blicze wyrażne: klasy posiadające uważały 
zo zarząd klasowy i przeciw nim wy- 
mierzony, Nie było to przekenanie słusz= 
ne. Hyl to rząd wyraźnie demokratyczny 
i radykalny, lecz caikowicie mdający so- 
bie sprawe z tego, żo nig moża być—ore 
gunem walki klasowej, powołanyła tak, 
jak up. Rada Komisarzy Tudowych do 
zniwcczonia burżuazji. — Locz rząd ten, 
chcąc leczyć runy ogólno-narodowe, mu- 
Biał czerpać środki da tego przedewszye 
stkicra w klus posislających. To wystar 
czylo, aby mu wypowiedziano wojną Í o- 
balono. Nie zachwiało to jednak tej sy- 
tuacji równowagi sił w Polsce, przy któ- 
rej objęcie rządów przez jakąś radę doś 
legatów szlachty, ziemian, kapitalu, czy 
toż parolków i wyrobników, wywołać mu: 
gi zapelnie niounikuioną, rozpacziiwą i 
fatalną w skutkach wojną domową. Naszą 
rodzin rcatcja czuje to dobrze i dlatego 
po trzzuastodniowej próbie rządów paną 
Swiet) skiego, po ras drugi po bomby 
Rep wyraźnie i z podniesioną przył: 

icq nie sięga. Stąd wytwarza sią sytua- 
cja, w której po obaleniu rządu p. Mora- 
czewskiego powstał gabinet kompromiso- 
wy, a po rozpełznięąciu się rządu p. Pa- 
 derewsijego nowy twór komproinigowy w 
postaci rządu p. Skulskiego. 

Dlaczego jednak oba te twory kom- 
promisowe, stanowiące rządy Rzeczypoós- 
politej, są tukie cherlawe, halal etno i 
powiedzmy szczerze, nie odpowiadają one 
zneczermio, mocy i zdolnościom twórczym 
państwa i narodu polskiego? — Dlaczego 
e, cały rok ubie: ły dreptaliśmy w kół- 
Ko dokoła rządu p. Paderewskiego, w kiló- 
rym uie było żadnych wybitniejszych jed- 
mostek, żadnych mężów stanu. prócz p. 
Wojciechowskiego i przez krótki czas p, 
Bilńskiegut Dlaczego nie mieliśmy rządu, 
dzięki któremu coś się dzieje, a mielismy 
taki, poza którym wszystko dzieje się? 
Dlaczego sklecono nowy, w którym ten 
objaw jakieś bezwładności i niezdarności 
może jeszcze bardziej uwydalni się? Pierw- 
z4 odpowiedź na to pytania, które przy 
preo lylzie naszej polityki wewnętrznej 
w foka ubiegłym saimo nasuwają się, wy 
daje sią najprostszą. Dlatego, że są io 
rządy kompromisu 
> l.ecz ta najprostsza odpowiedź jest 
wręcz niesłuszna. 

Polska jest w takiej sytuacji, £o tyl- 
ko kompromis sił twórczych narodu może 
mią rządzić, A więc orzekać z góry, ż0 
wszelki kompromis jest skazany na kale- 
ciwo I nicudolność, to xznacziłoby tero- 
wać wyrok śmierci na naszą odrodzoną 
Rzeczpospolitą. A przecież właśnie caly 
rok ubiegły uowiódł. że pomimo najrięź: 
szych warunków, organizm polski jest tak 
żywotny i twórczy, tyle ma w sobie zdro- 
wych czynników, że nie tylko nie grozi 
mu nigulcczalna charobą, ale nawet przew. 


ctwnfe coras mocniej powstaje z Toza afu- 
lutuf„q mowoli, wrpręża sią i ku wielkio- 
mu znklonotaniu wrogów i przyjaciół zuj- 
mulo soba przynależne miejsca w ro '7i- 
ule warodów — nieraz nio to. które dlań 
przeznnazono w jawnych I tajnych skla- 
danti, Wiemy zresztą z wia przykładów 
hłafurrexnrch, $o Kemrronisy politrezne 
bywają dźwienią postępn i normalnego 
rozwoja. Fotrzebiy Jest Jeden tylko wa- 
runck, aby kompromis zadwierano ucz- 
ciwie I świadomie, aby wiadomo było 
khn są kontranenc], do Czero znilerza- 
ją, czego narazie wyrztkają sle, a przy 
czem twardo stać bedą. 

W tych kompromisach, s których 
wyłoniły się rządy pp. Paderewskiero I 
Sknlskieco przeważa atmostera maławicy 
mirzrmajach się nad ziemią polska, fako 
węnik niewoli. W elenlu tet mgły. przez 
niewolę rrodzonej, we wszelkim ukladzie 
bierze vdział afronnictwo z tejże niewoli 
wyniesione, to jest naradowa-demokrscia. 
Bez niet, zdaja się. niemasz kompromisu 
w Polsen bo rozwali wszystko, co bez 
niej stania sie. Takie jest ogólne prze- 
świndczenie, A z narodowa-demokracją 
też kompromisu bró nie może, eds? ze- 
chea mo znwsze ta eropa wyzyskać do 
swolch wyłącznie celów, 

Oto słabość wszystkich dotyche7aso- 
wych kombinacji politycznych w Polsce. 
Nie młeliśmy zdrowego t uczciwogo kom- 
promiso, Jakiekolwiek erupy porozumie= 
waly się ze gobha, rawsz* na boku, na 
stronla ndzinł w tem brnia N,D-cefn, oprez 
ukladu fnwnego t wyrsźnego, istniał dra- 
gi, albo tajny. alho chaciaż cichy, który 
doprowadzał umowę główną do stann awer- 
sji t jałowości, nawet do absurdo. 

A to tak wenie u nas bęć nio musl, 
mamy tozo dwa przykłady. Jelon starszy, 
jeden nowszy, powstały na naszych O- 
cznch. Pierwszy x uloh, to tynn? $ do- 
tąd przyprawiający N.Decję o niritą 
przytomności, ralkeyjski bluk namieatni- 
kowski, w klórym poza ondeeją zeszła sią 
lewica z konserwatystami | potratila prze- 
prowadzić ngolę s rusinami. Przykład 
to wymowny. Ro tleżby krwi 1 krzywd 
oszczędziło się Polsce, gdyby na szerszą 
skalę taka akcja polityczna odnowiła sig 
w swoim czasia w Rzeczypospolitej niee 
podlecłej, a zjetnoczonej. 

Przykład drogi, to sprawa władzy 
zwierzchnioj u nas Pjastnje ją już rok 
z sórą Nuczelnik—Pilgniski. Nie ulega 
Żadnej kwoestji, 28 sam fon fakt jest nio 
do zniesienia dla endecji. Nio bez ko- 
zery matkowalo to stronnictwo wszystkim 
mniej lub bardziej operetkowym próbom 
zamachu stanu. Ale Naczelnik Państwa 
obecny = jest właśnie widomym i żyją: 
cym symbolom wdrowego i twórczego 
kompromiso, o którego konieczności po- 
ucza nag rok ubieely, Nieuświnadamiano 
sobie może tego odrazy, obecnie jednak 
jest to wyraźne, że w osobie Komendanta 
Piłsndskiego znalazł równolagłobok sil 
Polski i prawych i lewych I centrowych 
swoją równoczynną — harmonią twórczą, 
na którą z dumą, szacunkiem i miłością 
spogląda każdy polak, a której zazurosz- 
czą nam obcy. 

Oby rok 1920 dał nam możność 
przeniesienia idei tego kompromisu do 
realizacji rządu. O konieczności tej mu- 
siał nas rok ubiegły pouczyć, Z nauki 
tej skorzystoć trzeba, 


W przeelądzie rocznym naszego £y- 
cła politycznezo, pominąłem Sejm Usta: 
wodawczy, Nie czyni to jednek luki w 
ogólnym zarysie, gdyż to, co Bię tyczy 
działalności politycznej jewo erup, mieści 
się całkowicie w uwagach powyższych, a 
co dotyczy jego dzialalności prawodaw» 
czej, to poza wiszącą dotąd w powietrzu 
rełormą rolną. której losy zależą od kom 
promisu wyżej właśnie omówioneco, to 
sprowadza się ona albo do zatwierdzenia 
dawnych dekretów, albo do ustaw nio 
posiadających osólnego znaczenia. Dość 
powiedzieć, że pa roku pracy Sejm kon: 
stylucyjuy, konstytucji nam nie dał, 

St. Gr. 


Sprawy zagraniczne, 


Przegląd ważniejszych wydarzeń. 


W przyszłych pamiętnikach historji 
znajda zapewne potutnni obszerne opisy 
wypadków światowych w roku 1919, któ- 
re ujać się dadzą w następujące zdania: 
po piąciu nieledwie latach gigantycznych 
zmagań sią dwu największych w dziejach 
świata koalicji wojeunych, rok 1919 pray- 
niósł ludzkości oddawna upragniony pokój; 
i choć długie jeszcze, długie lata, dały 

boleśnia adczuwań alimiii 


„ię 


militarnego, od chwili tej Ileryć można 
nową cre w rozwoju państw Europy. 

Zain'Ikł huragan historji, na wiel- 
kich polach bitewnych zamarł szczęk oro- 
ta |, joszcze tylko na wsehodzia goreją 
łuny pożarów. A w sercach ludzkich, jut 
świat dingi I wzeroki, rok 1910 zbudował 
powa uażycia, arodził sawo tdeo, zusiał 
ziarna niewiary w wieczystość istniejąco- 
go porządku rzeczy, i zbudził tylko wiel 
kie pravnienia i nowe nadzieje. 

Zbiorowa psychika ludzkości prze- 
chodzi okres podstawowej rewolucji; w a: 
myslach najszerszych mas zachodzi przes 


| wartościowanie wszelkich wartości, rewi- 


gja dotychczasowych pojęć i wyłanianie sią 
nowych konstelacji myślowych z mglawicy 
rodzących sią gdzieś w głębinach spolucz- 
nych idel. 

U progu Nowero PRoku mezynimy 
przegląd niedalekiej przeszłości. zownetrz- 
nych zjawisk historji, która tak wielką 
zmianę w światopoziądztie każłego z nas 
i całej zbiorowości ludzkiej dokonały. 

Dla nas, polaków, sprawa własnej 
ojczyzny na pierwszym stoi planie, Może 
to jedyny moment w świecie zewnętrznych 
wipsdków, który wojna światowa spra- 
wiedliwie zrodziła. Moleje jednak spra- 
wy polskiej w całokształcie zawiłych, a 
połączonych z nią zacadnień przedstawi 
num inny artykuł w dzisiejszym numerze 
„Głosu Polskiero*. Zajmiemy sią tedy 
tylko sprawami wiolkiej polilyki miądzy- 
narodowej, 


Jak zawarto pokój? 


Powslone w listopadzie Niemcy cały 
reszcze milą swego pruskiego uporu sta- 
waly się złagodzić swą klęską, Prośbą i 
wykrątem dążyły do przebłagania koalicji, 
it J6-go stycznia marszałek Foch dał w 
Trier poduzas rokowań o przedlnżenie ro- 
zejmu delozułowi Erzbergowi takq odpo- 
wiedź, nie przedstuwiałn jn% ona żadnej 
możliwości do iluzji. Dalsza rokowania 
w Spaa stwierdziły, iź żelazne warunki 
enteuty nie dadzą stę ałagodzić. Konfe- 
rencjn pokojowa, która dn. 18 go stycznia 
rozpnczęla obrady w Paryżu, nie ogląda- 
jąc się na zwyciężonych, poczęła dokony- 
wać tego, czego nie zdołał dokonać orąż 
podczas wojny. 

Mocna ręka generalissimusa francu- 
sklero dala sią rax jeszcze pozuać Niem- 
com 14 lutego, kiedy narzucił im nowe 
jeszeza warunki przedłużenia rozejmu, 
gdy Niemcy zwlekali i wakali się przy 
wypełnieniu dawuych, 

Niemcy wsze kiego rodzajn drogami 
starali sią oddziałaś na rządy i opinję p- 
bliczną ententy. W prasie swej głosili, 
iż raczej umrq, niż podpiszą hańbiący 
traktat, sami oslaszali idealny projekt Li- 
gi Narodów (24-00 kwietnia), ŚSturali się 
wbić klina między aljantów i zręcznie wy- 
zyskać w tym celu decyzją konferencji w 
sprawie Mino Czas i Njeki, by zrazić Ja- 
ponję i Wlochy do reszty pntenty, 

Gdy prasa paryska w dn. 24 kwiet- 
nia ogłosiła wreszcie nieurzędową treść 
traktatu, poniżenie i wściekła bezsilność 
Niemieo przekroczyły wszelkie granice, 
Mimo to delegacja ich w poczytkach ma 
ja wyjeżdżała do Wersalu, natrabiająe mi: 
ną i starając się wpoić w naród przeko= 
nanie, iż jednakże warunki pokoju będą 
złagodzone. Dnia 6 maja traktat został 
iloręczony na uroczystem pos edzeniu kon- 
forencji pokojowej delegatom niemieckim. 
W końcu tegoż miesiąca zwyciężeni na 
piś vie (ustua dyskusją nie zostala dopusz- 
czena) przedstawili swe kontrpropozycje. 
16 czerwca konferencja odpowiedziała na 
nie. w niewielkim stopniu łavodząc wa- 
runki, W sześć dni później niemieckie 
zgromadzenie narodowe zgodziło sią. przy 
nieszozerym proteście junkrów, na podpi- 
sanie traktatu. 28 czerwca © godz, d-ej 
min. 14 popol. delegaci niemieccy złożyli 
swe podpisy pod historycznym aktem. 

Niemcy zostaly zguębione. 

W połowie lipca traktat został raty- 
ficowany przez ciala prawodawcze Anelji 
i Francji. Kovgres amerykański stawią 
nadal jeszcze poważne przeszeody rat) fi- 
kacji. 

Z Austrją załatwiono sią znacznie 
prędzej i łatwiej, Upadek jej stał się 
tak beziennym, iż opór lab prośba nie 
zdołały nuwet dosięgnąć uszu mocarstw 
wielkich. Dnia 1 czerwca wręczono jej 
warunki, fo słabych taruach ostateczne 
warunki zostaly określone 2 września, a 
po 8 dniach dr, Renner podpisał ów wys 
rok śmierci na swój kraj. 

Równie szybin i bez oporu poszła 

sprawa Bułzarji, Turcją czeka jeszcze 
na werdykt. 
Podpisanie jednak traktata a wykonanie 
go—to dwie zupelnie różne sprawy. Co 
duis rodzą się nowe kwestje i irudności, 
a stan ma poly wojenny nie ustal asi na 
chwilę. 


Maa usono tandoma 


“sunki 


Sprawa rosyjska 


Przeszkodą ku utrwalaniu pokojna w 
Enropie jest sprawa rosyjska. Przeciwień- 
stwa, istnicjące pomiędzy usirojem s0- 
wieckim a kapitalizmem zachodnim, zaan= 
Rużowaaio się w wysokim stopniu kapie 
talow (ranowskich w pożyczkach rowij- 
skich—wszystko to pcha eutentę do zbroj* 
nej walki z Rosją, Początkowo, w polo- 
wie marca, na wniosek delegacji amery- 
kańskiej konferencja pokojowa szczerze, 
czy dla pozoru, d'a usprawiedliwienia się 
przed opinją publiczną; wsród której go” 
spodarzyły prądy socjalistyczna, zavropo* 
nowala bolszewikom narady spocjalue pa 
wyspach Książęcych, 

Qdy pomysł ten, $ racji stawianych 
warunków, nie urzeczywistnił sią, padło 
hasło walki zbrojnej, 

Pod pewnymi warunkami ententa n- 
znaja rząi Kołczuka i pomaga ma wszel- 
kiemi sumi, Jednocześnie finansuja zbroj- 
ne przedsięwzięcis Iuulandji i Estonii 
pod Petersbarziem, wysadza znaczna siły 
w Archangielska. W nkresia wojennym 
Europa żyje w nodziei wzięcia Peterse 
burza, a Jnienicz wydaje już nawet zwy 
aday odezwą do mieszkańców stolicy 

osji. 

Latem karta losów odwraca sią. Rol- 
gzawicy biją Kołczaka, Denikina, wypia= 
rają anelików z póluocy; odnoszą cały 
szereg zwycięstw ną Ukrainio, gdzie sto» 
zmieniają sią niemal co umnęsiąa, 
Jedynie na froncie polskim ponoszą nia- 
ustannie klęski, ukoroyowane utratą Mińska 
w du. 8 sierpnia, 

Naogół sytuacja militarna wojsk 
bolszewickich podczas całej drugiej po- 
łowy rokn daje sią okroślić, jako korzyst= 
na; brak bliższych danych informacyjnych 
ozęsto uniomożliwia bezstronny sąd © 
rzeczy. 

Położenie wewnętrzna bolszewików 
wobec tondenorjnych wiadomości trudno 
daje sią określić, Ataki kontrrowalnojł 
wspomagane przez konlcją ozyrią fruat 
wewnątrzny bardziej zwartym, pdęż miene 
szewicy wypowiadają sią za walką z wro- 
gami zdobyczy rewoólneji. Gdy Denikin w 
sierpnia zdobywa Odeso i idzie na Mos- 
kwę, orzanizacje eserowskie jednogłośnie 
zgłaszają swój akoes do szeregów bole 
szewieklol, 

Panowanie bolszewików przez pars 
cie zownetrzne żywiołów reakoyjnych w 
ten sposób się utrwala, 

Na jesieni stanowisko ententy, prze» 
dewszystkiem zaś Anglji, zmienia sią zas 


s 


sadniczo: wycofuje ona wojska swe z Itos 


sji i pomaga Kołczakowi i Devikinowi je 
dynio przez przydzielenie instruktorów b 
finansowanie niepewnej imprezy. W ostate 
nieh wreszcia dniach stanowisko to zdaje 
sią podzielać Francja, jak to wynika s 


mowy OQlemonceuu w parlamencie, 


Niemcy, 


Tragedjąa zwyciążonych przechodzi 
najrozmaitsze etapy, * $ 


W pierwszych dniach ubleglogo ros 
ko Niemcy nie mogą sig jeszcze oswoić 
z przegraną, nie zdają sobie Sprawy m 
calego bezmiaru klęski. Przypuszczają, 
iż drogą zmian wlasnego ustroju pals 


stwowezo i zwalenia winy na rząl Wile 


helma, przebłazają Wersal i zdobędą 
znośne warunki pokoju. à 

Jednocześnie grożą polączeniem stę 
z bolszewikami rosyjskimi. Związek spar= 
iąkusa dziuła na calym obszarze ltzeszy, 
W polowie atycziia wra walki uliczne w 
Berlinie, Monacujum i Franturcie; kuhtr< 
rewolucjoniści mordują Liebknechta Rós 
żę Luksenburz ku strasziiemu oburzenia 
calego świata sucjalistycznego. 


80 stycznia wybucha powstanie kor 
maunistycziue 


w Bremie i Wilhelmshaven, 


zdvszone przez wojska rzą low 8 lutego, 


Tym nie mniej 24 teeoż miesiyjca bo!sza- 
wicy ua siale osiedlają się w Bawarii. 
Dopiero w maju republika rad upala od 
ciosami Berlina i zostaje zwołany do Ber- 
lina parlament Rzeszy, 

Poszczególne kraje niemlockie zdra- 
dzają tymczasem chęć olerwania się od 
chaosu ! stworzenia bądź to własnej vai- 
stwowości, bądź też luźnego polączenia 
się z krajami ościennemi, Wybitnym pray- 


klalem tego ruchu jest utworzenie repu-- 


bliki Nadreńskiej w końcu maja. 
Kwestja podpisania pokoju wywo: 
łuje znów barzę w Niemczech. 


Gabinet 


Szajdemana w dn. 21 czerwca podaje sią 
do dymisji, nowy gsbin't powołuje Baner | 
Pokój zostaje podpisany, Nowy rząd czes 


kają jeszcze ciężkie cuwile, glyż po kil- 
kn dniach wybucha nowe powstanie spare 
taiusowców w Hamburga a w półowie 
siernnia — powstanie polskie na Góruym 
Sląsk. 

Wrodzone zdolności organizacyjne 
niemców wypływają pa wżzylędnie znośn 
stan wewnętrzny. Wok. entonty rzzd 


d 


& 


njawnia opôr i wszelkiemi siłami stara 
ie odeprzeć padająco raz po raz na zwy” 
siężonych gromy. 


Francja. 


Kraj tryumfu wojennego 1 gospodar- 
ch braków. Francja zaangażowana jest 
znacznym stopniu w Rosji i to wywo- 
uje nastroja wojenne wobec bolszewi- 
ów. Z jednej strony zwierają się szo- 
egi Bocjalistyczne i idą bardzo szybko 
a lewo aż do wyraźnego komunizmu; z 
rugiej — obóz burżuazyjny mobilizuje 
szystkie wpływy i odnosi w pewnym 
topniu liczebne zwycięstwo przy wybo- 
rach do parlamentu przy pomocy kunszto- 
wnego systemu wyborczego. 


rądy przewrotowe i Francja wećlug opi- 
ji polityków jest krajem, któremu w naj- 


bardziej, iż przemysł francuski oraz środe 
i transportowe doznaly gruntownej ruiny. 


a a O OZ ZZOZ 


(enerał enys o Państwie Polskiem. 


spóźniona, „Echo de Paris“ ogłasza wy- 
wiad z generałem Henrysem. General o- 
świadczył, ża należy mieć pełne zaufanie 
o sprawności i wytrwałości nowego Pań- 
stwa Pelskiego, w którem gorący patrjo- 
tyzm łączy wszystkie stronnictwa we 
wszystkich ważniejszych sprawach. Dalej 
pświedczył generał, że należy zadość u- 
czynić armji polskiej i narodowi polskie- 
mu, domagającemu się odbudowy swego 
po. Generał Henrys nader pochła- 
nie wyraził się © żolułerzn polskim, po- 
dnosząc jego gorący patrjotyzm, walecz- 
ność i chętne spełnianie obowiązków. 
„Echo de Paris“ kończy wriwiad uwagą, 
że odbudowanie silnej Polski i uczynie- 
nie jej niezwyciężoną należy do państw 
sprzymierzonych, które oswabadzając ją 


germańskiej na wschód. 


Echa zarządzeń walatowych. 


Kraków, 31 grudnia. (PAT). Jak po- 

a dzienniki wczoraj w lzbie handlowej 
odbyła sią konferencja przedstawicieli sfer 
finansowych, przemysłowych i handlowych 
przewodnictwem prezydenta Epsteina na 
tórej omawiano nowo zurządzenia minister- 
stwa skarbu i uchwalono rezolację. Pierw- 
sza rezolucja powiada, ż£6 zgromadzeni kon- 
staiują, że ostatnie wspóldzinłania Sejmu są 
w wysokim atopnin krzywdzące dla Malo- 
polski i mogą pociągnąć za sobą nieobli- 
czalne w następstwie skutki wobec czego 
zgromadzeni domacają się bezwarunkowego 
cofnięcia powyższego rozporządzenia. Droga 


ojednostajnieniem waluty i przeprowadzeniem 
tejże, Wartość korony powinna być przyjętą 


Posrokiwenie złota | srebra w Krakowie. 


Kraków, 81 grudnia, (P.A.T.. Jak 
podają dzienniki tutejsze, przeprowadzo- 
no w kantorach wymiany rewizję, w ko- 
ch wekslorskich za monetami srebrnemi 
złotemi oraz dewizami. 


cznych grupach. Jedna z takich grup, 
ożóna z 80 żołnierzy i policjantów i 
kilku brzędników skarbowych otoczyła na 
czarnej giełdzie około 150 izruelitów i 
następnie w polskiej kawiarui przepro- 
wadziła osobistą rewizję. Znaleziono 
monety złote i srebrne, ukryte w butach 
1 zaszyte w ubraniach. Zakwestjonowane 
monety złożono, po podpisaniu protokułu, 
w Polskiej Kasie Pożyczkowej. Stwier- 
dzono, że przeważna część izraelitów na 


Odpowied Kiemier na nofe exlenty. 


Paryż, 81 grudnia (PAT). Rad, warsz. 
„Petit Parisien“ donosi, że odpowiedź rzą- 
du niemieckiego na ostatnią notę ententy 
nie została jeszcze wysłana z Berlina, lecz 
baron von Lersner w czasie wizyty swej 
u generalnego sekretarza, Dutasty, złożył 
oświadczenie, które można uważać za przy- 
grywką do odpowiedzi Niemiec. 

Niemcy domagają się, aby gwarancje 
co do ewentualnego zmniejszenia żądane- 
o tonażu, dane przez Dutastę, żłożone 

ły na piśmie. Co do tonażu, to Niem- 

cy proponują tonaż dwukrotnie mniejszy 
od żądanego, lecz z kompensacją w ma- 
terjale budowlanym. 

Ponieważ między rzeczoznawcami obu 
stron nie doszio do porozumienia co do 
tozporządzalnego tonażu w Niemczech. uda 
się misja marynarska do portów w Ham- 


igu, Bremie i Grańsku, aby sprawdzić 
rzez Niemców, „lccz.pod 


+ mia zi c pne WE 


Gzwarłek 1 styczn?a 1920 r. 


Anglja. 

Wrodzone nastroje konserwatywne 
1 kolosalny wzróst ekonomiczny Anglii 
powoduje, iż polożenie jest tam o wiele 
mniej zwrócone w kierunku rewolucji po- 
litycznej czy społecznej. Jedyny kłopot 
wewnętrzny, to odśrodkowo dążenia Irlan- 
dji, które Anglja tlumi w sposób którego 
nia powstyuzilby się dawny carat. 

Włochy. 

Kraj ten pod wielu względami przy- 
pomina Francję. Polityczne stanowiska 
wielkiego mocursliwa nie odpowiada sile 
ekonomicznej Włoch, a stąd cały szereg 
kovfliktów wewnętrznych ł zownętrznych. 
Socjaliści, jako przeciwnicy panujących 


W głębi szerokich mes wzmagają się | porządków I dążeń ekspansyjnych, zysku- 


ją coraz wiąksze wplywy (zwycięstwo przy 
wyborach do parlamonta). Latem ubiegle- 


bliższej przyszłości grozi rewolucja, tym | go roku raz po raz wracają momenty, któ- 


re zdają się zapowiadać w najbliższych 
dniach rewołację. Walki uliczne, powsta- 


saniem protokułu nie trzeba wyczekiwać 
na wyniki badań komisji, jeżeli przyrzecze- 


Paryż, 29 grudnia, (P.A.T) Mavas nie pisemne redukcji żądancgo tonażu po 


przeprowadzeniu zbadanią stąnu rzeczy bę- 
dzie dane. 


Mipowiedzialzośł zbrodniarzy wojennych. 


Paryż, 31 grudnia, (PAT). Navas. 
Przedstawiciel „Petit Parisien* miał wy- 
wiad z p. Ignace, który brał ndział w ob- 
radach w sprawie ścigenia zbrodniarzy. 
Oświadczył on, że obrady odnosiły sią do 
klocza rozdzielenia tych zbrodniarzy po- 
między poszególne państwa. Odrazu po 
podpisaniu traktatu pokojowego, każdy, 
który dopuścił się spustoszeń lub nie- 
ludzkich gwałtów na ziemiach zajętych w 
czasie wojny przez wojska niemieckie, 
oddany będzie państwu, w którym doko- 
nal spustoszeń i przez to państwo bodzio 


stworzyły z niej barjerą przeciw inwazji | sądzony. Wiolcy przestępcy staną przed 


trybunałem międzynarodowym. 


Fachowi zbrodnarze groscy. 


Sąd w Amiens zdemaskowat potworne 
metody niszczenia* 


Włedeń, 81 grudnia. — Wyrok sądu 
wojskowego w Amiens, który braci lio- 
berta i llermana Róchling, pruskich ofi. 
cerów, za zbrodnicze mszkodzenia urzą- 
dzeń hutniczych w Briey skazał na 10 lat 
erlkowego więzienia i obu po 10 miljo- 
nów franków odszkodowsnia, ujawnił po- 
średnio całą potworną m'todyczność zni- 
szczenia, dokonanego przez władze nie- 
imieckie w obszarze wojennym. 

Obaj bracia Róchling zostali miano- 


rezolucja oświadcza się za iaknajszybszym | włcio przeznaczeni. względnie podjęli sią 


niszczenia urządzeń hutniczych w Briey, 
jako z zawodu fachowi inżynierowie hut- 
niczy, a zarazem właściciels konkurenosj= 
nych niemieckich zakładów tego rodzaju 
w obszarze Saary. 

Zbrodniarze ci rozpoczęli pracę od 
zarekwirowania i wiwiezionia wszelkich 
cenniejszych miszyn, a następnie przy- 

| stąpili do zdemolowania pozostalych urzą- 
| dzoń francuskich. 

Wyrok sądu w Amiens omawia nrzę' 
dowe biuro Wolffa w sposób niesłychanie 
nienawistny, b erza os:arżonych w obro- 
nę i wogóle svjidaryzuje się z nimi, co 


Rowizji tych | jest pośrednio dowodem, iż zbrodnia wo- 
dokovano w różnych stronach miasta w | jenna także w 


czerwonych Niemczech 
znajduje usprawiedliwienie. 


Romenikat bolszewicki, 


Wiedeń, 80 grudnia. (PAT) WBK. 
donosi telegralicznie sprawozdania bol- 
szewickie z dnia 80 grudnia. Według te- 
go pod Narwa toczą sig gwałtowne walki. 
W okolicy Borysowa ogień arimatni. W 
okolicy Kijowa zająli bolszewicy Olucharję 
Pod Kremeaczugiem przeprawiono 819 
przez Dniepr. 

Na wschodniej części frontu, bolsze- 
wicy postępują uaprzód. Na wschoduim 
froncie poczyniliśwy dalsze postępy. 


Walki łotewsko-kolszewickie. 


Nauen, 31 grudnia (PAT. Z Prus 


ma 1 rozruchy młodowe są na porządku 
dziennym. Sprawa Rieki porupsa Jo gle- 
bi wszystkie warstwy spo!'eczne ì omal 
nie stajo Bię zarzewiem nowej wojny. 


Z ważnych wypadków politrcznych 
w pomniejszych państwach wymienić jesz- 
cze należy: 


Na Węgrzech od marca do koń- 
ca września trwa wladza bolszewików, 
zastąpiona przez rząd socjalisty Seidla, a 
po ośmiu dniach przez ks. Józefa Ilabs- 
burga. Pod naciskiem ententy rządy obej- 
muje po nim reakejonista Frydrych, 

Reakcja święci tryamty na Węgrzech 
f wzmagają się prądy monarchistyczne. 

W Austrji gospodarzą socjaliści 
wszelkich odcieni wraz ze stronajictwem 
chrześcijańsko-spolecznem. Po odcięciu 
przez traktat pokoju możliwości połącze- 
nia się z Niemcami i ograniczenia Austrji 
do minimum, państwo to niema żadnych 


Wr. 1. 
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perspektyw rozwoju. Głód i nędza rząTzą 
Wiouniem. 

Turcja nie wchodzł zupełnie w 
większej polityce w rachubę. Pokój z nią 
jeszcze nie został zawarty, a wlaściwie 
nie zostal jeszcze podyktowany. ltozczton- 
kowanie państwa i oddanio Ionstantyno= 
pola pod „opiekę* Ligi Narodów zepchnia 
Turcję do rzędu państw ozwartorzędnych 
i w gruncie rzeczy nie cieszących siq nie- 
podległością. 

Oto rosnmó zmian, jskie uskutóczn|- 
ła wojna w Europie. Pominęliśny szereg 
bardzo ważnych Kkwestji, jak powstanie 
calego szeregu nowych państw (Czeclio: 
słowacja, Estonja, Litwa i t. d). af 

Trudno jeduak ująć w ramy jednego 
artykułu to, co na wieki wyciświe piętno 
na losach ludzkości, 


Czesław Ołtaszewski. 


Sytuacja na Ukraimie., 


Z wiarogodnego źródła otrzymaliśmy 
szereg sensacyjnych irformacji o sytuacji 
na Ukrainie: 

Po zajęciu części Podola przez woj- 
ska polskie, w Kamieńcu Podolskim pozo- 
stały władze cywilne ukraińskie z p. Ochi- 
jenko na czele. Przed samymi jednak świę- 
tami wydana została odezwa, aby do dnia 
24 grudnia administracja ukraińska zlikwi- 
dowała swoje czynności, a zastąpić ją ma- 
ją władze wojskowe ukraińskie Również 
rozpoczęły się aresztowania urzędników pe» 
tlurowców i regestracja oficerów byłej armji 
Petlury. Część tych ostatnich uciekła i prze- 
szła na stronę bolszewików. Byly przytem 
krwawe starcia. Najwidoczniej pod wply- 
wem tych wiadomości, 

Socjalni rewolucjoniści nkralńscy, 
którzy zostali w Kijowie, weszli w po- 
rozumienie z bolszewikami I wraz z nl- 
mł utworzylł rząd komunistyczny u- 
kralński, na którego czele stanął były 
premier gabinetu Petlury, Mazepa. Do ga- 
binetu weszli m. in.: były wódz jednej z 
armji Petlury — Pawlenko i inni działacze 
z jego obozu. 


| 


Nowy gabinet rozesłał radjo. w któ- 
rem zwraca się do pierwszego prezydenta 
republiki ukraińskiej, Winniczenki, aby po- 
wrócił do Kijowa, 

W armii Denikina nastąpił zupelny 
rozkład, Oficerowie tej armji sprzedają 
broń powstańcom ukraińskim. Wzięcie Ode- 
sy przez bolszewików jest kwestją 2—3 ty- 
godni. 

Jednocześnie p. Peilura, bawiący obe- 
cnie w Warszawie, prowadzi dalsze roko 
wania o utworzenie gabinetu. W wyniku 
tych rokowań, do nowego gabinetu ukraiń- 
skiego mieliby wejść wyłącznie przedsta- 
wiciele ukraińskich partji burżuazyjnych. 
Na czele gabinetu stanąć ma p. Andrzej 
Lewyckij, dotychczasowy minister spraw 
zagranicznych Petlury. 

Rząd ten, w porozumieniu z Polską 
I ententą, miałby odbudować państwa 
ukraińskie na terenach, okupowanych przez 
wojska polskie, na następujących 2-ch zasa- 
dach: parlamentaryzm i utrzymanie włas- 
ności prywatnej. 


o 


powódź do rzeki Saono, przybiera coraz 
większe rozmiary, Woda na rzesach 
wzbiera. Poziom jej w przeciągu 2 go- 
dzin podnosi się o 2 centymetry, 


Wilson praje, 


Nauen, 31 grndnia. (PAT) Radjo 
pozn. „UChicazo Tribune“ donosi z Wa- 
szyngłonu; Wilson jest już zupełnie 
zdrów i rozwija działalność polityczną. 
Ma on zająć zdecydowane stanowisko w 
sprawie uregulowania kwestji pokojowej. 


Nowiny w kilku słowach. 


— W lLisbonie n jednego z tzłonków 
bojówki syndykalistycznej znaleziono 70 bomb, 
Został on rozszarpany przez bombę wakutok 
micostrożnego obchodzenia się z nią, 

— „Action National* dowiaduje się z 
kół politycznych, że Ilolandja gotowa jest 
odstypić Anglji kolonię Borneo, 

— Marszałek Foch nie przyjął kandy- 
datury do senatu, proponowanej mu przez do- 
partament Finitere. 

— „Petit Parisien* donosi, że delogacją 
węgierska ma wyjechać do Paryża 5 s.ycznia. 


=— () — 


Ruch handlowy w Mińsku. 


W ciągu grudnia przywieziono do 
Mińska towarów na ogólną sumę pięciu 
miljonów rubli,z czego manufaktury war- 
tości 856 tysięcy rubli, śledzi 735 tys. 
robli, galanterji 450 tys., sloniny 350 
tys. rubli, zapułek 340 tys. rubli, wyro- 
bów żelaznych 119 tys, rb. papierosów 
144 tys. rb., skór 113 tys. rb. 

Wywicziono z okręgu mińskiego w 
tym samym czasie rogoży 6 tys. sztuk, 
baranich skór 160 szt., szezeciny 175 pud., 


wschodnich donoszą o wznowieniu walk aa 
między bolszewikami a armią łotewską, Ło- ky PA | Óbi pE 2% 3h 
tysze trzymają bolszewików w szachu i po- a d ów. P ROP A 
suwają się naprzód. Fabryka papieru „Papirus* w Bory- 
} sowie pracuje bardzo inteusywnie, zatrud- 
Siratenie terorysiów wępierst.<h. niając przeszło 50 robotników. Wyrabia 
4 dziennie okolo 200 pudów papieru bja- 
Nanen, 31 gradnia. (PAT). Rad. pozn. | łego i kolorowego w cenie od 60. do 80 
Stracono w Budapeszcie znowu 9 terorystów | rb. za pid. 
między innymi dr. Laszlo i Korwina Kleina. Fabryka zapalek „Berczypa”, zatrud- 
Na miejsce eszekucji przybyli reprezentanci | niająca około 80-cia robotników, wyrabia 
misji ententy. Rząd bolszewicki zagroził | dziennie około wagonu zapałek, 
Węgrom drogą telegrafu iskrowego oćwetem, Nadto pracuja w okręgu mińskim 
Teigen 16 fabryk mydła, A fabryka 
i tektury, jedna huta szklanna, tartaki 
Powódź LU Franci), 1 fabr. tapet, 5 fabryk gila do papieros 
Wiedeń, 81 grudnia. (PAT). WEK. | sów, wreszcie okuło 5600 dobniejazyeh 
donosi s Paryża. Z,CGhallon donoszą, dp | wazeztat$y. pracy. w 


OODDODDOOOOODOOODODODOODODODCOCODOI 
; Wszysiktm naszym współ- 
pracowninom, prenumerato- 
rom, czytelnikom t przyjacio= 
łom przesyłamy serdeczne ty- 

i czenia Nowego Noku. 


„Głos Polsli". 


Zapał do zrzeszania sią, jaki orar- 
nął zamożniejsze włościaństwo, charak- 
teryzuje fakt następujący. Chego wyko- 
rzystać obecną zamożność włościan wasi 
Świnka, pow. ihuczeńskiero, oraz szlachty 
zaściankowej w okolicy, inspektor prze- 
mysłu i handlu p. Ustynowicz podał 
projekt założenia tam walcowego mlyna 
turbinowego, olejarnf, przędzalni lnu í 
krupiarni, Projekt został przychylnie 
przyjęty przez okolicznych włościan, 
którzy złożyli jnż około 860 tys. rubli i 
przystąpili do robót przygotowawczych. 
Zapisało się dotąd 100 członków %, po-- 
śród włościan. 

W tym samym powiecie powstała 
spólka garbarzy tatarów. À 
Wkrótce zostanie uruchomiona  fa- 
bryka „Sokól”*, która będzie wyrabiała 
syrop, so*ę, produkty hut szklunnych i 
earbuik dla użytku garbarni, przyczem 
właściciele zaznaczają, że z puszozeniem 
w ruch fabryki, ceaa na powyższe wy* 
roby będzie niższa o 100 proc. 0d ten 
rynkowych becnych. są s 


OGŁOSZENIE. ~ 


Podaję do wiadomośc! mojej Szan. Kitīót 
telji, że z powodu reorzauizacji techaicznej, rób- 
gą nabyć, po cenach przystępnych, dod. Lihis 
tego 1920 r., klisze z ich zdjęć, którę, zogiajy 
dokonane w moim zakładzie w okresią roku 
1914 do 1917 r. wiącznie. „łk 


Z poważaniem « "190 
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Fr. 1 


. GLOSSY. 


(Zo zbiom „Księga Miłości) 


L 


Jako liść na drzewie, 
liść, co może być wichrem jesiennym strącony 
i drży przy każdym powiewie, 
"tak czlowiek na toj ziemi jest: 

przyszłości nie wio — 
ludzi miljony, jak liści miljony, 


Przy jaciólko mała, 

wszak lubisz w słońcu winograd czerwony? 
Altann wtedy niby w ogniach cała... 
Wezoraj między bść kraśny tuliluś się biała — 
dziś mnie ogaruij rumiony, 


IL 


Boję się, o paniel 
Jarzą się twoje oczy goręcej od Tiścl 
na moj nltanio, 
Dziś wiatr mi rzucił w twarz tych liści ław 
[skotania 
f sznury iskier szły po twarzy. 
Niechże mnie strzegą anieli złociści, 
Bo gdy muie dotkniesz ty, ach, to cóż się 
[zdarzy? 
Two ręce są, jak liscio złote i czerwone, 
liécio, strząśnięte z rajskich wirydarzy, 
W pieszczocie twoich rąk, 
jak w morzu ognia, utonq. 


TI. 


Cnotliwość jest omanem, 

złudzeniem, co na oczy kładzie katarakty. 
Cnotliwość jest Życia szatanem; 

co z Bogiem prowadzi pakty. 


Przyjaciółko mała, 

ehciałabyś widzioć w szozęścin nędzarzy 
([miljony, 

duszębyć zn nich dała, 

Deh, bądź mi szczęściem, co dlnżej znpała, 

ił zwykle szczęście — utul mnie ramiony 


Tv. 


Boję się, o panie! 

bo szczęście jest płochliwe, jak koźlątko sarnio, 
gdy liść zaszumi gwarnie, 

albo faunów 'po lesio zadźwięczy wołanie, 


Boję się, o paniel 

Bzezęścio przedemną stajo, niby góra szklana— 
trudne to wędrowanie... 

Mam chustkę na ramionach, którą haftowała 
matka, gdy byłam miala... j 

Ach, cóż mi zostanie, 

gdy zranion spadnie chustka haftowana?... 


V, 


Miłość jest rozkoszą, , 

a rozkosz jest miłości żolnznem ogniwem. 
O rozkosz usta nialinowe proszą, 

gdy amor świeci gwiuździstem łuczywem. 


Przyjaciólko mała, 

zwól unieść ciszy błękitną zasłonę. 
Widziałem, jakeś liljo białe całowała. 
Lilja są zimne, a ja żurem plono. 

O, daj mi usta twoje całować czorwoneł 


VL 


Boją sig, o paniet 

Nie wiem, czy rozkosz kraśna jost. czy blada? 
Wiem, 26 od niej umarla siostrzyczka dryjada, 
x któm kiodyś w olszowym rozmawiulem lasku. 
T wiem, że białe lilje me pocalowanie 

zabiło — leżą sine w księżycowym blasku. 


Boję się, 6 panio! 

Ty masz nesta, jak płomioń, jak płomieni 
(dwoje... 

4 jeśli mnie zabije two pocałowanie? 

Boję się, boję! 


VI. 


Niech miłość zabija, 

jeśli sorce ma konać na ubitych drogach 
zmne, niczyje! ; 

- Niech milość w serco ukąsi, jak żmija, 

i syknie żądłem o szczęśliwych bogach, 

tò śmioró w spuzmie rozkoszy objęli za szyję. 


Przyjaciolko mała! 

fesli się boisz milości. ogromu, 

to żegnaj, pozostań biała 

i nie putrz w oczy nikomn, 

kiedy znow będziesz lilje na rabatach rwnła. 
graj tym, co puść muszą od miłości groimu. 


VIIL 


Zabij mnie, o panic! 

ëch żabij, proszę! Serce moje pragnie, 
ubyś mnie zabił, jak to białe jagnię, 
60 się pożarom lasu nie ostanie. 


Weź mnie i zabij! Dreszczem jestem cała 
i héi szumem w parny dzień przed burzą 
i purpurowa sercem, a nie biała,. 

Weź mnie i cdłnj! A kiedy się znnżą 
ustna | przerwiesz slodkie calowanie — 
zabij muie, panie! 


Zofja Wojnarowska. 


O O 60 


po 


Oswartok, 1 stycznia 1020 r. 


200-lecie Defoego. 


Przed 200-laty pojawiła się w Anglii 
dziwna i w swoim rodzaju jedyna książka, 
która jest dziś najbardziej. rozpowszechnio- 
nem na kuli ziemskiej dzielem ludzkiej twór- 
czości, książka, którą ośim pokoleń mło- 
dzieży czytało z najwyższem zajęciem, A 
niezawodnie cały szereg dalszych czytać 
będzie z równym zapaiem, czerpiąc z nicj 
nietylko zaspokojenie wrodzonej ciekawo- 
ści dla niezwysłych przygód i wydarzeń, 
ale także cały zasób giębokich etycznych 
myśli, poglądów i spostrzeżeń. 

„Robinson Cruzoc*, bo o nim mowa, 
podobnie zresztą jak „Don Kiszot* i „Gu- 
liwer* nie był przeznaczony specialnie dla 
młodzieży, chociaż wszystkie te utwory sta 
ły się obecnie jej ulubioną i prawie wy- 
łączną lekturą; ale ponieważ jest napisany 
stylem jasnym i prostym, a treść jego prze- 
mawia bezęośrednio do umysłów świeżych 
i niczamąconych smutnym sceptycyzmem 
wieku, ta kateporja czyielników pozostała 
mu wierną i jej przedewszystkiem zawdzię- 
cza swoją popularność. 

Młodzież jednak cieszy się głównie fa- 
bułą książki, ciekawą i pociągającą w swej 
egzotyczności i barwności; głęboka myśl 
przewodnia dzieła jest dia niej przeważnie 
stracona, chociaż. według intencji autora 
opowiadanie przygód bohetera stanowilo 
tylko ramy dia jego filozoficznych, religij- 
nych i kulturalnych poglądów. Prawda, że 
przy wykonywaniu zasadniczego pomysiu 
artysta zwyciężył i przyslonił do pewnego 
stopnia myśliciela, a tłumacze i przera- 
biacze dokonali reszty, opuszczając. albo 
kalecząc najważniejsze ustępy książki, aby 
jej nie obciążać balastem, bałamucącym jej 
poczytność, tak że w gruncie rzeczy znamy 
„Robinsona* bardzo odległego od orygi- 
palu iysądzimy go na podstawie wydań 
przyprawionych ad usum delphini. 

Rok jubileuszowy powinien dać spo- 
sobność bliższego przypatrzenia się dzielu 
i autorowi. 

Na tle bujnego rozrostu piśmiennic 
twa angielskiego z końca XVII i początku 
XVII wieku postać Daniela Defoe maluje 
się wyraziście i oryginalnie, Żył w czasie, 
kiedy spory religijne zajmowaly całe spo- 
łeczeństwo angielskie i uczestniczył w nich 
z całem wyiężeniem swego żywego i nie- 
spokojnego umysłu, a że religja łączyła sią 
w Anglji bardzo ściśle z polityką i Defoe 
został wciągnięty w wir politycznych walk 
i polemik, Restauracją Stuartów i katoli- 
cyzimiu trwala niedługo; nieudolność i nie- 
dolęstwo Karola II i Jakóba II spowodo- 
wały rychly upadek prawowitej dynastji, 
której popularność podxopały błędy i prze- 
winienia dworu, rozwiązłość najbliższego 
otoczenia monarchy i jego własny życiowy 
cynizm; ale głównym powodem antydyna- 
stycznego prądu byly różnice religijne, 
dzielące dynasiję od większości społeczeń- 
stwa. 

Wprawdzie wigowie i torysi wystąpili 
przeciwko Jakóbowi Il w imię obrony swo- 
bód obywatelskiwh i interesów narodo- 
wych, zagrożonych przez wpływy francu- 
skie: ale najsilniejszej pomocy udzielili im 
Purytanie, którzy w Wilhelmie orańskim 
widzięli wybitnego przedstawiciela prote- 
stantyzmu. Skoro jednak Wiihelm na wy- 
raźne wezwanie parlamentu objął rządy, 
przyjęto go z nieufnością, jako cudzoziem- 
ca. Wtecy Defoe ogłosił wierszowaną Sa- 
tyre „The true Englishman“ („Prawdziwy 
anglik“) w której wyśmiewał dowcipnie 
próżność i lokalny patryjotyzm swoich ro- 
daków, przypominając im, że są ostrą mie- 
szaniną najrozmaltszch narodowości. 

Satyra miała olbrzymie powodzenie 
i przyniosła autorowi rozgłos i laski dwo- 
ru. zresztą krótkotrwale z powodu śmierci 
Wilhelma. Napisa! potem cały szereg bro 
szur polityczno-spoiecznych, a między nie- 
mi jedną poświęconą sprawie dysydeniów. 
Szerzyło się wtedy gwaltownie w Anglii 
seksiarstwo, z którem kościół oficialny pro- 
testancki (lligh church) zacięcie walczył; 
Defoe, człowiek o szerokim horyzoncie, 
uważał prześladowanie dysydentów za ob- 
jaw niekuliuralny iw swoiej broszurze wy- 
szydzai postępowznie protestanckich władz 
kościeinych. Na zasadzie jakiejś starożyt- 
nej ustawy z czasów Edwarda Wyznawcy, 
czy Wiihelma Zdobywcy, zasądzono go za 
to na trzydniowe wystawanie pod pręgie- 
rzem i więzienie, Ale ogół zrozumiał nie- 
godziwość i tondlencyjność tego wyroku i 
lud londyński obsypał kwiatami biednego 
autore, przykutego do „slupa hańby*. 

Defoe, którego bystry umysł nigdy 
nie spoczywał, powziął w więzieniu myśl 
wydawania politycznego czasopisma i rze» 
czywiście w roku 1704+ pojawił się jego 
„Przegląd spraw Anglji*. Było fo pierwsze 
w Europie perjodyczne wydawnictwo tego 
rodzeju i dlatego Defoemu należy się- shi- 
sznie przed Adisonem tytuł Ojca europej- 
skiej publicystyki. 

W swoim „Przeglądzie i w swoich 
broszuracii poruszał wszystkie zagadnienia 


kieżzgę, rzycając pizytem pomysły, wyprze”. 


dzające znacznie współczesne pojęcia, Wal- 
czył więc z zapałem i całą siłą głębokiego 
przekonania przeciwko cenzurze, niewol- 
nictwu, ograniczeniu praw kobiet i t. d.: 
żądał wprowadzenia powszechnych ubez- 
pieczeń, podatku do.hodowego, kas oszczę- 
dności, schronisk dla obląkanych i innych 
reform. o których wówczas nikomu się nie 
śniło. Oprócz tego napisał i wydał szereg 
powieści, a między nimi w 1719 r. „Ro- 
binsona Crusoe“. 

Według tradycji, która jest może tyl- 
ko legendą. Defoe, podczas swego więzie- 
nia mógł je, zwyczajem pzzyjętym w Angliji, 
od czasu do czasu opuszczać. Chodził za- 
tem do piwiarni nad Tamizą i pewnego 
dnia zobaczył tam człowieka dziwacznie 
ubranego w kozie skóry, w spiczastym sło- 
mianym kapeluszu. Zaciekawiony tem zja- 
wiskiem zbliżył sią do cudzoziemca, po- 
znał sią z nim i wysłuchał jego opowiada- 
nia. Był to Aleksander Seiderajg (Saltkirk), 
marynarz szkocki, który z powodu krnąbr- 
ności został przez swego kapitana wysa- 
dzony na bezludnej wyspie Juan Sernandez, 
położonej na Oceanie Spokojnym w pe- 
wnej odległości od brzegów czilijskich. Selt- 
kik. przebył tam siedm lat w zupełnej sa- 
motności, pozbawiony broni i wszelkich 
przyrządów i naczyń, potrzebnych do co- 
dziennego życia. Wszystko to musiał sam 
fabrykować. okazując przytem nadzwyczaj- 
ną pomysłowość i wytrwałość. Żywił się 
głównie mięsem dzikich kóz, które pado- 
bno łapał jak chart w biegu, a mieszkał 
w jaskini, którą sobie wykopał na stoku 
wzgórza. 

Z tych elementów stworzył 68-letni 
Defoe swojego Robinsona i sprzedał rexo- 
pism powieści za 10 funtów. W jednym 
roku pojawiły się cztery wydania książki, 
która niebawem obiegła obie półkule, bu- 
dząc wszędzie równy podziw i zainteseso= 
wanie ; 

Jak już wspomnialem, Defoe, pisząc 
„Robinsona“, nie miał wcale na myśli dzie- 
ci i młodzieży: do tego poziomu doprowa- 
dzili jego dzieło obcy i angielscy przera- 
biucze. Zamiarem jego bylo zobrazować 
stosunek człowieka do przyrodw, odtwo- 
rzyć pierwotne życie ludzkości i doskona- 
lenia pojęć etycznych i religijnych, Wszyst- 
kie te pierwiastki odnajdujemy w jego książ- 
ce, przeprowadzone z zadziwiającą konse: 
kwencją, w formie barwnej, pociągające] i 
z fenomenalnem odczuciąm ludzkiej psy- 
chologji 

Bohaterem jego opowiadania jest 
pod postacią nieszczęśliwego rozbitka 
człowiek, zdobywający w codziennej wal- 
ce z naturą możność istnienia, ougadu- 
jący przenikliwie jej tajniki i dochouzący 
wkońcu do poznania najwyższzch praw 
etycznych i spolecznych; jestto słowem 
obraz rozwojowy całej ludzkości, podany 
w artystycznem skróceniu najprostszymi 
srodkami. Pomysł genjalny, urzeczy wisi- 
niony z wyjątkowym literackim talentem, 
ozdobiony blaskiem szczerej poezji i glę- 
bokiego uznania. 

Robinson zapewnił Defoemu slawę 
międzynarodową; w jego ojczyźnie znają 
go także jako autora wielu innych po- 
wieści, niemniej oryginalnych i zajmują- 
cych. Najgisał więc „Pamiętniki kawalera" 
na tle walk «pomiędzy monarchistami i 
purytanami, pierwszy w literaturze romans 
historyczny, skreślony z taką prawdą, że 
współcześni uważali go za autentyczny 
pamiętnik z czasów Karola I. Jego „Pa- 
imietniki Piotra F' są również pierwszą 
próbą jiteracko-hnistorycznego falsyfikutu, 
powtarzana późmej Lylokrotnie prze roze 
maitych autorów; on wreszcie jest twórcą 
powieści tantaslycznej, a jego „Opowia- 
dania o duchach* wyprzedzają o 100 lat 
nowele Edgara Poe, Krytyka angielska 
utrzymuje zresztą, że Poe zaczerpnął 
swoje główne pomysły z dzieł autora „Ro- 
biasona*. 

Tak więc literatnra świata zawdzięcza 
Dofoemu cały szereg zasainiczych pier- 
wiastków; należy ou do nielicznej rodziny 
wielkich twórczych umysłów, karmiących 
oale pokolenia zdobyczemi swojej inwencji, 

Życie tego geujalnego człowieka by- 
ło smutne i ciążkie, W walce o był ma- 
terjalny rzucał się na najrozmaitsze przed: 
siębiorstwa, które go najczęściej zawo= 
dziły; napisał o sobie, że 18 razy docho: 
dził do bogactwa i tyleż razy zostawał 
nądzarzem. Ostatnie lata jego życia są 
nawet zupełnie nieznane. Umarł w 1784 r., 
a w pamięci potomności ġja już Łysko 
jako autor „Robinsona". 

Wpływ tej książki był ogromny i 
wszechstronny, Od niej rozpoczął się „po- 
wrót do przyrody”, tak charakterystyczny 
dła orugiej polowy XVIII wieku, urzeczy- 
wistniony w całej „elni dopiero przez ro- 
mautyków. Stamtąd czeriał Rousseau 
wiele elementów swego „Emila ij „Nowej 
Heloizy“ i ona daje impuls do dlugiego 
szeregu egzotycznych powieści, Herunare 
din de Saint Pierre i Uhatavbriand zawdzią- 
czaje wiele „Robinsonowi*, żeby wymie- 
nić tylko najałośniejsze nazwiska, 

Do jakiego stopnia dzieło Defoego 
działa na omysiy młodociaue, o tem naj: 
lepiej wiedzą pedngodzy i rodzice, a „Ro- 
hingon“ sial sią między ianymi Kpołoaze 


nym czynnikiem wychowawczym. Tłoma- 


czóno go na wszystkie języki świata I 


przerabiano niemiłosiernie, a rzadko kig- 
dy szcześliwie. 

Jedną z najbarlziej rozpowszechnia 
nych przeróbek jest „R: binson szwaj- 
carski“ Campego, rozwlekły, ociężały I 
przeładowany moralizatorstwem. Polskie 
skrócenie Anczyca odznacza się umiejet- 
nem wyzyskawiem ireści, Jedyny calowity 
przekład pojawił sią prred kilkunastu laty 
nakładem Towarzystwa oświaty ludowej 

+ | 


. 

Dwnusetlecie „Robinsona“ powinna 
zwrócić uwagę naszych badaczy tłumaczy 
na piśmiennictwo angielskie XVII i XVIII 
wieku, u nas prawie nieznane, A jednak 
znaleźć tam można prawdziwe skarby li- 
terackich pomysłów i dolrzeć do pier- 
wotnewo źródła wielu umyslowych prądów, 
które dopiero za pośrednictwem Francji 
splynęły do Europy, Bez filozotów angiel- 
skich tego okresu, jak Locke, Tiudal, 
Shaltesbury, Mandevilla, Ruliubroko i in. 
nie można zrozumieć francuskich encyklo: 
pełystów, a Montesquieu, Ronsseau 1 
Voltaire są przedowszystkiem ich uczniamię 
o Swilcie wiemy tylko z czieciiinych prze- 
róbek jego jadowitej satyry przeciwito 
ludzkości. Addisona, Jolinsona, Popez6 
znamy chyba jedynie z nazwiska, A po- 
wieść angielska XVIII wieku? Richardswn, 
Foelding, Smolett, Sterno, Golismith! Tlu- 
maczono ich licho i niedokładnie za Sta- 
nisława Auvusta; ale któż teraz pamięta 
choćby tytuły ich utworów? A joduak, je- 
żeli historja Pameli i Lovelasa, gavara 
tak popularna, wydać się naim może dzi 
nudną 1 zbyt sentymentalną taki „Tom 
Junes", „Peregrive Pioqlo", albo „Tristram 
Shandy“, znaleźliby zawsze licznych i 
chętiych czytelników, 

Polrzebaby nam było drugiego Ro 
któryby ten wdzięczny trud podjął i zdo- 
był dla polskioro piśmiennictwa niewy- 
czerpane bogactwa angielskiej twórczość” 
minionych wioków. 

AB 


WŁADYSŁAW POLAR. 


m 


Qbity przechodzień. 


(Wesołe wycinki o smutnej historji]. 


Dwuch umundnrowanych osobe 
n'ków napadło na przechodzącego 
ulicą Znkątną pana *,*% i pobito go 
dotkliwie. Sledztwo w toku. 

Z wczorajszej kroniki. 


Jak nam komunikuje nasz korespon: 
dent łódzki, negdaj polski Manchester 
był widownią zajść, które tylko dziąki 
przytomności funkejonarjuszy policji nie 
przybrały groźniejszych rozmiarów, Dwuch 
poszukiwanych przez żandarmerją, dezer- 
terów wojskowych, napadło w celach ras 
bunkowych na pana *„* i zadalo mu 826= 
reg ran klutych i ciętych, Policja roze 
poczęła pościg za zbrojniarzami; ci cstrza- 
liwali się i ranili lekko i cieżko wiela 
ludzi, Bandyci, którzy: zostuli wreszcie 
złapani, wkrótce potem uciekli. Poranio= 
ny pan *4* ma się lepiej i najprawdopo= 
dobniej wskutek upływu krwi umrze jes 
Szcze dzisiaj. Incydent wywołał w Łodzi 
taki popłoch, iż odwołono wszystkie 
maskarady. i zabawy sylwestrowe, allo= 
wiem łodzianie, w obawie napadów baue 
dyckioh, boją sią w nocy chodzić po 


ulicach. 
„Kurjer Polski*. 

Otrzymaliśmy telefoniczną wiadoe 
mość o krwawym napaizie baudyckim na 
ul. Zakątnej. Podobio w awanturę tę są 
wiieszani żołnierze, Miejmy nadzieją, iż 
prokuratorja wojskowa sprawą tę bk 
cie wyświetli i wynik dochodzenła poda 
do wiadomości publicznej, O śmierci na- 
padniętego pana *,* czytelnicy naszego 
pisma dowiedzą się z odpowiedniego do. 
tragizmu zajścia nekrologu, którego za- 
pewnie rodzina zaumordowanceżo nie o= 
mieszka umieścić w naszej gazecie, Pa- 
miętajcie o tem, czytelvicy, że dziś ma- 
my 1 stycznia i trzeba koniecznie jutro 
odnowić w alministracji „Ilurjera* pro- 
uumeratą na rok 1920, 


„Kurjer Warszawski“. 


O wczorajszem, godnem ubolewania, 
zajściu przy ul, Zakątnej narazie nic kon= 
kretniegzego powiedzieć nie możemy, 
zdyż nie wiemy jeszcze jakiego zdania 
jest w tej materji „Gazeta Warszawska” 
W każdym bądź razie ze względu na 
uktualność kwrstji, szczególy napadu po 
dany jeszcze w bieżącym miesiącu. 


„Kurjer Łódzki ilustrowany“. 


Wczoraj wieczorem do redakcji na» 
szego pisma zglusily się: Katarzyna Wąs 
torek, zamieszkała przy ul. Wolborskiej 
N 308 i Kunegunda Okrąglak, zaimiesz= 
kala przy tl, Staro-Zarzewskiej NM 667 1 
seznąły, 00 następujaz. 


Czwartek, 1 stycznfs 1920 r. 


Br. L 


„Dziś w poludnie przechodziłYśmy 

p ul. Zakątną. Spostrzegłyśmy dwuch 
allerczyków, którzy doszli do jakiegoś 

brodatego Żyda. Żyd rozmawiał z nimi i 
bardzo stę wszyscy s czegoś cieszyli. W 
czasie tej przyjacielskiej posawedki, je- 
den z hallerczyków pogłaskał żyda po 
brodzie. Wtedy ten wyjął długi nóż i 
ehciał zabić hallerczyków. Wtedy ci za- 
ezeli się bronić. Wtedy żyd zaczął krzy” 
czeć. Wtedy nadlecialy policjauty i za- 
bzałi wszysikich do cyrkulu*. 

Widziś więc, narodzie polski, $e na- 
psd bandycki przy ul. Zakątnej jest nie- 
eng intrygą, uknutą przeciwko Poisce 
przez międzynarodowych bolszewików 
Jóstzkich i mternacjonalną czarną maffję 
kapitalistów żydowskich, Ilyjeny te chcą 
sprowokować pogrom, aby zohydzić imię 
Polski na Zachodzie, I w takiej chwili 
władze mianują Żyda procesem Sądu 
Okręzowegol.. 

Rozwój“. 


Donoszą nam s Łodzi, że dwuch 
tetnierzy napadło wczoraj w godzinach 
południowych na pana *„*. Gdy żołnie- 
rze na kogoś napadają, to człowiek ten 
napewno jest żydem. Tak wygląda osła- 
wiona tolerancja polska! Peżądanem jest. 
aby dla wyświetlenia tego zajścia rząd 
polski sprowadził jedną misję: amerykań- 
ską I dwio angielskie. 


„Kurjer Nowy*. 


— — 


„I znów Łódź była widownią „soł- 
datowki*. W takich razach rząd nie po- 
trafi pokazać swojej „twardej reki“, któ- 
ra jegt taka enerziczna, gdy chodzi o 
Qnmienie strejku rolnego, rekwirowanie 
lokali związków robotniczych i prześlado- 
wanie ruobu oświatowego wśród mas rno- 
botniezych. Zakamieniały w swych zasa- 
śsch re.kcyjnych rząd nie potrafi zroan= 
mieć ducha epoki, chciałby koło historji 
sofnąć o dwa stulecia wstecz. Pamietajcie 
e tem reaki, obszarnicy, lu natycy i wszyst- 
kie „folwarczki”* endeckie, że gniew Judo 
będzie groźny! Niech żyje rząd robotni- 
ezo-włościjański! Niech żyje socjalizm 
a wszystkich krajów, łączcie 


„Robotnik*. 


‘Sensacja w Łodzi, czyli wstrząs ducho- 


wy mieszkańców polskiego Mancheste- 
ru. — Kinematograi i napad bandycki. 
~- Cud techniki XX wieku, czyli War- 
"'._ szawa też niedługo zobaczy. 

Jak się dowiadujemy cd dobrze ga- 
"waze poinformowanego naszego stalego 
korespondenta łódzkiego, wczorajsze zaj- 
ścia pa ul. Zakątnej zostały skomentowane 
przes prasę łódzką i warszawską w spo- 
Bób najzupełniej falszywy. Wczoraj o g. 
ł2-ej w poł. przy ui. Zakątnej rozgrywa- 
no 6 akt wstrząsającego dramątn współ- 
esesno-historycznego p. N: lagies wśród 
tanków“. Podczas zdjęć bardzo frapują- 
eej sceny, nadeszła policja i spisała ów 
zieszczęsny protokół, który był źródłem 
fałszywych informacji prasy. Wkrótce 
obraz ten ukaże się Ra ekranie najwię- 
kasego kina stolicy. 


„Kurjer Poranny”. 


Urzędowe oświadczenie polskiego 
embasadora w Londynie w sprawie zajść 
łódzkich, które szeroko omawiane były w 
„Times'tach”, P. A. T. (Polska Agencja 
Telegraficzna), jako depeszę s Lugdunu, 
drozą iskrową na Nauen, poda w swoim 
czasie, t j. dnia 1 kwietnia 1920 roku. 


DR. ADOLF TEAN 
KULT CIAŁA. 


Piękność ciała ludzkiego była od wie- 
ków przedmiotem zachwytów i tematem dla 
sztuk pięknych. I my obecnie podziwiamy 
piekną postać ludzką, uczucie to jednak jest 
ag inne, jak było w czasach starożyt- 
sy 

Grek np. przyzwyczajony ciągle do 
oglądania nagiej postaci ludzkiej i to o prze- 
ważnie pięknych ksztaltach, petrzał na nie 
okiem znawcy i estety, a z wielkiej liczby 
tych żywych postaci tworzył ideał, który 
swieczniał w marmurze. 

Późniejsze czasy zniweczyły zupełnie 
knit ciała, a oglądanie nagich postaci uzna- 
me zostało nawet za rzecz niemoralną. Za- 
szęto też kształty w dziejach sztuki owijać 
w drsperje, które aeir 
niegdzie tych kształtów się domyślać. Wpraw- 
dzie odrodzenie zwróciło znowu nagie ciało 
sztuce, za wzór jednak wzięto sobie z 
czątkn sztuką śtaroerecką, naśladujące tako! 
wą. My zaś w naszych czasach wprawdzie 
ogiądamy nieraz w dziełach gztuki piękne 
postacie ludzkie, główny nacisk jednak kła- 
dzie się to na co innego; 'bo dążeniem obec- 
nej sztuki jest wyrażenie ducha przy pomocy 


zaledwo gdzie- 


W rzeźbie podziwiamy nagą postać, 
lecz jest ona symbolem pewnej myśli, a ruch 
jej tejże myśli nzmysłowieniem, ideał pięknej 
postaci Beliodzi przytem często na plan dra- 
gi, ba, często grzeszy nie tylko odstąpowa= 
niem od kanonów idealnej postaci, lub wy- 
miarów tak zwanego człowieka normalnego, 
ale wprost błędami anatomieznymi. Bo któż 
z nas ma sposobność oglądać piąkno cinla 
ludzkiego w naturze? Nieliczni tylko wy- 
brańcy i to zwykle w okolicznościach, które 
na zimną i swobodną, a bezstronną obser- 
wację nie pozwalają. Znamy tylko dość do- 
kladnie twarz, ramiona, ręcę i podudzia — 
resztę zakrywa ubiór. Kult cinla też upadł, 
a w miejsce jego zjawiło się znpełnie inne 
obserwowanie cinta. Gdy patrzono dawniej 
na piękność nagiego ciala, wtedy ze wzelę- 
du, że nie było to nio złego, ani tajemnicze- 
go, obserwator czynić to zwykł spokojnie i 
ze stnnowiska estetycznego. Obecnie iest to 
rzadkością. czyni sią to ukradkiem. tajemnie 
i zwykłe patrzenie zmysłowe bierze tu górę 
nad podziwianiem esietycznem. Strój spra- 
w.ł to, że obecnie piękności oiała musimy 
się domyślnóć, zwłaszcza że mody kobiece 
widza i mwydatniać względnie imitować 
piękne kształty ciała. 

ywołuje to w człowieku oiągłe pod- 
niecanie sią i drażnienie, graniczące niemal 
z fetyszyzmem, a dowodów na to nie hrak. 
Działa np. na mężczyzn zgrabna nóżka w 
ładnym bnciku i pięknej pończeszce. Mówi- 
my: ta kobieta ma piękną nogą. Ale przy- 
padkowo zdejmie ona bncik i pończochą i 
nagie... czar pryska! Mówimy: Boże, jakaż 
ona ma brzydką stopę! Coż więc tu podzi- 
wialiśmy? Niestety, nie piękność człowieka, 
lecz jego rzeczy. Wenus Milońska jest pięk- 
ną — gdybyśmy ją iednak zobaczyli nbraną 
podłog ostatniej mody, niejeden złapałby sią 
za głową i krzyknąłby: Ależ to dopiero gru- 
be babsko! Jakie ona ma nag! Nnodwrót 
wiele z obecnych „pięknych fignr* u naszych 
pań robiloby bez ubrania wrażenie bardzo 
nieestetyczne. Bo jest to fa:tem, że o pięk- 
ności kształtów ciała Indzkiego poucza nas 
tylko sztuka. Ubiór każe się nam tych wła- 
śnie kłasycznych kształtów domyślać, a tym 
czasem, zwłaszcza u kobiet nowoczesnych, 
kształty te należą do rzadkości, bo zdefor- 
mowały je: moda, inny rodzaj ubierania się, 
pracy i trybu życia, 

To też dawny, idealnie-estetyczny kult 
ciala zmienił sią obecnie w zwykły, zmysło- 
wy. a podniecnją go w mężczyznach kobiety 
swemi strojami, każącemi się domyślać ich 
pięknych rzekomo kształtów. Ten sam mier- 
nik staro-grecki stosujemy i przy ocenie 
innych szczegółów dzieł sztuki. Przyzwycza- 
iliśmy się np. oglądać w sztuce greckiej na- 
giego mężczyznę, zupełnie bez zarostu lub 
z wąsami i brodą (wąsy same cechawały 
barbarzyńców). Dlateeo też naga postać 
mężczyzny z pięknie do góry podkręeonemi 
wąsami wydałaby się nam w dziele sztuki 
szpetną i robiłaby wrażenie człowieka nie 
nagiego, lecz nieubranego. 

Wskutek bo iem naszych dziwnych 
pojęć obecnych w tej sprawie, dochodzi- 
my czesto do absurdów i niekonserkwen- 
cji często Śmiesznych. Panie pokazwią 
się na balu wydekoltowane jak tylko się 
da, ale rumienią się i wstydzą, gdy kto 
je zobaczy w szlafroku Inb małince. Na 
plaży w morskich kąpielach spotykają 
sie mężczyźni i kobiety w strojach bare 
dzo prymitywnych, ale już za chwile spa- 
laby Się panna ze wstydu, gdyby ją kto 
z mężczyzn zobaczył w halce i 
chach bez sukni. 

Widać więc z tcgo, że nie ciało 
ludzkie, lecz części stroju są „nieprzy- 
zwojta*. Do. lekarza przychodzą dwie 
panny, jedna rozbiera się zupełnie na- 
turalnie, pokazuje chore miejsce i wszy- 
stko odbywa się całkiem serjo. Druga 
„bardzo skromna“ robi przedtem ogromne 
ceremonje, trzeba walczyć z nią o każdy 
niemal eentymetr bielizny, przyczem nie- 
raz aż sam lekarz jest zażenowany. I 
któraż z nieh jest skromniejszą? 

Wychowujemy dzieci pod tym wzglę- 
dem fatalnie i uważają one potem swe 
ciało za coś tak wstrętnego, że nawet 
w poważnych chwilach boją się je po- 
kazać. 

idzie czcirodna matka z córkami na 
wystawę obrazów, oglą 'ają je po kolei, 
nagie matka dretwieje 1 szybko każe 
córkom przejść dalej odwracając. głowy. 
A córeczki ukradkiem cdwracają głowy i 
cóż widzą? Oto piekną nagą kobiete, 
której kształtów mogłyby pozazdrościć, 
Czyżby nie bsło lepiej, by matka ceal- 
kiem naturalnie z córkami stanęła przed 
obrazem i povażnie z niemi przytem ob- 
serwowała, Niestety czesto to się nie 
de zrobić, bo oto staja naprzeciw dwóch 
młodych Judzi, patrzy przytem wciąż 
bezczelnie na owe panny, a nieraz robią 
przytem cyniczne uwagi. Smutne to ale 
prawdziwe, 

Słusznie mówi Stratz, że obecnie 
tak publiczność, jak i artyści stali się 
mniej wybrednymi w kwestji nagiej po- 
staci ludzkiej, bo nie przyzwyczaili się 
do codziennego widoku nazości. 

Coraz bardziej w dzielach 


pończo- 


dążą właśnie do tezo, aby zwracać nwagęe 
w 


sztuki 


„występzjo na piozwszy plan indswidyal- 


Z w w, A 


ność artysty, a wszewie zajety techniki 
oraz ciekawe ujęcie tematu zuieczulają 
widzów na przypadkowe czy też roze 
myślne błędy w budowie i kształtach, 

I z tego też powodu często lepiej 
nie analizować aktów z jich stanowiska 
anatomicznego. Dawniej przedstawiano 
postać ludzką taką, jaką być powinna, 
obecnie przedstawia się ją taką, jaką 
jest, względnie jdealizuje się w niej nie 
piękność realną kształtów postaci ludz- 
kiej, ale stara się zetrzeć nieraz ten 
proch materjalny, który ją otacza, a wy- 
dobyć z wnętrza nagą duszę. 

Kult ciała ludzkiego w swej czystej, 
idealnej. niezmysłowej postaci wygasa 
też zupełnie. TIołinją mu jeszcze nie 
liczni tylko artyści 1 badacze, widząc 
wciąż jeszcze w pięknej postaci Indzkiej, 
to nadziemskie piękno, które nzmysła- 
wiali starożytni w swych epokowych 
dziełach. 


= 


szyny. 


Szyny długie, szyny proste, równe—dłagie 


[n'eskońezone, 

Jak ramiona wyciągnięte do nieznanych, dziw- 
[nych miast, 

Widzę, widzę, jak się wiją, lecą —pędzą w 
„ [tajną stronę, 

Zakręcają, zataczają w elektrycznym cieniu 
[gwiazd. 

Szyny długie, szyny proste, w dal daleką 
| [=ye'aenięte, 

Wysiągnięte wielkim smutkiem, jak tęsknoty 
[ręce dwie.. 


daleko, gdzieś nad rzeką, z mostu 

| | [łnkiem skaszą kręte, 

Szyny długie, szyny proste, by spojrzenia, 

[dusza, two! 

Miasta, miasta owinięte w tnman siwy dziwną 

[dalą 

Słopy graja wielkiam drżeniem, lokomotyw 
szynom 


[słychać świst... 

Szynom długim, prostym, gdzieś 
[błękitne łnny palą, 

Pryska w drutach iskrą sławy raz do kogoś 
[smutny list, 


Aeh... 


A tsk brzmi ten Tist: 


Jeszcze spotkam ciebie kiedyś, miłowanie 

szyb | [moje święte, 

Gdris się schodzą ra bszkresem, gdyby 
[dziwne losy twe, 

Szyny długie, ssyny proste, w dal daleką 
[= voiągnięte, 

Wyciągnięte wielkim smutkiem, jak tęsknoty 
[ręce dwie... 


Mieczysław Braunstc!n. 


Teate w niepodlgaj Polsce 


Rok ubiegły był pierwszym rokiem 
nowej ery w his'orji ojczyzny naszej, — 
Wołna i nieskrępowana rządami zaborców, 
luh najeźdźców. mogla Polska po raz pierw- 
szy, po długich latach niewoli, rozwinąć 
w rałej pelni wszystkie zasoby swych sił 
żywotnych. 

Dotonano we wszystkich dziedzinach 
wiele, bardzo wiele. Przedewszys'kiem, 
oczywiście, w dziedzinie organizacji poli- 
tycznej i odbudowy państwa. Dźwigano z 
gruzów, stwarzano nowe formy. 

Mniej trudną była praca w dziedzi- 
nie sztuki teatralaej. Albowiem żywe slo- 
wo. rozlegające się ze sceny polskiej nie 
ucichło ani na chwilą nawet za czasów 
najcięższych. Choć dźwiek jego musiał być 
przyciszony i nie wszystko, co w duszy 
i sercu jęczało i plakalo, wyrazić mu by- 
ło dozwolonem.  * 

Mówiąc o teatrze w Polsce, możemy 
mówić, niestety, triko o Warsz«wis, — 
Sztuka teatralna na prowincji bowiem z 
wielu powodów, a przedewszystkiem z bra- 
ku środków mat rjalnych i sił artystycz- 
nych bądź grzęźnie w rutynie, bądź znaj- 
duj- się w stanie embrjonalnym. 

Cóż więc zdzialano w Warszawie 
przez rok ubiesły? Aż do samego końca 
— bardzo niewiele... Byłe teatry rządowe 
zostały umiastowione, a choć prowadzone 
przez świetnego teatro'oga dyr. Lorento 
wieza, nie zdołały wznieść się ponad ak- 
kualno sensacyjny ckliwo-immelodramatycz- 
ny, historyczno kostjamowy r-pertuar pol- 
ski, lub obcy. W nieco lepszym gosie, 
leez w vruncie rzeczy to samo dawał kie- 
rewanr przes dyr. Szyfmana Teatr Polski, 

Nie przemówił z wolnej sceny polskiej 
ani Mirckiewiez, ani Słowacki, ani Kra- 
siński. 

Z Wysiiańskiego widzieliśmy zale- 
dwie „Wyzwolenie" w Teatrze Pols«im, 
oraz „Warszawiankę* j „Sędziów* w Roz 
maitościach. | wszystko padło aromo!nie. 
A co najsmutaiejsze — nietylko s braku 
zainteresowania śród publiczności. — Nie 
bvło przejęcia się, pietyzmu na scenie, 
skąd.miał więc pietyzm ten byd na wi- 
down? 

Na obronę aktorów rzec możua, te 


trnino grać na zmianę J, A Hertza, lub 
Caillavet i Flersa 1 Wyspiańskiego, i to 
po kilku zaledwie próbach. 

Innowacje w tym kierunku wprowadził 
w otwartym na początku ubiegłezo rokn 
kameralnym „Teatrze Małym* dyr. Szyf- 
man, wraz z reżyserem Jul. Osterwą. — 
Wystawiony tam po przeszło 60 próbach 
„Brat marnotrawny“ Oskara Wilde'a był 
pod względem wykonania i opracowania 
arcydzielem. Po raz pierwszy grano bez 
rampy i suflera. Styl d ton był uchwyco- 
ny doskonale. 

Rzucony siew począł kiełkować i pód 
koniec roku wydał już plon. M'anowicie 
w Salach Redutowych powstał finansówa- 
ny przez mias'o teatr „Reduta“, typi 
„”tudjum* Stanisławskiego i „Kammer- 
spiele" Reinhardta. 


Kierunek objęli najinteligentniejszy 
i najbardziej twórczy z reżyserów ol- 
skich p. Juljusz Osterwa, oraz wsbitny 
teatrolog Mieczysław Limanowski. Posta- 
wili sobie za zadanie stworzyć teatr, w 
którym każda sztuka mogłaby się ukazać 
dopero, gdy cały zespół i każdy jeza 
członek zrozumieją do głębi intencję au- 
tora, nietylko myś! przewodnią. lecz każ- 
de jeso słowo, nietylko body deklamować 
tekst, lecz przeżywać go na scenie. 

Osiąga się to przęz dluri szereg 
prób czytanych, podezas których sztu:s 
| problematy w niej omawiane zostaja 
szczegółowo komentowane i pogłębiane 
przez dyskusję. Gdy później rozpoczynają 
sią próby sytuacyjne, role są już zupeł< 
nie opanowane umysłowo i pamięciowo. 
Teraz kierownik zespołu stara się stwo- 
rzyć nieiąko orkiestrę symfoniczną. w któs 
rei każdy instrument ma swoją. choć naj 
drobniejszą, lecz ważną rolę do odegra- 
e Najmniejsze uchybienie szkodzi ca- 
ości. 


Byłem obecny na próbach w „Redu 


'cle* i ze zdumeniem spostrzegłem, że 
„przejęcie Bią pracą. 


naprężona uwaga, 
stwarza tę wlaśnie atmosferę Sztuki. któ” 
ra jest nieodzowną, jeśli się chce stwo- 
rzyć areydzieło. — Nie było tu zwyklego 
śpieszne'o odbębnfania „kwestji*, ziewać 
nia, lub flirtu podczas przerw w roli, u: 
ciekania przed końcem próby. Nawet ar- 
tyści. nie biorący udzialu w wystawionej 
sztuce, nie przepuszczają ani jednej pró- 
by i w skupieniu przypatroją się pracy 
swych kolegów. 

Inauguracyjne przedstawienie wypeł: 
nila nowa sztuka Żeromskiego p. t. „Po 
nad śnicg*. ! 

Wykonanie jej przeszło wszelkie o- 
czekiwania. Główne role spoczywaly w 
rękach pp. Osterwy, Siemaszkowej, Oster- 
winy, Kochanowicza. Szymańskiego i Gron- 
n'ckiej. Wszyscy artzświ ci włożyli w role 
całe swe dusze i osiągnęli tryumf nieza- 
przeczony. — Całość wywiera wrażenie 
wstrząsające, jakiego publiczność war- 
szaws'a nie pamięta już od lat. ` 

Krytyka teatralna, w znacznej więk- 
szośc:. czepiała się szczegółów, stw'er= 
dzala braki konstrukcyjne samej sztuki, 
o grze zaś pisała niewiele. Nic dziwnego, 
nie było w niej nic do zganienia, a to 
uważają krytycy warszawscy za swój cel 
wyłączny. Ale nawet w samej sztuce, gdy- 
by w nią wejrzeć głębiej zechcieli, zna- 
leżliby jądro szozerozłote, za głęboko mo: 
że ukryte, poza skorupami konfliktu mi- 
łosnego i społecznego, przeplatanego jde- 
amı fatalistycznemi.. — Zualeźliby coś z 
„Nieboskiej* i coś z „Ksiąg naroda i piel- 
grzymstwa polskiego“, w cytowanych przez 
Żeromskiego słowach psalmu: „Skro; isz 
mnie hyzopem i stanę sią czysty; obmy- 
jesz mnie i po nad śnieg bielszy się sta- 
ng“ dopatrzyliby sią świetlanej syntezy 
po tezie i antytezie, po wzajemnein po- 
żarciu się twuch materjalizmów, przysz- 
tega, jedynie czystego i wzniosłego: „Ga- 
lilee, vicisti!*... 

Jeszcze jedną cechą dodatnią „Fe- 
duty* jest, że postanowiono wystawiać 
tam wyłącznie utwory oryginalne, uwzglę- 
dniając również młodszych dramaturgów. 
W przygotowaniu są: „W małyim domku* 
Rittnera i „Pomstą* -Hfegana. 

Lecz i inne teatry chcą w roku bie~ 
Żącym obudzić się ze śpiączki. A wię 
przygotowuje dyr. Szylnan „Niebos.ą 
komedję* Krasińskiego z udziałem Sol 
skiej, Chmielińskiego, Rończy i Brędmń- 
skiego, dyr Lorentowicz zaś „Rabie koło* 
Arystofanesa, „Fantazego, i „Sen srebr- 
ny Salomei* Słowackiego, oraz dwie 
nowe sztuki oryginalne: „Colombiwę* St, 
Krzywoszewskiego 1 „Wschód Sioe" 
St. Kiedrzyńskiego. Wszystko to ujrzeć 
mamy w ciągu najbliższych tygodni, 

Pozostaje do rozwiązania kestis 
mashu dla wiełkiego Teatru Narodowego, 
który stolica Polski posiadąć musi ko 
niecznie. Z powodu pożaru Teatru Roz 
maitości kwestja ta nabrała aktualności. 


Niestety brak funduszów stoi na prze- 
szkodzie. . Leez pieniądze na œe) tak 
wzniosły zualeźć się muszą.  Rzą towi 


inus! pomódz otiarność publiczności, Zor- 
vankons się ie w Warszawie komitet 
składkowy i ofiary napływają z całego 
kraju często a gosto. i i z 


- 


Rt. Ys 


Omawlijse sprawy teatralne, nte 
mogę pominąć faktu zorganizowania się 
Związku Artystów Soon Polskich, nietylko 
broniącego godnie interesów materjal- 
nych aktora polskiego, ale i poziomu 
Eztiki tentraluej wogóle, czego dowodem 
było zwołanie pierwszego zjazdu reży- 
grrów scen polskich i wygłoszone na 
nim referaty, 

. Jeśli więc rok ubiegły upłynął na 
pracy organizacyjnej, owoców której 
widzieliśny dotąd niewiele, to jodnak te 
które były, są rekojmią, że ieatry" pol- 
skie w rokn 1920 staną na należytej 


wysukości. 
Henryk Liński. 


Maty, biedny pierrot 


Barwne stroje... Perfum woń... muzy- 
ka... taniec... Sza: pan... Smiechy.... Z pod 
czarnej maski gorący błysk spojrzenia. 
Nisze pełne tajemniczości... To było je- 
'0 marzeniem, od czasu gdy waj Alfred 
niedawno opowiadał o mas'aradzie. Dziś 
w nocy snów bedzie to samo:óknów mu- 
zylca.. tlum... tańce... Wcisnął mocniej 
Kołiro na oczy — zuów spojrzenia, śmie- 
ahy 1 tajemniczość nisz... O, wuj Alfred. 
Jak tn dobrze być inż takim, jak on. On 
taki blaly, taki chłodny.. taki dziwnie 
spokojny. On pójdzie napewno — lecz 
edy spitnć go nazajutrz, czy było tad- 
die, wzruszy ramionami, uśmiechnie się 
tlko poblażliwie i nieco ironicznie, po- 
'ladzi po włosach i powie: „ach mały* — 
Ale pójdzie napewno, on chodzi wszę» 
dzte. — — 

Ojciec nważa wprawdzie, że wuj jest 
mim przykładem, jest takim, jakim się 
być nie powinno. I ma tajemią obawą, 
że on, Karol, zechęs pójść w jego ślady, 
Dlatego krótko trzyma swego jedynaka. 
„Byle nie być łakomyim* mówi mu on. Nie- 
nawidzi tych mężczyzn łakomych na wszy” 
stko, włóczących się ciąułe to tu, to tam 
— tych co w jednej ehwili potrafią zbu- 
rzyć to, nad czem inni pracowali cale 
Życie, 

Ojciec iest przykry, poważny; jego 
ręka ochrania, ale ciąży. 

Kaiola trawi uparte postanowienie, 
kłóre mu nie daje spas, Naprawde, wuj 
Alfred ma zupełną słuszność, jeśli uważa 
ga jeszcze za dziecko, Cóż jest zlego w 
iemż Fizecież nie może wiecznie trzy- 
mać się mamusinej spódnicy. Wiec tak, 
;osłanowione; juiro kupuie sobie bilet na 
mas'aiadę. Tobędzie zabawne! Pójdzio, 
bedzie szpiegował wuja, wuja i jego — 
amy, a |otem zabawi się i na własną 
rate, Czyżby nie umiał poprowadzić roz: 
mowy! O, boig zdumieni z pewnością, 
la dopiero bedzie. pyszny kawał! Kto 
mu właściwie może przeszkodzić? Ojciec 
wyjechał, a mama? Jego slodka, kochaną 
mama, której nikt nie wierzy, że ma już 
takie'o doroslego syna! On już jej po- 
wie, ale potem, Wóbec faktów dokona- 
nych, Kktóryca już zmienić niepodobna, 
mamusia zaciowuje się bardzo rozsądnie. 
A pizytem chyba odczuje, chyba zrozumie 
tę je:o tęsknotę do., Życia. Pamięta, 
choć był wtedy joszcze w wieku, kiedy 
"mu ma loki i nosi skarpetki, gdy ona szła 
na mas .aradę. Nosiła żóltą suknię z jrzej- 
rzysiej, jedwabnej materji, z szerokimi 


rękawami, które rozpościerały się jak 
skrzydła motyle, kiedy polnosiła ręce. 
bzła przez pokoje lekko i chyżo, =ż p0- 


wiewały skrzydłą rękawów % rzekła 

— A teraz pofrunqą do krainy ra- 
dości, 

Rozpłąkał sią wtedy, bo uwierzył, zo 
ona naprawdę pójdzie i nie powróci jnt 
więcej. Jakże 10 było dawno! Bezgrae 
mcznie dawno, == — 

— No 8 teraz, kiedy już wielkie po- 
stanowienie powziąle — trzeba spać A 
więc... dobranoe |... 

Ładna hListorja. Już pewno z dziesięć 
minpt siedzi lak wyprostowany nalóżku i 
gwiżdże. — Prodka koldrę na uszy. 

„Ajo strój pierrota musi rmeć ko- 
niecznie, Jo bęuzie ślicznie! Binty, cały 
biały, jak że śniegu. 'lylko nie taki zim- 

my. On ma ognisty nature. Czy un też 
byłby zdolny do wielkiej namiętności? 
„Czuję Berca twego żar poprzez kamizel- 
Ka, — le słowa czytał sam, — Murdzo 
dobrze „poprzez kamizelkę“, poprzez 
„gilet”. — bare „ilot“ z 8 oma guzika- 
mi. Wuj Alfred jest ollouny — wytwor- 
nie chlodny.. 1 ma „uduchowione reee“ 
— tak mówi mama, 

Sen wciąż nie klaj) powiek jego, — 
Trzeba liczyć do siu; Raz, dwa, trzy, 
cztery, — Większość panów idzie we 
frakach, ale to jest zbyt niebezpieczne 
dla niego — przecież nie może dać się 
Bling Zreszią fraka też nle postawa. 

akie to będzie zabawne, kledy w nocy 
o jedenastej ucieknie — a w domu nikt 
pie będzie wiedział, To znaczy, siużycej 
‘Marcio, m musi jednak powiedzieć, — 
Wykluczone == aby sobie saw dał radą 
« kostjumem., Krawaty umio wiązać i to 
nawet świetni» — ala taki Btrój m tysij" 
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cem haczyków to eo Innego — ha ha-ha! 
O, zuów sią kolora zesuncła — trzeba ją 
podciągnąć — brr..jak zimno. ‘lak, więo 
Marta musi dopoinóc, ona jest bardao u- 
przejma, Ale musi milczeć, Za pieniądze 
zrobi Marta wszystko, bedzie nawet mil- 
czala, Milezenie jest, jakby tu powiedzieć, 
„bierią ogynnością”*, 

Całe łóżko posuwa się w „takt wal- 
ca“, Alo utrój płerroła musi mieć ko- 
niecznica. 


Pierrot jest już gotów. Cal; biały. 

Jaki wydaje się duży! Wspina się na 
palcach f przechylą pa przez ramię Martv, 
którn klęcząc, przypina coś przy kostiumie. 
Tłusty zapach olejku nnogi sią z jej wlosów. 

Karol kręci nogs”m—norfomy służącej! 
O, takiemi on eig dziś nie zadowolni. 
Musi bré damq z towarzystwa, —mieć por- 
fumy „ooty”, czarną maseczkę $ koronek, 
czarno powłóczyste domino, 

Będzie damą, co potajamnie wykrada 
słą na bal, ażeby poznać życie, O, tak, 
on ją nauczy! A jeśli oua niożo sądzi, 20 
ON,» 

— Nie, łaskawa pani, pani się myli, 
ja mam doświadczenie. Tak, tak, piękna 
magcczki, ja już wiem wszystko. Widzisz, 
tyś w zamyślenio ściągnęła rękawiozką i 
oto cią żdradziła twoja wylworna, wyple- 
lągnowana rączka. 

Tero się nauczył od wuja Alfreda. 
Ten mówi zawsze: „tylko trzeba na ręce pa- 
trzeć On chyba musi mieć doświndezenie, 
On ma smak i subtelność, Właściwie to 
bardzo smutne, że dla ojca rodzony brat 
jest taki antypatgczny. Bo, pomimo wszyst- 
ko, to w gruncie dobry człowiek, Mama 
dawniej go zawsze broniła. Teraz nia czy: 
ni już tego, bo to się i tak na bie nie 
zda, Ale dziś bądzie on sią Świetnie ba- 
wil jego kosztem, Ilurral 

— Niecliże pan atoi spokojnie, pania 
Karolu, 

Ach tak, no fuż dobrze, Marto, 

Marta podnosi sią i zapala górne 
światło—po lozns, gdy Karol przegląda sią 
w lustrze: dobrze, że mama dziś w teatrze. 

— Piękuie pan wygląda, panie Lo- 
leczku! 

Co za zuchwała dziowczyna! Ale dziś 
sobie na wszystko pozwoli, nawet oby 
mówiła do niero „Loleczku*=tak jak ln 
wniej, kiedy joszcze był dzieckiem, Nie 
może się dość na siebie uapatrzec: miąk 
ki, bialy strój pierrota = wytworuy i Íi- 
ujarny zarazem tak dobrze odpowiada jo- 
go bladej twarzy Z niebieskieni oczyma 
ustę jego qłoną gorącą purpury, a nad 
niemi — o, już wyraźnie eoń się czerni. 
Karo! podsuwa język pod górny waręę 
i zerka z pol przymrużonych oczu—widzi 
teraz wyraźnie utęskuiouy czariy pa- 
szel 

— Szkoda, doprawdy szkoda, że za- 
kłada maskę, 

I jeszcze jelno znartwienio: powi- 
nien mieć lakierki! Tych nie posiada, 
pomimo, że już jest w wieku, kiedy frak 
i lakierki obowiązują, Jego przyjaciel 
Jerzy naprzykład... Ale ojciec nie życzy 
sohie i wskutek tezo... Zresztą będzie się 
bawił i bez lukierek. Tak a teraz jesz- 
czo prędko mnske... 

'  — Słodko pan wygląda — pania Ka: 
rolu, 

— Jakaż ona chciwa na pieniądza— 
może trzeba jej jeszcze, albo też, Pier- 
rot zwolna opuszcza rękę, w której trzyma 
maską i patrzy sią chwilę z nałężoną u- 
wagą w twarz Marty. — Ach doprawdy— 
jakie ona rebi mdlejące oczy. Powóz ża» 
jechał-=trzeba zejść. 

— A niech Fan zbyt wielu kobietom 
nie zawrnoa clawr, panie ICarolu. 

Marta moi przed, bramą i pocichnatku 
wzdyelia. Z trzaskiem odjrżóża powóz. 

Pierrot dumnie rozpiera się na mięk- 
kich podnszkach i uśmiecha się do siebie. 
Początek był dobry... 

Z fjaknajwiekszą możliwie nonsza= 
lancją wchodzi Pierrot na salę. « 

A więc marzenie jago sio złściła. 

Won oszałamia.. Z zapałem welta- 
nia w siebie upojuy, słodkawy ciężki za- 
pach, 

— Alo cp dalej? 

Kiely był dzieckiem zaprowadzono 
kłodyś na dużą łąka I powiedziano: „a te- 
raz baw sig". Ale był dzieckiem miasta 
i nie zwykł się bawić na łąkach. Przy- 
glątal się kwiatom i motylkom, kretowi- 
skom. i mrówkow, pszczołom i łątkom i 
szybkiemu prądowt strumyka. I oto naraz 
zaproznył tewo wszystkiego—ale vie śmiał 
sięrnąć po nie. I kiedy sią wreszole po- 
chybił pad chyżym, sael szozącym stru- 
myłeem—aby sie nim zabawić— powrócił 
% płaczem irzekl: „strumyk mi uciaka*. 

Posadzka błyszczy — muzyka gra 
śliczne maski, elezanckie domina, rożmo- 
wy ł śmiechy wokół. Pierrot stoi I cge- 
ka. Para przy parze, Pierrot zagryza 
wargi. Jakżeby sie świetnie tańczyło, 1 
ladie dziewczeta też cą. Naprzykład ta 
mała tam w czerwonym... A więc,. Wuj 
Alfred! a wreszcie! Kogu dziękil Dobrze, 
że go zaraz odnnlazł. I'rowadzi elegan- 
okq daną — taką właśnie Bobis z siu 
wyobrażał 


Czy toż sla dowie kła onna? Popro- 
stu dojdzie do nich — į zaradiio zinige 
nionym głosem. Robi dwa, trzy kroki == 
potym staje. Może lepioj będzie nie móe 
wić z nimi, tylko ich śledzić, Będzie ich 
mózł w spokoju obserwować — Lo Bla- 
nowozo bardziej Intorospjące 

= No, małr, 

Ptorrot onla sią z oburzeniem — Ja. 
kied jasno błękitao „Baby“ potrącily go. 

— Ależ przepraszam panią. f 

— Ton joas dobry „orzopraigam 
panig" — przedszeźnia go dniejąc uig 
i uwinsza Big Ds ramieniu In"ego. 

Pierrot rozgniowany odwrmna sią. 
Oo go zresztą abebodzą wogóle to obce 
ogoby., on przyszedł ostatenznia tylko ze 
wzeladn na wuja. Już on sią ubawi — 
przecież sią wszystko dopiero zaczyna. 
Ot tam — wuj Alfred snów ‘plo wyłania 
ze swoją damą. SŚrhodzą za schodów, 
Pierrot przociska się za nimi. Jakaś pior- 
rotka zatrzymuj” go, 

— Witaj kuzynkuł dobrze, że cią 
odpz]azlam = my należymy do Blebie. 

Pierrot zdobywa się na zinasi; -— Ja 
jestem już... zajęty. — Poczem, seskakue 
jąc z trzech stopni naraz — pedzi palól. 

Na dole w karytarzu są małe nisza, 
przeslnniqte ciątkiemi liljowemi kotara: 
mi: kanapa, dwa krzesla, tesira — na mas 
łym stoliczku błyszczący kubeł z lodem 
do szampana, Do takiej niszy wprowadza 
wuj Alfred swoją damę. Mikko znsunwa 
się sa niemi aksamitna katara 

Piorrot jest zadrosny. Garie slg ba 
dzisły jego dumne plany? Vórniej, póź” 
niej, Najpierwaze hors d'oervrrs: przeży- 
cia innych; pikantny wstęp, może mogus 
sią przytem jeszcze czegoś nsuczyć, 

Pierrot skrada sią do niay. Skoro 
vsłygszy, 2e się calują, wsadzi giowę 
przez kotarą i zawoła: „Smakuvję?* To 
Już Bobio oddawua umyśli. To sią do- 
piero speszą! 

Karol jost porządnie podniecony. 
jak toż „ona“ może wyglądać? Ładuąq 
jest w każdym bądź razie, 

Zwolua przykłada głową do zasłony, 
Sorea bije mu mocno, Roce suwają sie 
nerwowo wdłuż pompouów  kouljumu, 
|rzosfepuje z nogi na nogą. Wowuąqtrz 
uig iQ nio rysza 

Achas, samora. to był pocnluneki 

Pierrot weatelnijl—cały drżący, Jo- 
koś dziwnie uroczyście jest mu na duszy. 
Chwila jeszcze nią waua—=choco odejść, 
nie przeszkodzić, Ale nie, musi mieć 
swoją przyjemuość, bo pocóż byłoby to 
wszystko.., 

Powoli cichutko odsuwa na bok za- 
słoną. — — Wuj Alfrod trzyma ją w 
objęciach mocno, bardzo mocno. Calują 
się, — Calus głęboki ~= nieskończenie 
dlugi — — ib 

Na stole leży koronkowa maska, 

Calują się—wiecziuość.. 

i Pierrot drży. Teraz zawoła. Raz... 
WA... 
Wuj Alfred wyprostownje miq—cofa 

się w tyl... ach! — coż to? 

Pierrot chwieje się, drżacy, słania 
się na bok. Przystanął wrogu twarzą do 
ściany, — jak zbite dzieęko. A potym pa- 
da całym ciężarem na ziemię, wciską rqe 
kę do ust—gryzio, gryzie bielitościwie, 
aby sią nie rozszlochać na głos i nio 
krzyknąć ua całe gardlo. 

„Mama... mama..!! 

Spolszczyła Marja E. 


m , 


Reminiscencje teatralne, 
(Rok 1919) 


Dziwną zaiste krzywą zakreśla he 
storja tealru polskiero w Łodzi w cigun 
ostatnich lat kilkunastu, Poezątek tego 
stulecia zastaje Bzinkę teatralną u naa w 
kolebce. Ale niebawem rozpoczyna się 
rozwój, z początka powolny, potem szybki 
i bpjny, niemal eowaltowny, 1 teate w 
Łnizi dochodzi do szczytu swej wspa- 


nialości. Szczyciliśmy slo wówczag per- 


sonelem, który dzisiaj rozproszony po 
wszystkich scenach stolicy, stanowi ich 
filary i ehlubę. W tym to zaakomitym 
tgrzonie do stalego zespoln teatru pol- 


skiego w Łodzi należeli pp. Zelwerowicń, 
Jaracz, Juvosza Stępowski, Borowski, oraz 
panie; Grsficz-Mielewska, Starską, Oze» 
chowskn, Kozłowska i wole innych, 

Oglądaliśmy wówczas 1 polziwiali 
walcennielsze skarby naszej literatury 
drametycznej i ta oprawie 1 wykananiu, 
godnem pierwszej sceny slolecznej, Sezon 
rozpoczęło „Wegele*, wystawione u nas 
wcześniej, niż w Warszawie, a potem 
nastepowały Kolejno; „irydjon*, „Dzimiy”, 
„Nowa Dejanira“, „llorsztyński*, „Sen 
srebrny Balamei*, „Warszawianka”, „Sq: 
dziowie”, „Zgon Rarbary Kadziwilówny” 
„Sluby pauieńskie*, „Fryderyk Wielki, 
Oar Snmózwaniec*, „Klyątwa*, „Król Ry- 
azard III*, „Hamlett „2X254, „Djnbel”, 
Od tego Sezonu zaczyna sią gwaltowny 
spadex poziomu; personel | repertum 
jest toruż gorszy, MN) lopsi artyści 
kolejuo nelekają z yudal, a pozosłaje 
„mienia i szarzyzną, nuta 4 monotonia, 


ad klóroj tylko exszumł odbija wyfątlcoe 
wo złe wykunanie jakiogod arcydzioła 
sconissnery, 

Już na początku 10/0 roku tonta 
nasz nie sta? na wysckości zadania, Ale 
posiadał przynajmniej garstką artystów, 
którsy mocą swych dalanlów  wnosili 
ïioco tycia do jałowego | bezplanowega 
repertoara, W oiągu roka I tw resztki 
minionej wielkośoj opnśnity Łódź, przee 
a0szą0 siq badź do Warszawy, bydź do 
Poznania, Krakowa, ory Lwowa, bądź 
wreszcie do zorganiwowanaj ni hoc tropy, 
która objeżdża tereay piebisoytówa. 

W tem »posób atrsetliamyr Arkawie 
szównę, Wierzejsią, Taturkiowiyca, Bene 
dą, Woskowskiezo, Biezańskiezo, Tartas 
kiewicza, Dla tych niewielu, którzy są 
nadal bywalsami teatru, dodam, że po 
wstale luki skompłełowana anzażująć pp. 
Ppunajewska, Kościeszanką, Redowiczówe 
rA, Mayvna, Moline, Rizawieza ole. I oto 
obecnie cuły siężar odtwarzania piecie» 
kawago wprawdzie, ala ość trudnego 
przez zmienność repertuaru spoczywa ma 
barkach ludzi: Zbikowskiej, Kychłow= 
skiego 1 Leśnlowskiego, 

Pon Zbirwowska poslnda dużo gdol- 
pości | rutyu; sconicznaj, powiedziałbym 
nawet taloutu, który mógłby sią bardzo 
korzystnio użawnqtrzulać, zdybzy mu nia 
kazano robić æ tyzodnin na tydzień, tak 
awaltownyoch przeskoków % jednoj osta- 
teczności w cćrucą. Bo oliyba nikt vie 
naprzoczy, że nawet najrnakomituzoj are 
tystoe trudnnby było grnś kolejno głów» 
ne rolo, w „Zaczarowanem tole", „Pani 
prezosowej*, „ia, dozolia Poulatowskiia*, 
„Żabusi” i t. e. 

Kan Ryshłowski, choć mn sto to s 
wiokn i urzędn należy, również nie noe 
wiuieu grać wszystkich ról, szczególnie 
że wa wazystkitch rolach jest prawie 
jareaang osiyzały, powolny, zadowne 
ony x Biobio 8 nlozsdowolony w roli, 
a wigo wrący odwrotnie, nig publlognosdó. 
Pan Leśniewski jost niezlym reżye 
faron, ale slaby glos, brak temperamentu 
i miosdolność wezucia sią w odtwarzana 
postacie czynią á niogo ałubogo wyko- 
NUWoQ, 

Jest rzeczą oczywistą 1 grozumisłą, 
dn w tych warunkach niamasz miejsca w 
repertunrze na utwory ałobokle, połeżne, 
wzgjąduie vlasycznie pogodna f tryska 
nca prewdziwam gyclam i humorem, 
ie mówiąc już o greckim dramacie i ko- 
medji, nie istnieje dla naszego teatru Szekse 
pir, Krasińssi, Słowacki, Fredro, Ibsen, 
Hauptman, Suderman, Nowaczyński, Kisie” 
lewski, wogóle mic, co posiada styl, co 
posiada zdecydowaną Indywidualność arty= 
styczną. I cały reperluar weycluje, jakby 
dogorywa, zniechęca zumilowanych i do- 
prowadza do tego, że oto setki dawnych 
stałych bywalców teatralnych, ludzi, którzy 
z nięcierpliwością i upragnieniem wyczekie 
wali każdej premiery, nie wiedzą nawet, że 
teatr polski mieści się przy ul. Dzielnej 
od Nr. 18. 

Ten smutny objaw zaniku życia ar 
tystycznego, którego zainteresowanie teatrem 
est przecież najlepszym wykładnikiem, 
bylby niepokojącym, gdyby nie pewność, 
że jest on jedynie wynikiem okresu wsię= 
cznego rozwoju, w jakim się teutr w Łodzł 
znajduje, Kto zna nasze niiasto i jego 
mieszkańców, ten musi mieć glębokie przes 
świadczenie, że dobry teatr, któryby sobie 
mógł pewną drogę wylknąć, mógiby liczyć 
na powodzenie i mógiby spełnić szczytną 
misję ośrodka, z którego  promienieją 
wszystkie ożywcze prądy rozwilającej 
kulury i cywilizacji, znajdujące wyraz w 
literackiej, a więc 1 dramatycznej twórczo- 
ści usrodów, 

Stworzenie takiego teatru jest 1 misł 
być rzeczą miasla. Wprawdzie ai i 
robotniczy zarząd miasta zrodził się w ta 
ciężkich warunkuch, w czasach tak wielkich 
nieszcząść, nędzy i depresji, że nie można 
się dziwić, jeżeli w nadludzkłsh wysiiliach 
o utrzyinanie równowagi społecznej nieco 
po macoszemu na drugi plan odsuwa tros 
skę o życie artystyczne, ale mima to, WO» 
bec olbrzymich wydatków, kle przewidują 
budżet miasta, subsydjom dis tertru winna 
koniecznie stanowić jedną £ pozycji wspolnie 
nianego budżetu, 

Lecz pozostaje kwestja jerme waż. 
nicjsza, tak prosta, a mk sle sawsze przeca 
miasto zalatwiona, Mum na myśli sprawą 
pbsadzęnia stanowiska kierownika , teatrus 
Upodobniając sią swołą nicżywotnóścią do 
reperiuaru ubiegłego sezonu TownrzysiwQ 
Teatralne niezdolne jest da najskroninieje 
szego nawet gestu w kieruniu poprawy 
istniejących stosunków. Miasto więc samG 
musi złożyć losy tealru w ręcę, dające 
gwarancję, żę teatr będzię tą placówką, 
jaką jest wszężzie, a był I byś powinien w 
Łodzi. Najprastrzą droga wiod.cą bete 
pośrednio do cell, jot 

kursu na stanowisko dyręnfnra, ewćmiunie 
nie i jednoczesnego dzierźieycy teatu ate 
konkurs ten ranei pyć ogłoszówy jeż 


wtedy, kiedy wszyttęie siły priysyyczne będą 
już na nowy sezgi zaunęsżewane | 2.duf 
z powożuicjszye). arystów alo bdzie mógł 
sią wozjąć misji stomrleiev „ła, pusone 
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dla teatru łódzkiego chociażby dlatego, że 
brak artystów nie pozwok mu tej misji wy- 
konać. 

Jeżeli zarząd miasta wyznaczy odpo- 
wiednie subsydjum i już teraz ogłosi 
wsponiniany konkurs, to nie ulega wątpii- 
wości, że poziom artysiyczny naszego 
teatru, który zdaje się doszedł do najniż- 
szego punktu, znów się podniesie i bę- 
dziemy mogli mówić o nim głośno i bez 
ironicznego uśmiechu na ustach. x 

r as. 
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Wiadomosci bieżące. 


Z wigilji żołnierza. 


Liza kobiet pogotowia wojenneco, 
oddział łódzki Czerwonego Krzyża i Kolo 
polek, pragnąć ulżyć doli Żołnierza i 
uprzyjemnić mu twardą służbę w obec- 
nym wojentym czasie, uruchomiły wspól- 
nemi silami zastęp czlonkiń, które roz 
mieściły się po koszarach łódzkich, aby 
tam doglądać przygotowania strawy wigi- 
bjnej i urządzenia tradycyjnej wieczerzy. 

W Gospodzie dla wojskowych przę 
ul. Przejazd 1, staraniem członkiń Ligi, 
przyrotowanó wieczerzą wigilijną dla 
dwóch partji żołnierzy po 500 osób, 

W wigrlji tej uczestuiczyli załoga- 
jący w Łodzi halerczycy, zaloga autiko- 
lJuwny ici żołnierze, którzy znajdowali 
sią chwilowo bez dachu, przebywając w 
wagonach, w podróży. na front bojowy itp. 

Tym sposobem żołnierz, załozujący 
w Łodzi, miał w pierwszym Roka Wol- 
nościowym zapewnioną tradycyjną gwiazd- 
kę tak radośnie obchpdzoną zawsze na 
całej ziemi polskiej, 


Aprowizacja Łodzi w drugim kwartale 
roku budżetowego. 


Sprawozdanie z działalności wydziału 
zaprowiantowania miasta a za drugi kwar- 
tał bieżącego roku budżetowego wykazuje, 
iż stan aprowizacyjny Łodzi nie uległ 
zmianie na lepsze. Wszystkie wysilki ma- 
gistratu łącznie z przedstawicielami zrzeszeń 
spożywczych, by sytuację  żywnościową 
"poprawić wydawały tylko rezultaty doraźne 
ub obliczone na krótki dystans. Za cały 
kwartał nie wydano kasz, wydawnictwo 
tluszczów przerwano w sierpniu. Zamiast 
zamówionych dia ludności i instytucji 31 
tys. ton węgla obliczonych dla wydania po 
jednym korcu miesięcznie na rodzinę Otrzy- 
mano zaledwie 9,844 tony, co pozwoliło z 
trudnością wydzielić po Ćwierć korca mie- 
się.znie. 


Znowu brak węgla. 


Wobec wstrzymania przez minister- 
stwa dostawy wępia dla miast, a skiero 
wania transportów węglowych dla kolei w 
Malopolsce, wydział zaprowianiowania m. 
Łodzi zmuszony został do wstrzymania 
sprzedaży węgla dla ludności. ł'ozostałe 
bardzo szczupłe zapasy węgla na składach 
wydane będą jedynie szpitalom, szkołom, 
piekarniom, tanim kuchiiom i instytucjom 
społecznym. 


Osobiste, 


Jak się dowiadujemy, sędziowie sądu 
okręgowego w Łodzi pp. Dickstein i Cy- 
gański podali się do dymisji. j 

Projekt podwyższenia ceny tantch 
obiadów. 


Komitet tanich kuchen, wobec podro- 
żenia produktów spożywczych i chęci 
ulepszenia jakości obiadów, mą zamiar 
podwyższyć cenę na obiady, a mianowicie 
z 3 do 15 fen. dla dorosłych i 8 do 5 fen, 
dla dzieci, Wniosek ten będzie przedsta- 
wiony do zatwierdzenia magistratu i Kady 
miejskiej, 


i 


Na kursa administracyjne. 


Magistrat daje urlop ośmiu urzędni- 
kom miejskim dla przyjęcia udziału w 
trzechmiesięcznych kursach administracyj- 
nych w Warszawie, 


Umiastowienie instytucji nocnych 
stróżów. 


Na ostalniem posiedzeniu magistratu 
między innemi omawiano sprawę przejęcia 
przez miasto stróżów nocaych. Podobno 
magistral zajmuje w iej sprawie stanowisko 
negatywne i porozumie się jeszcze w tej 
sprawie z prezydjum policji. 


Odrzucona prośba. 


Związck pracowników skarbowych 
zwrócił się w Swoim czusie Go magistratu 
z prośbą O wydzielenie z gruntów miej- 
skich 100-morgowej przestrzeni pod budo- 
wę miasta ogrodu dla związku. Magistrat 
postanowił odinówić tej prośbie. 


à W sprawie podatku sylwestrowskiego. 


Wobec zarządzenia starosty Zbrożka 
w sprawie 50 proc. podatku sylwestrow- 
skiego znaczną część zabąw ostała odwa, 
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fana, co narazilo magistrat na straty z po: 
wodu ubytky podatku od imprez i zabaw. 
W sprawie tej zwrócono się z zażaleniem 
do Miuisterstwa Spraw Wewnętrznych. 


Ustalenie cen. 


W dniu 8 b. m, odbędzie się osta- 
teezne posiedzenie komisji kontrolującej 
ceny przy Urzedzie walki z lichwą i spe- 
kulaeją, ze wsyóludz ałem starostów okrąg 
gów i burmisirzów miast okolicznych 
oraz kierowników ekspozytur urzędu w 
sprawie ustalenia cen prekluzyjnych na 
nabiał i kortotle. 


Teatr Polski. 


W dnin dzisiejszym Teatr daje dwa wi- 
dowiska. Popołudniu o godz Rej po cenach 
popalarnych odegwraną będzie komedja M. Fi- 
jałkowskiego „Pun Post™ z pp. Zbrkowską i 
Rychłowskim w rolach naczelnych.  Wiecz, 
o godz. 7.30 Wesoly Wieczór Noworoczny, 
na który zlożą się najweselsze utwory jak: 
„liksjr miłosci" —„Cnotliwy guwerner* oraz 
bogaty dział koncertowo-kabiretowy. 

W próbach „Wieczor trzech króli" 
medja w 6 obrazach Szekspira, 


ko. 


Wieczór pieśni I arji operowych. 


W czwartek, dnia 8 stycznia. w Sali 
Koncertowej odbędzie się wieczór pieśni i 
arji operowych zuakomitego artysty Opery 
Piotrogrodzkiej A. Akimowa, Nad Awyraz 
interesująco przedstawia się program tego 
wieczoru, a mianowicie: arja z op. „Uyru- 
lik Sewilski* Rossiniego, kuplety Mefista z 
op. „Fausi“ Gounoda, „Rusalka“, Dargo- 
myżskiego, „Pehta“ Mussorgskiego, oraz 
pieśni Schuberta i Schumana: Przy forte- 
pianie zasiądzie dyr. Teodor Ryder. Bilety 
do nabycia w Biurze Koncertowem Alfreda 
Straucha, Dzielna 12, 


Wieczornica w Gospodzie. 


Dnia 8 stycznia 1920 r, o godzinie 
10 wieczorem, odbidzie się w sali Dru- 
giej Gospody zabawa taneczna. Wejście 
dla osób cywilnych tylko za zaj rosze- 
niami. 


Koncerty Ł. O. S. 


Wobec serdecznego przyjęcia, jakie 
zgotowała publiczność nasza Pawłowi Ko- 
chańskiemu na ostatnim koncercie symfo- 
nicznym, udało się Dyrekcji pozyskać lego 
niezrównanego skrzypka jeszcze na jeden 
koncert. Pan Kochański wystąpi więc po- 
wtórnie na najblizszym koncercie ponie- 
działkowym d. 5 stycznia i wykona kon- 
cert Czajkowskiego z tow. orkiestry. , 


Znana śpiewaczka p-ni Eugenja Ja- 
strzębska wystąpi na niedzielnym koncercie 
popołudniowym pod batutą Br. Szulca, 
Koncert ten poświęcony będzie twórczości 
Wagnera. Bilety na obydwa koncerty do 
nabycia w Binrze ` Köncertowem Alfreda 
Straucha, Dzielna 12. 


Czyje asygnaty ? 


Onesgdaj ilo lokalu Polskiej Rrajo- 
wej Kasy Pożyczkowej (Piotrsowska 57) 
przybyła jakaś kobieta w celu zastawie- 
nią asygnat — 2 po 100 rb, i 2 po 1000 
rb. Ponieważ wzbudziła ona podejrzenie 
w urzędniky co „do posiadania asysnat, 
przeto dano znać komendantowi pierwszej 


brygady polieji kryminalnej ob. St. Przy», 


górskiemu, który wyslal na miejsce wy- 
wiadowców, Kobietę owy, oraz jej wspól- 
pika, którym się -okazał 33-leini Adam 
Łukawski aresztowano. 

Łukawski znany jest jako „doliniarz* 
jeszcze za czasów b, policji moskiewskiej 
od 18 roku sweżo życia. 

Ską! póchodzą asygnaty, wykaże 
niebawem śledztwo, prowadzone energicz- 
nie przez komendanta l-ej brygady, 


„Fałszywe 20 markówki, 


W ostatnich dniach ukazały się w 
obiegu łalszywe dwudziesto markówki 
kościuszkowskie. 

Valsyfikaty są rażąco podobne do 
prawdziwych, z tą tylko różnicą, ŻE są 
one drukowane na papierze bez wodnysk 
znayków. 3 

Policja zajęła się wyszukaniem fał- 
szerzy i jest już ra ich trovis 


BRO: m EA CZW AE 
ahe WE ENA t a CY: PEAS ERZA 


(aiwartak t styeznia 1920 r. 


O 40 n a E 
SESA E EZ WA pag 
W NAE AASA SNA 


IN S 


J. K. 


5 
ENE 


28 grudnia 1919 r. 


B. P. 
r j t o 
Żżygmunta Nożycera 
ślemy pozostałej rodzinie wyrazy szczerego współczucia 


Personel handlowy 1 techniczny Tow. nie. Wyrobów Bawełnlanyth 
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Po dtuviri I ciężkiej churobie zmarł w Szathuzie w Szwajcarji dnia 
T 
Ś.| P. 


Teodor Seifert 


przeżywszy lat 3% 
O czem zawiadamia przyjaciół i znajomych stroskana 


Zoma i dzieci. 
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agona w głębokim smutku 


Zaczadzenie 8 dziewcząt. 


W jednej z sal fabrycznych NŃipnego 
przy ul. Piotrkowskiej 110, a wydzierżawio- 
nej przez Szmnła Rozenfarba pracują 43 dziew= 
częta, zajęte szyciem bielizny na potrzeby 
wojska, Wczoraj z powodu mocno napalohero 
pieca węglami drzewnemi, oraz dymu, powsta- 
łego z tegoż uległo zuczadzeniu 8 dziewcząt, 

Zaweżwniy lekarz Pogotowia przypro- 
wadził dziewczęta do przytomności. 


Okradzenie fabryki, 

Onegdaj do fabryki Rajcherta przy ul. 
Zielonej 20 dostali się po rynnie na I piętro 
złodzieja i skrndli pasy i wsykoturze ua sumę 
z górą 40,000 marek, 

Dwuch z nich wraz z częścią łupn ujeli 
wywiadowcy I-ej bryg, policji kry mnaluej, 


Wohec ponownej zwyżki 
cən papieru, jak również 
wzyasłających stale kosz- 
tow wydawniczyc', wydaw- 
niciwo y,Słosu Pols'izqgao 
widzi się zmuszonem pode 
nieść cenę sprzedażną 50- 
jedyńczych numerów piema 
do 40 fen. za egzemplarz. 


Gielda warszawska, 
Dnia 81 grudnia, 


60, oblig. m, Warszawy 
19015]16-r . . 3 
6%, obl, m. Warszawy 
1917r. za 100 ink.. 
5% oblig, banku ziemsk, 
za 100 mk, „ . . 
4'/,% listy zastaw, ziem- 
BKISLA ABW s 8 2 
4!/4% listy zast, ziemskie , 
5% listy zast, m. War- 
sznwy po 3000 i 1000 
4V,% listy zast, m, Warsz, 
5pr. listy zast, m, Łodzi 
4 i pół pr. listy z, in, Łodzi 
Eablo carskie à 100 


3) y à 500 
Ruble dumskie á 1000 
” n à 250 


KOPÓRY lezal 6) 6 

nm, duńskia „ . 
Franki francuskie , 

„ Szwajcarskie . 
Dolary . ; 
Funty szterlineś 
Leje rumańskie, 2 
Dolary kanadyjskie = 
Guldany holenderskie 
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Jadwigi z Ulickich Sieheneichenowej 


studentki wydziału lakarskiega Uniwersytetu Warszawskiego, 


zmarłej dnia 23 grudnia 1919 r. w Warszawie, przeżywszy lat 23. odbę- 
dzie sią w piątek, 2 stycznia 1990 r., o gojzinje 10 I pół rano nabożeń- 
stwo żałobne w kościele św. Krzyża, w Łodzi, o czem zaw'adamia po- 
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Notatki ekonomiczne. 


Rokowania gospodarcze Niemiec zt 
Szwajcarją. Między Niemcami a Szwaj- 
carją odbywają się ol dluższego czasu 
rokowania w sprawie umowy gospodar- 
czej, która uplynsła z końcen listopada 
i zostala ną miesiąc prowizocycznie prze- 
dlużona Rokowania rozbiły sią ostatecz- 
lie z powon znaczuych różnie co do ce 
ny węnla, którego mają Niemcy dostar- 
czyć, Niemcy zażąduli ceu wedle relacji 
rynków światowych, na dostawie cen, któ- 
re muszą płacić za wąsiel amerykański. 
Szwajcurja wobec tezo widocznie starać 
się będzie o bezpośrednie zakupienie wę- 
g'a anerykańskie:r0. 


TEATR POLSKI (Dzielna 18). 
pod dyr, Franciszka Rychłowskiego. 


Czwartek 1.1 po połud. o godz. 8 po cenach 
opulurnych yyPan Poseł** kom. w H akt. 
M. Fijnikowskiego. Wieez. o godz. 7.20 „„Wescły 
Wieczór loworoczny* 


„ Bewizy na piełdath zagrańlcznych. 


Zurych, 3! grudnia. (PAT) Dewizy z 
dnia 85 grudnia. Berlin 11.40, Wiedeń 
38.25, Praga 9.40, Holandja 210, Nowy Jork 
566, Londyn 21.28, Paryż 92, Medjolan 
4100, Bruksela 53,50, Kopenhaga 110.25, 
Setokholm 120, Chrystjanja 115, „Madryl 
1 550. Korony steniplowane i niestem 
piowalie 8.50. 


Amsterdam, 31 grudnia. (PAT) De- 
wizy z dnia 80 grudnia Londyn 8v.15 i pół, 
Beriin 642, Paryż 24.86, Szwaicaria 47.80, 
Wiedeń 1.52 i pół, Kopenhaga 51.50. Sztok: 
holm 57.80, Chrystjanja 54 85, Nowy Jork 
2.62, Kruxsela 25.40, Madryt 66.50, Me- 
diolan 20.75. 


Wiedeń, 81 grudnia. (PAT) Kurs 
centrali dewiz z dria 30 grudnia. Amster- 
cam 50,7%, 59,79, Berlin 870—3872, Zurych 
29.75—290,79,  Chrys'janfa  34,00—34.04, 
Kopenhaga 381,75—81,79, Sztokholm 36.75, 
36,79, Marki niemieckie 359—381, Leje 
450—481, Lewy 810, Marki szwajcarskie 
23,50—29,54. Franki francuskie 14.40, Liry 
12,00, Banknoty angielskie 600, Dolary 58, 
Ruble carskie 250. 


Ceska pożyczka wewnetrzna, 


Praga, 31 grudnia, (PAT) „Narodni 
listy* donoszą, że subskrypcja na drugą 
pożyczką państwową wewnętrzny przy- 
niosła 974 mijony koron, nie licząc sab- 
skryrcji zagranicznej, 


©: 


Synteza rozwoju administracji lokalnej 
i stosunków społecznych. 


Od początków ubierlego wieku. a 
wiec od chwili, kiedy Łódź z zawrotną, 
iście amerykańską, szybkością poczęła 
wzrastać w siłę gospodarczą i znaczenie, 
które nie ograniczało się do samej tylko 
Polski, rozwój naszego miasta nie szedł 
po linji normalnej, 

Brak własnej państwowości i system 
administracji rosyjskiej, a w ciągu lat 
wojng—niemieckiej, celowo spaczał linję 
tę i udaremniał racjonalną ewolucję, któ- 
ra mogła doprowadzić Łódź, jak zresztą 
i inne miasta polskie do europejskiego 
poziomu. Dość wspomnieć o znauym po- 
wszechnie fakcie, iż półmiljonowe miasto 
przemysłowe, bodaj największe pod tym 
względem na olbrzymich obszarach impee 
rjum carskiego, podlegało pod względem 
zarządu malutkiemu Piotrkowowi, jako 
wialzy gubernialnej, podczas gdy my za- 
ledwo osiągnąć mogliśmy godność po- 
wiatową, 

Okupacja, jeśli poprawiła wiele pod 
wzolędem administracyjnym, to zepsuła 
wszysiko pod względem gospodarczym i 
kwitnący gród zamieniła w pustynię prze- 
mysłową i obiecaną ziemię paska i 
szmusgla. 

Ubiegły natomiast rok 1919 jest dla 
Łodzi pod wielu wzgledami przełomo- 
wym. Od daty tej będzie mógł w przy- 
szłości jakiś historyk naszego miasta na- 
wiązać nową epokę i wykazać cały niero- 
zerwałny srlot warunków i okoliczności 
rozwoju, które narodziły się właśnie w u- 
biegłym rocznym Okresie. 

~ To też celem niniejszego szkicu bę- 
dzie nie chronologiczne przedstawienie 
najważniejszych faktów, lecz syntetyczne 
powiązanie zaszłycu zmian pod wzelędem 
zarówno struktury administracyjnej, jak 
i społacznej w najszerszem tego słowa 
zuaczeniu. 


Lokalna administracja państwowa. 


W okresie pierwszego kiełkowania 
państwowości, szczególnie w dobie tak 
burzliwej, jak obecna, organizacja władzy 
zarówno centralnej jak i lokalnej idzie 
niezwykle opórnie, Błądzi się wprost po- 
'macky w poszukiwaniu form władzy i wła- 
ściwych im drog. 

Rząd Moruczewskiego w swych lu- 
dowładczych tendencjach ustanowił komi- 
esrjaty ludowe, naśladując bezpośrednio 
efemerydalią „republikę lubelską“, a po- 
średnio, pod względem chocby terminolo- 
gicznym, wzory rosyjskie. Zakres władzy 
komisarjatu, piastowanego przez dzisiej- 
szego prezydenta miasta, p, Aleksego Rże- 
wskiego, Socjalisty, był niezwykle płyn- 
ny, nieskrystalizowany i, określić można 
tylko negatywnie, obejmował wszystko to, 
czego nie obejmowały kompetencje orga- 
nów Baiiorządowych, wojskowyoi, ewen- 
tualnie specjalnych ekspozytnr rządu war- 
szawskiego, 

Jeśli dziś retrospektywnie przyjrzeć 
się owocom pracy komisarjatu, który prze” 
trwał nawet długo w okresie gabinetu 
Paderewskiego, to ocenić je należy bar- 
dzo dodatnio. Komisarjat ludowy, jako 
sama koncepcja władzy i jako sprawnie 
funkcjonująca instytucja, odpowiadał w zu- 
pełności treści życia, mocno jeszcze wów- 
czas zabarwionego radykalizmem, który 
bładł powoli pod wpływem nieprzyjaznych 
warunków polityki światowej. 

Komisarjat ludowy przy swych aze- 
coko zakreślonych ramach i zdecydowanie 
ozerwonych tendencjach dawał ujście bu- 
rzącym sią jeszcze siłom społecznym i 
spokojnie prowadził je ku przystani pod- 
stawowych reform, W pamięci jeszcze 
świeżo mamy niezliczone fakty, kiedy je- 
dynie iuterwencja tej mocuo, że tak po~ 
wiemy, „lewej* instytucji zapobiegała be- 
zowocnhym wybuchom nieokiełznanych, ży: 
wiolowych mas. Rzeczą historjozcfa jest 
snucie przypuszczeń na temat, jski byłby 
rozwój społeczeństwa, gdyby formy ustro- 
ju admimstracyjnego i politycznego były 
pozostały takie, jakie zastał w Polsce 
wschodzący rok 1919, 

Kierunek rozwoju zmienił się już je- 
dnak zasadniczo zimą tegoż roku, pań- 
stwowa władza miejscowa przeszła w rę- 
ce p. Zlrożka, obecuego starosty, zmie- 
niając swą nazwę na komisaijat państwo- 
wy, eloć niezupełnie równocześnie. Je- 
dnocześuie odbywał się rozrost poszcze- 
góluyci organów., Służba bezpieczeństwa 
poprzednio już została sformowana w pre- 
zyujum policji. Nawiasem mówiąc, nazwa 
zajożyczona z terminologji niemieckiej, 
nia oddawała zupełnie treści niemieckie- 
go pojęcia, gdyż „Polizeipińsidinm* obaj- 
mowvalo cały uieoma| zakres władzy ko- 
misarzy rządowych, nietylko zaś policję 
właściwą. 

Uelroue pracy powierzona została 
specjaluemnn jnspekiorjalowi Min. Precy 
1 Up. Społ Włąuze skarbowe na począł 


CONNES 


Ogwartek, I stycznia 1930 r. 


ż w roku 1919. ; 


ku już przewrota uzyskały w Łodzi swą 
ekspozyturę. Znacznie później ustanowi- 
ło tu swego komisarza Min. Przem. i Han- 
dlu w osobie p. Grossa. 

Po odnośnym dekrecie Naczelnika 
Państwa walkę z lichwą i spekulacją objął 
oddzielny urząd, Ministerstwo aprowiza- 
cji pozatym dla specjalnej pomocy zarzą- 
dowi miejskiemu w sprawach znaopatry 
wania ludności w produkty pierwszej po- 
trzeby ustanowiło w Łodzi swego komi- 
8arza, 

Sprawy wojskowe wyjęte są, nata- 
ralnie, od pierwszej chwili z pod kompe- 
tencji władz cywilnych i oddane orzanom 
wojskowym, skoncentrowanym w dowódz- 
twie okręgu generalnego pod kierownic- 
twem w pierwszem półroczu gen, Usiń- 
skiego, w drugiem gen. Olszewskiego. 

Podobnie sądownictwo, 

Struktura dzisiejsza opiera się na 
przemianowaniu komisarjatu rządowego na 
starostwo grodowe z tym samym prawie 
zakresem władzy. Łódź tedy wyjęta jest 
z ram swego powiatu (który posiadał tu 
zresztą specjalny komisarjat ludowy, rzą= 
dowy, wreszcie starostwo) i stanowi sa- 
ma w Sobie jednostkę administracji lo- 
kainej. | 

Jako dopełnienie rozwoju miasta na- 
szego pod tym względem należy zazna” 
czyć w tem miejscu decyzję uczynienia 
z Łodzi siedziby: województwa, które od 
dnia dzisiejszego powinno rozpocząć swą 
działalność. Nasze prawo administracyj* 
ne przewiduje znaozną decentralizację i 
województwo otrzyma wielki zakres kom- 
petencji, jako instancja, pośrednicząca po- 
między interesami lokalnymi & rządet 
centralnym. 

Nie trzeba chyba dowodzić, jak wiel- 
kie przedstawia to korzyści zarówno ze 
względu na większą łatwość zrozumienia 
spraw miejscowych, jak i szybkość decy- 
zji. Łódź, jako miasto wojewódzkie, 8ta- 
nie się niejako ośrodkiem wielkiej połaci 
kraju. Stąd wiele korzyści gospodarczych 
i rękojmia dalszego rozrostu, 


Władze municypalne. 


Rok 1919 dał nam zmianę niedemo= 
kratycznej, opartej na systemie kürjaluym 
ordynacji wyborczej, wydanej przez Bo- 
selera w r. 1916. | 

Jeszcze w grodniu 1918 r. wydany 
został „Dekret o wyborach do rad miej- 
skich“; ministerstwo spraw wewnętrznych 
opracowało zaś w miesiąc później prze= 
pisy wykonawcze. Najzupełniej demokra- 
tyczne wybory odbyły sią 14 lutego 1919. 
W jch wyniku Rada Miejska została opa- 
nowaua przez stronnictwa robotnicze; 
P. P. 8. (25 mandatów) i N. Z. R. (16 
mandatów) tworząc absolutną większość” 
Endecja poniosła zopełną klęskę, żydzi 
stracili znacznie na wyborach, a i wśród 
nich górę wzięli robotnicy: Bund 6 man- 
datów, Poalej Sjon—3. DE 

Zgodnie z wynikiem wyborów ukon- 
stytuował sią magistrat. bBundowcy nie 
weszli doń zasadniczo; P, P. 8. objęło 4 
ławy, M.Ž. R. — 2, sjoniści i niemcy po 
jednej. Na przewodniczącego Rady Miej- 
skiej obrany został p. Remiszewski z lt- 
sty P. P. 8. (posiedzenie s dnia 27-g0 
marca). A 

Działalność władz komunalnych tdzie 
po linji akcentowania interesów szerokich 
mas proletarjatu. 

Dowodzi tego krótkie resumó do- 
tychczasowych uchwał Rady Miejskiej: 

a) Sprawy polityczne: uchwalenie 
świętowania 1 maja (80. 4. 19), protesty 
przeciw gwałtom policyjnym, dokonywa- 
nym w lokalach związków robotniczych 
(1 kwietnia, 10 czerwca, 22 września), 
protest przeciw wprowadzeniu stanu wy- 
jątkowego; uchwala w sprawie obrony o- 
bywateli bez względu na wyznanie i na- 
rodowość (22 września, 18 czerwca); u- 
chwały w Sprawie zapomóg dla b. ska- 
zańców politycznych i w sprawie nagrob- 
ka dla zamordowanych przez sługi car= 
skie bojowników za wolność (5 i 10 czer- 
wea) i t, d. 

b) Sprawy gospodarcze: prace nad 
założeniem kasy chorych; uruchomienie 
robót publicznych w miarę możliwości 
finansowych; normowanie sprawy miesz- 
kaniowej przez inspekcję mieszkaniową % 
prawem rekwizycji lokali prywatnych i 
urząd rozjelnczy do spraw najmu, popie- 
ranie kooperatyw przy dostawach żywuo- 
ści i związków zawodowych przy wszel- 
kich robotach miejskich; zniesienie przy” 
wilejów saprowizacyjpych dla ozłonków 
magistratu, radnych, urzędników i t.p. 

©) Sprawy kulturalne: 30-go czerwca 
wprowadzono fondamrntaluą reformę prsy- 
wusu uzkolnago, w której to sprawie Łódź 
wyprzedziła całą Kougresówks; 12 siei- 
pula wprowadsono szkoły dia melosdol- 
ujah dzieci; urządsoue kosztem missta 
polkolonjie letniez udzielone subsydjów 
oskiesirne upmianicznoj 1 Zeatsowi Kal 


skiemn pod wsronkiem urządzania specjal- 
nie dostępnych dla mas robotniczych wi- 
dowisk. W końcu wreszcie roku postano- 
wiono uruchomić w szerokich ramach nai- 
wersyteż ludowy. 

Oto w najogółniejszych rarysach 
plen pracy rocznej władz miejskich, Nie- 
stety, trudno jest w dzisiejszych wsrun- 
kach mówić o czemś idealnem i dla tego 
stan miasta pod wielu względami jeszcze 
jest pożałowania godny. Że ga wszy” 
stko zależy dziś potrzykroć, jak mawiał 
Bismarck, od pieniędzy, przeto warto sią 
przyjrzeć naszemu stanowi finansowewa, 


Finanse. 


Rok 1919 przysporzył do ogromnej 
sumy długów miejskich zaaczne ciężary 
nowe. Łódź zadłużyła się na dziesiątki 
miljonów. Niedobór ra bieżący rok bu- 
dżetowy, jak wykazano podczas publicz- 
nych obrad Rady Miejskiej, wynosi prze- 
szło 40 miljonów marek. Zadłużenie mia- 
sta w emisjach ovligacyjnych wynosi oko- 
ło 100 miljonów marek. Jedynem wyj- 
ścien «s sytuacji byłoby przejęcie przez 
państwo olbrzymich, bo siązających 150 
miljonów, strat wojennych poniesionych 
przez miasto. Niejednokrotnie już uda- 
wadniano, iż wszelkie koszta i straty wo» 
jenne mogły być przez miasto ponoszone 
jedynie zastępczo, gdyż ciężar ich powi- 
nien zasadniczo spadać na państwo. Rząd, 
jak dotychczas, zachowuje się opornie 
wobec stanowiska Łodzi i w ten sposób 
czyni jej syluację z dnia ma dzień gor- 
szą. Nie pomogą tu pałjatywy i rok 1920 
musi przynieść radykalną zmianę. Rozu- 
mie się, iż skarb państwowy jest również 
w bardzo złem położeniu, nie można je- 
dnak zdawać na łaskę i niełaską losn naj- 
większego polskiego miasta przemysłowe- 
go s półmiljonową ludnością. 


Przemysł I handel. 


Opinja publiczna wiązała nierozdziel- 
nie sskończenie działań wojennych z uru- 
chomieniem dawnego życia przemysłowo- 
handlowego. Na początku roku 1919 ro- 
kowano Łodzi jaknejlepsze nadzieje. Nie- 
stety zawiodły one. Poprawa stosunków 
nzależniona była od zwrotu zrabowanych 
przes vkupentów maszyn f ich części. 
Rządowi naszema, w przeciwstawieniu do 
Francji i Belgji, nie udało się dotychczas 
przeprowadzić żadnych rewindykacji. Do- 
pływ sarowców był tylko sporadyczny. 
Spadek kursu waluty polskiej od miesię: 


ey letnich wprost uniemożliwił zaknpy 28= 


granicą. Brak średków transportowych 
utrudnia niebywale dostawę węgla. 

Uruchomienie poszczególnych mniej- 
szych, lub Średnich przedsiebiorstw ewen= 
tualnie ich oddziałów—głównie na potrze 
hy wojskowe—nie posiada większego zna- 
czenia, Naogół Łódź w dalszym ciągu 
jest berzczynua, ta Łódź, o której pisze 
Fryderyk Nauman, smarły twórca koncep- 
eji „Mitteleoropą”, iż jest najpiękniej- 
szym przezeń widzianym zespołem pro- 
dukcji włóknistej, 


W związku ze skarłowaciałym prze- 
mysłem, mie może się również rozwinąć 
lepiej handel. Zimą róku ubiegłego ceny 
towarów poczęły w porównaniu z okupa- 
cyjnemi spadać, już jednak wiosną zaczął 
się nieustanny „pasek“ i w grudnia hays- 
sa doszła do niebywałych przedtem roz- 
miarów w związku ze spadkiem wartości 
marki. Ujawniły się tendencje speknla= 
cyjuego ukrywania towarów. Zwyżce cen 
nie może nawet skutecznie przeciwizia- 
łać ucząd walki z lichwą, pomima przepi- 
sów o kontroll cen, gdyż wywołana jest 
ona właśnie w olbrzymiej części przes 
gubiący Połską stan naszej waluty naryn- 
ku miedzynarodowym. 

Dość powiedzieć, iż funt szterlin= 
gów w ciągu roku podskoczył z 50 marek 
do 480 i nada] ujawnia wyraźną hausse, 
Lódź nie będzie mogła się podźwignąć, 
póki waluta nasza nie stanie na wysoko- 
ści normalnej. A 


Ruch ludności. 


Po fali naplywających uchodźców z 
Rosji w roku 1919, przypłynęła w roku 
1919 fala s Niemiec, Od stycznia 1918 
roku do chwili obecnej Łódź wróciła nie- 
ledwo do normy przedwojenej. blisko pół- 
miłjonowej. Z Niemiee wróciła głównie 
ludność robotnicza, bądź więziona w obo- 
zach jeńców wojennych, bądź też nprowa- 
dzona stąd gwałtem do robót, W ciągu 
roku ilość bezrobotnych wzrosła (przy sta- 
gnacji przemysłowej) o blisko 50,000, tak 
i% ogólna ich ilość oscylowała dokoła sta 
tysięcy. 

Nie należy dodawać, iż wpłynęło to 
deprymująco na sprawę aprowizacji i mie- 
szkań, Orsz na budżet miejski i państwo- 


wą. Wacystkie te smatoe warunki wye 
w elagu reke caly Gcereg bareli* 


wołały 
wysk 


Gemouszraqji, kiórych 


a , 
E z o 


spora garść nedzarzy, do min ch sie 
tylko pracy i ETOT i KORNER 


„Aprowizacja. 


Łódź podzieliła pod tym wsględem 
losy wszystkich wielkich miast polskieh. 
Pomimo, iż ustał wywóz ze strony okt- 
pantów, a nawed zimą 1919 r. ceny ną 
artykuły pierwszej potrzeby z łaski tran- 
sportów amerykańskich spadły, przednó- 
wek i lato były niezwykle ciężkie, a żni- . 
ws nie dokonały zmiany na lepesze, W każ- 
dej dziedzinie dały sią odczuwać braki | 
i drożyzna, s komisacjań aprowizacyjay 
ministerstwa nie mógł przełamać ay- 
tuacji. 

Zaznaczyć natomiast należy znaczny 
wzrost ruchu spółdzielczego oraz tenden- 
cje do łączenia się pokrewnych zwiąs- 
ków (latem 1919 r. powsteje „Łodzianin* 
z połączenia 4 kooperatyw; Zjedaoczone 
Łódzkie Kooporatywy). - 

Dave Komitetu rozdziału chleba i mą: 
ki wykazują następujący rozwój ruchu 
spółdzielczego: w r. 1918 było zrzesz0” 
nych konsumentów 161,09i, ns początku 
1919—220,134, w lipcu tegoż roku 267,88V, 
zgrupowanych w 78 kooperatywach. 


Organizacja społeczna. 


„Częścią jej jest wykazany powyżej 
ruch spółdzielczy. © Szczególny pęd orga-. 
nizacyjny wykazuje klasa robotnicze, © 
tendencjach jednakże partyjnych. 

Na początku r. 1919 działa jeszcza 


„w pełai sił Rada Robotnicza, grupująca 


wszystkie miemal partje, pierwotnie od 
chadecji do komunistów. Pod wpływem 
ogólnych polskich waronków politycznych 
i stosowauych represji, organizacja po- 
woli się rozpada i od lata nb. r. nie od- 
grywa prawie żadnej roli, 

Pod jej wpływem tworzy się cały 
szereg nowych związków zawodowych, 
stare wzrastają oieslychanie. Jako prsy- 
kład przytoczymy wzrost najważniejsze- 
go—robotuików i robotnie przemysłu włó- 
kuistego, który z 408 ezłouków w roku 
1914, a 2323 ania 1 stycznia 1919 rozwi- 
jat się następująco: : 

1 kwietnia — 4878, 1 lipes — 6387 
1 września—10171, w końcu roku*) ilość 
osłonków sięga 13270. py 

Ogółem klasowe związki zawodowe 
w Łodzi grupują blisko Së tysięcy robo- 
taików, | 

Oddzielnie rozwijają się t. zw. pot 
skie związki sawodowe, bądące pod wpły* 
wśmi N, Z. R. i grupujące równie poką: 
źną fłość robotników różnych zawodów. 
Organizacją ich w, obecnej postaci w cs- 
łości niemal odsieść można do r. 1913, 


Polityka. Prasa. 


Wybory powszechne i równe da ej. 
ma i Rady Miejskiej wykazały jak nie 
można lepiej przewagę sił robotniozych 
w społeczeństwie łódzkiem. Podczas wye 
borów do Sejmu na 154,403 głosy i 18 
tist 28 proc. głosów padło na N. Æ% B, 
22 proc. głosów na P. P. 8.; do Rady— 
P. P. S. 29,9 proc, N. Z. R. 20,4 proe. 
Narodowa demgpkracja pod różnymi szyl- 
dami odniosia tapełną klęską. 

W ciągu 1949 Łódź stała się głów. 
nem ogniskiem Zjednoczenia Narodowego, 
z łona którego wyszedł obecny promjer, 
p. Skotski. i i j 


Wpłtwy polityczne „wyraźnie pots- 
pe. odbijają Bię w dy gócay- 
tnotoi. i 


Prawica roprezentowała „Straż Pol- 
skaf, jako organ Zjednoczenia Narodo- 
wego, bes jednak szerszej poczytności. 
Od połowy grudnia przekształcono ją na 
„Kurjer Łódzki Ilustrowany". Dawny „Ki~ 
rjer* p. Książka został zwinięty w tymże 
samym osasie. Organem reskoyjugw, nie 
związanym z psrtją, pozostał „Rozwój“. 

Obóz socjalistyczny reprezentuje „ł40* 
dzianin”, który wyszecł z podziemi kon- 
gpiracji w roku 1919 i ukszywsł się ye 
czątkowo raz, później dwa razy tygodnio- 
wo. Zarząd miasta wydaje oć połowy 
października swój organ oficjalny, jake 
pismo tygodniowe. 

„Głos Polski jest pismem postep 
wem bezpartyjuem o szerokiej poczytno- 
ści. 


Ukszał się prospekt nowego pisma 
sodzieonego p. t „Praca“, jako organa 


Oto w najogólniejszych zaryesah £y- 
cie Łodzi w r. 1919. Rospatrywać je A 
leży w związku s całą sytąscją olaki i 
z międzynarodowym aparatem.pol ym. 
Obraz obu tych dziedzin BA 
telnicy w specjalnych artykułach dzisiej" 
szego naszego wydania. 
Czesław Ołtaszewski. 


l - Fo 
anh aen robotniczy P. Pi (Waueni 


> i R 


4 


LÓdŹ- Win 


Hąndlowo-Ekspedycyjny 


YL Feman $-**| 


w Warszawie 


Malewki 2-a (Pasaż Simonsa) 
Tel. 53-61. 


miastach Europy. 


Zbiorowe wagonowe ładunki wysyłamy 


tylko konwojowane. 930—1 


Stow. Wz, Pom. Przedsiębiorców Przewozowych m, Łodzi 
poszukuje dostawcy 


siana 1 NIómy 


w większych ilościach. 

Oferty prosimy sklndać z podaniem ceny za centnar waci 
120 funtów do dnia 10 stycznia 1920 r., Łódź, ul. Piotr- 
í kowska 128, H. Fiedler. 932-1 


Ze Stowarzyszenia Techników. 


W piątek 2-go stycznia 1920 r. wygłosi o godz. 8-ej 
wiecz. w lokalu Stowarzyszenia” Techników” (Andrzeja N 8) 
Inż. A. Goldberg odczyt na temat: 


„O zabudowie i regulacji Łodzi”. 
Wejście dla gości wprowadzonych mk. 1.50. 
972-1 Stowarzyszenie Techników w Łodzi. 


Zarzad Towarzystia pielgqn. 6 -0Y5 Linas Hacholim 


poszukuje współpracownika do bitrowych prac, zajęcie po- 
południowe. Wymagalny język polski i żydowski i ładny 


charakter pisma, Oferty do Zarządu Kasy Poż.-Oszezędności 
Piotrkowska 14% 


979:1 


Tkanie różnej formy dziur 

sztucznie nie do poznania 

tak w męskim, damskim i 

wojskowym ubiorze, jak we 
- wszystkich towarach, 


Piotrkowska 117, 


Tkalnia 
Sztuczna 


Każden powinien wiedzieć w 1920 roku, że wsze|- 
kie pocztowe, używane marki z listów: polskie z nadp.: 
„Poczta Polska“; niemieckie; „Gen. Gouv, War“, „IFeld- 
ost“, „ObOst* i t. p. sknpują. Warszawa, 
Grzybowska 17, m. 5. 988-1 


Garnki 


„Majlepsze | Świece lampy 


Baterie elektrycz, 10 I 16św. 
Daleko świecące WGIEM, OSRAM. 


elokiryczne Zapalniczki 
120 wotte  |LIFA gowa." KoEstiintó. 


„AUER“ Piotrkowska 146, iee 
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Vaton se Kine- POLONJA 
ZIELONA 6. występują 
od dziś W MIG kz 
WŁASNE ODDZTAY: Konsłantynowska M 16 
W Wilnie, Mińsku, Krakowie, Lwo- w 6-aktowym kino-dramacie 
wie, Mławie, Gdańsku, Herbach = 
i Częstochowie. mrena 
(lenie, Ekspedycja, Asekuracja, Inkaso, Zwóżki, Maye- | Ą I a n el 
tydz ynie, a 
$ m 
Nad 
Talatulenie katy pa wszystkie pociąg Wejd Maks Linder 
Korespondenci we wszystkich większych 942—1 


Halina Bruczówna 


Józef Węgrzyn 


Rafaela Bończa 
Grabowski 
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Posiadacze karty Żywnościowej bieżącego 116-go okresu 


uprawnieni są do nabycia 


jednego funta chleba na zasadzie odcinka Nr. 


dwóch funtów 
jednego funta 
dwóch funtów 


2 
3 
s Zł 


» 1 


sprzedaż chleba na zasadzie odcinków karty żywnościowej o kresu 


115-g0 natomiast odbywać się będzie 
tylko jeszcze do soboty, dnia 8 
włącznie, 


stycznia 1920 r. 


poczem odcinki te bezwzględnie realizowane nie będą. 


Uwaga: Z powodu sporządzenia remanentu otwarcia t. zw. 


sklepów mącznych Komitetu nastąpi 


w dniu 2 


stycznia 1920 r. dopiero o godz. 11 przęd południem. 


Łódź, dn. 31 grudnia 1910 r. 


MAGISTRAT 


980—1 


Komitet Rozdziału Chleba i Maki. 


dil. Flolomczne Gimnazjum Zeńske i Zakład Fredlowski 
Klary GClolfsonowej, munun 


Egzaminy wstępne rozpoczńą się 12 stycznia o godz. 4 po poł. 


Kancelarja czynna codziennie od 10—1 i od 5—7 po pok 


933—2 


BORZEEZNERZGRE 

Wirówki 

(centrylngi) do odtłuszczania mleka szwe- 
dzkiej fabryki Diabolo, marki 


„ONNE” 

: dostnroza natychmiast ze składa 

Biuro Techniczne i Skład Maszyn 
Bracia Goldlust 

Łódź, Rija Kościuszki Niż 32. 499-3 


MZGOWEÓSKENSAJSKSEEMO 
Kalendarze 1920 


oraz wszelkicgo rodzaju materjały Mintai i kj fati 
do nabycia 


iskia 1B, Lichtenstein, Aai p BERAN 5 (w sec, 


Kupuję 


Płacimy najlepsze ceny za 


rzeczy futrzane 


i sprzedajemy takowe po cenach 
przystępnych. — Przyjmujemy 
również wszelkie reperacje. 
Zusmanek i Dawidowicz, 
Plotrkowska 19 w podwórzu. 


'Lekerzsiientysta 


R. Gawartin 


ul. Targowa S3, Ep. 


przyjnruje ód 10—1 i nół 
i od 4+—8 m p. 654-——2 


Pr.’ rh 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych I dróg moczopielowy . b 

Leczeiie promieninini KkOutgcna 
1 awinttem 


Piotrkowska N£144, 
róg Kwanyelickiej. 
Qodziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
0—8 po poł. Dla pań od 5— 5 A 5 


Dr. med. B. Mintz 


Rowy Rynek AGG. 
Ordynator kliniki akusze- 
ryjnej. Akuszerja l choroby 

kobiece. V3-5 
Ordynuje od9—11 r.1004—6 pp 


Choroby skórne, wenery- 
czne 


dr. S. Lewkowicz 


Konstantynowska 12 
Przyjmuje od 9—1 I ol 0—8 w. 


dla pań od 5—6 po pot. 
337—20 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i woneryczne 
przyjmuje 
od 10—12 r. I od 5—7 pp. 


Nawrot 7. o-s 


5 (dr. Bzjtler-KUr"ańska 
choroby kobiece i akuszerja 
Przyjmujo od 4— 6. 
AI, Kościuszki 32. 


Lekarz-dentysta 


L. Lewy 


Cegielniana Nè 36, : 
(róg Plotrkowskiej) 


przyjmuje codz. od 10—1 1 3—, 
—w niedziele i święta od 1-5 
+01— 


Akuszerka 


Pipikowa 
a 4 ier uk 132 


acha 


bodny lokal. 044—10 
Na Nowy Rok! 
resztek i ze szłuki 
Polskie płótno j4 
z 
Madapolam 2 
Surówka z 
Barchany mae 
srynowe 12. 50 
na wsypy ib. 90 
liznę 
Wełna szkocka 19. 50 
Korcikł mod. na 30 sb 
damskie ubran. 
gatunknch, jak Bostony, 
Szewioty, Sukna ładne, 
bluzki I suknie, Chustki 
zimowe cieple i podszewki 
mieszkaniu prywatnem. 
Dzielna (e 34 


Dla pań Aa N. BWO+ 
sg 2 p 2 | 
Najtańsze źródło 
Płócienka 
Cajgi różne 5.40 
Pourpour czerw. 
bfnaex p na ble- Il. 5 
na binzki 
oraz tow, w najlepszych 
korty I welury, weta na 
poleca bardźo tanio, bo w 
poprzeczna olio, 


Uwgga: Surówki, Płótno, Cajgl, Fianela. wieiki wybór. 


Potrzebny dostawóa 
lodu do lodowni 
Margolina przy ulicy 
Piotrkowskiej 116, 


147—2 


nes lub jeden duży dobrze 
uneb]o= 4 
wy POKO Í 
ew. z utrzymaniem poszukiwa= 
ny zaraz przez bezdzietne mal- 
żeństwo, Ofer. składać w hotelu 
„Savoy“ pod |. „509* u portjera 


Á Í 


Rr. 1. Czwartek, 1 stycznia 1020 r, 


my 


Nawet konkurenci!!! 


Dyrekcja Koncertów Alfreda Straucha, 


3 Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
F SALA KONCERTOWA. 
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Dyrekcja ogłasza niniejszym 


na 8-ci oykł 


sadownie, 
Żądać wszędzie! 
ierzpózsu puptz 

amapis 


aning apg oapoaopagay 


Matladownictwo teile Selga 


Symfonicznych 
jestto jodyna pasta krem, która idealnie kon- z udziałem następujących solistów: 
serwuje skórę, nadając jej miękkość i połysk 


Poniedziałek, d. 5 stycznia 
ponieważ | 


Paweł Kochański 


Poniedziałek, d. 12 stycznia 


Maurycy Rosenthal 


jestto jedyna pasta-krem najwyższego ra 
tunka, wyrabiana z naturalnych tłuszczów. 
festto jedyna pasta przetłuszczona a nad- 
miar tłuszczu chroni skórę od pękania. 


ZÓTZA 
Zorza 


wystarczy używać raz na tydzień, pozo- 
Lor LĄ stałe dnie przecierając tylko tlanelką. (fortepian) 
ZOPZA najbardziej zeschłą skórę czyni miękką, Poniedziałek, d. 19 stycznia 


elastyczną 1 wielce trwałą, 

nawet starej spąkanej skórze, po kilka- 
krotnem użyciu, nadaje wygląd nowej. 
chroni skórę od wilgoci i niszczącego 
działania potu. 

wyrnbiana jest wo wszystkich kolorach 
i nadaje sią do farbowania obuwia. 
jestto jedyna pasta, która została narro- 
drona madalem na wystawie  „Królostwo 
Mody”, 


ŻOTZĄ 
Zorza 
LORIA 


LOTZA 
7 zA jost čo nabycia we wszystkich składach 
WA aptocznych i mydlarniach, 


krajowa Wytwórnia Chemiczna 


Warszawa, Ogrodowa Nr. 46, tel: 187-941 238-90. 
Reprezentant na Łódź Hugo Piasecki, św. Anny 30, 


Salon fryzjerski dla Pań! 


Ososanie podług najnowszych żuřnall, Masaż twarzy. Manicure, Pe- 
dlcure, oraz wycinanie odolaków bez bólu. Mycie í suszenie wło- | 2 
sów za pomocą elektryczności, Farbowanie włosów specjalnym 
sposobem nieszkodliwym I trwałym za pomocą kataplazmy, Wyją- 
tkowo nichywale bogaty wybór farb. Poleca się wszelkie wyroby | $ 
włociane, Zastosowanie jaknajszersze wymagań hygjeny. 


Paulina ZYLBER, Łódź, Al. Kościuszki Nż 27. 


Stanisław Gruszczyński 


(śpiew) 
Poniedziałek, d. 26 stycznia 


Ibolyka Gyarfas 


(znakomita skrzypaczka) 
Poniedziałek, d. 2 lutogo 


Józeł Smidowicz 


fortepina. 
dyrekcja Emil Młynarski 
Poniedziałek, d. 9 lutego 


Erna Rubinstein 


(fenomenalna skrzypaczka). 


Niedziela, 4 stycznia 1920 r„ o g. 8.15 pm. 


13-ły Koncert Popołudniowy 
Koncert Wagnerowski 


SOLISTKA 


EUGENJA 


Jastrzębowska 


(śpiew) 
Dyrygent: Bronisław Szulo. 


Tow. Ako. Fr. Karpiński w Warszawie ||3 


KARPIŃSKIEGO MYDŁO od ŚWIERZBY 
KARPINSKIEGO MAŚĆ od SWIERZBY 


niezawodne w swem działania, — Żądać wszędzie! 
Reprezentant: J. Lipiński, Łódź, Orla % 3, 


OLEJU TY %i 


Do fabrykacji oleju: prasy, młynki i piecyki 
najnowszych systemów poleca 840- 


Pierwsza £ódzka Fabryka Maszyn piekarskich i Cakierniczych 
TWARDOWICZ i ORNER 


BOC ży Konstantynowa M GB 


Szczegóły w programach, 


Bilety od Mrk. 1.50 do Mrk. 9 do nabycia w 
Biurze Koncertowem Alfreda Straucha, ulica 
Dzielna 12. 


Firma egz. od 1408 r. 


SKŁAD MASZYN 


Samson Perla 
== Łódź, Piotrkowska 69, == 


poleca wielki wybór maszyn do szycla 
wszelkich systemów: maszyny krawiec | £A A A a A A Z ST 
kie, szewckie, bieliźniarui, mereżkowe, | Gieo WAS siun a. 


dziergarki, dziurkowe jak również do | 
jSala Koncertowa. 


Firma egz. od 1903 r 


wszelkich gałęzi przemysłu fabrycznego. 
SPECJALNOŚC: własna fabrykacja ma- 
|, szyn szewckich i maszyn do zawijania 
| nici na szpulki drewniane i papierowe 
krzyżowe è 
(ay ) nie 8.15 wicez. 


, Największy warsztas re paracyjny 
m mechaników-specjalistów. 176-7 
moe 


SKABIODERMA 


SWIGRZDĘ € 


w Łodzi pod klerunkie 


MOTOR 


A AMIM 


Artysta Opery Piotrogrodzkiej. 
f Przy fortepianie: dy”. Teodor Ryder. 


niom. 


Tieliltwska (2. 


UNAKIŁNT 


Wielkich Koncertów > 


Czwartek, dn. 8 stycznia 1920 r. o godzi- fe 


| Wieczór Pieśni i Arji Operowych k ; > 


iw programie: Rossini—Arja zop. „Cyrulik Se- EM 


Wykonywa #838-1 ; wilski*. Gounod Kuplety Mefista z op..Fnust*. Be 
wszelkie j$ j Dargomyżski—„lusałka” Mussorqski—„Pohla* M $ 

kostium j alta oraz pieśni Schuberta i Schumana 

| y h W Bilety od mk. 3,30 do mk. 16.50 do nabycia w 
podług ostatnich | SPB M Biurze Koncertowem Alfreda Straucha, Dziei- RM 
modeli, solidnie, 000—1 g 
szybko i po cenach 

przystępnych. 


| KORUENRUK = LEZA ŻA. 


Ogłoszenie.  . 


Potrzebny 7: 


w MOTOR m 


systemu DIESLA o sile 16 do ż0 HP. z kompletnym 
urządzeniem łącznie z KOMPRESOREM. Iostalacja cata 
może być używaną, lecz w dobrym stanie, 

Oferty prosimy kierować pod adresem: Tow. Ako. 
Handlowo-Przemysłowe „Ł. J. Borkowski* w/m ul. 
Piotrkowska 48, Sklep. 


982—2 


R. SEIDENGART 
ŁODŹ. 


Kosmetyka, artykuły che» 
miczne i techno-chemiczne, 
Wody mineralne naturalne. 


Łódź, Piotrkowska 44. 


polskie Progimndzium Meskie 


JE. Krygiera w bli. u. amidi M. 4. 


przyjmuje zapisy kandydatów do kl: podwstępnej, wstępnej, kgn 
514-—. 


sg |i H), Kancelarja czynna codziennie od 10—12. 


ZAWIADAMIAM 


( Sz. Klijentelę, iż do mojej pracowni cekryć i 
J damskich 


już nadeszły gotowe 


Wiosenne Modele 


Bi przyjmują obatalunki z własnych í powierzonych ma-. 
 terjałów. 
3 Z poważaniem 


M. Gurt, Piotrkowska 59, 


1 piętro, front. 


5 Uwaga: Posiadam wielki wy- 
bór materjałów. 


| z poiskim alfabetem fabryki „Kappel“ do sprzedania. 


, Biuro techniczne i skład maszyn, Bracia Goldlust, 
Aleje Kościuszki 82, 49458 


są najlepsze do farbowania wszelkich- materjałów do- 
mowym sposobem, 686-1 


Adres dla zam. skrzynka poczt. Me 4, 


|| REZMNNARAC ZWI WETA NEMZETI. 


| Lokal 


duży na kantor 1 skład towarów 
z centralnem ogrzewaniem i @- 
lektrycznem oświetleniem do 
wynajęcia, Piotrkowska 187, — 
Wiadomość u własciciela, * 819 


Zgubiono 


cu kaliskim sakiew GZA 
Jeówabną z eain ra asi o 


Wszystkim naszym by- 

walcom i przyjaciołom 

zasyłamy serdeczne ży» 
czenia z dniem 


Nowego Roku 
Dyrekcja Kina 


„Luna“, 


lazcę o zwrot dowodów pod ‘air. 
Miller, Łódż, Orla 2%, Pieniądze 
znalazca może zatrzy mać. 


Dam 


4 |za strzelbę dwunastkę 


w dobrym stanie większą ilość 


różne 


84 


mi Lidji Millerówny, Proszę zns- - 


ORBITA MIC 
KUPUJĘ | 


E papierosów FUT RA ' 
z ewentualną dopłatą. Ofert (WICRYWY > 
4 | Biuro -Proieńt p Rój Frenkiel, Piotrkow. 98 
ska i, pod a*, w podwórzu. 


12. 


LJ i | 
Y Go! 


= God ye ży TAD OPI EE tdk Z AA E ZO 


4, 
hh 
í, 

4, 


Wybitny 


Ozwartak 1 straoznia 17020 vr. 


rąmat w 6-ciu wielkich aktach 


z życia współczesnej arystokracji węgierskiej. 


KINGO Po raz pierwszy w Łodzi urocza 


EEG ) MAGDA SONJA 


Ziełona 2 | w wirze miłości | rozkcszy— dramacie 5ekt, p.t. 


HEPS WY Tr" 


Dom Komisowa - Handlowy 


„Union“ 


r, Benedykta Mè 2, 


Pe muje do komisowej sprzedaży wszel- 
ie towary, meble, tortepiany, pianina, 
kasy żelazne, portjery, obrusy, przed- 


| mioty zbytku i t. p, 

ER Warunki Ga de s mi 3 

CESE E 
SS z : * z W 


Bu LeklroLGHN 


p 
EF 
= 


a, | AB Żasi 
(owa! Piotrkowska R 


sf) „ELEKTRON“ 


M 


EOT 


Si 
sk 


1 


3 
SĘ 
RJ 

” 


ÓW 
$ re, 
A 


544 


Początek przedstrwichń o godz. Bec], 


amm 


Od (nów 1 do 8 A DE ZAD dla dzieci Mk. I; 


ul Sienkiewicza 35, 


poleca w dużym wyborze okrycia dziecinne, 
Kupuje również za gotówką. au 


SEE |, 


ZY 


Ur 


è 117, 


Drządza wszelkie INSTALACJE w zakresie elektrotechniki 


śkiady Elekirotechniczne 


Kurtowa i detaliczia aprzedaż 
 Diejów, Smarew i Chemikalji. 


UWAGA; Posiadamy na składzie ropę naftową i olei 


zawy specjalne do motorów i opalu. 


Gio kl. Gimnazium Filologiczne Żeńskie 
d. L ABA w Łodzi (Zielona Ne 8). 


yri Kancelarja niniejszym podaje da wiadomości, iż 
gzaminy wstępne do klas: niższej wstępnej, IV, V, VL 
EA rozpoczną się w poniedziałek, dn. 12 stycznia 
1920 r. og. 3'1.pół mp, Podania przylminje kancelacja 

od x dò 7 stycznia codziennie od g. ll do |, 
Uwaga: Bez metryk podań nie przyjmuje sle, 


s41 


RAEO IEA OOA 


RAKE HA KOCHA 


Ww 


AŻNE dla pp. FOTOGRAFOWIY 


liadeszły świeże transporty 


je AQFA, SIGURD, BLAUSTE- 

S GEL, JAHRA, WESTEN- 

w DORPA, EISENBERGERA, 

E D-ra STOCKA, ADLERA, 
16187 ORAZ RÓŻNE 


| POCZTOWKIi PAPIERY 

b Skład przyborów fotograf cznyc s 
Friedmon i Morgenstern 

Piotrkowska sa wy einai 


BRYLANT 


porły, biżuterją kupują, najsumienniej płacę. Zaklad jubiler- 


ski i zegarmistrzowski 


A. Lewkowicz, Lidi, Piotrkowska Io 09. - - 


(kół GA | A "RRIĘ ai Papke 
Kaa Aiolonji Kopydtowskiej Ka it 


Nanka kroju, szycia, pasowania L modelowagia ga opłatą od. 
mk. 20 mies. Po skończonym kursie uczenice otrzyinują wine 
deoetwa, Znpisy od 10—1. Sprzedał (nsortów PU 667—1 


Leńskie Gimnazjum Żydowskie 
Towarzystwa żydowskich szkół Średnich w Łodzi 


Eszaminy wstępne do klas wszystkich prócz 
wstępnej © rozpoczną sią dnia 14-g0 stycznia 1920. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja glmnaa, 0l- 
gińska M 7, w godzinach przedpołudniowych, 


Egzaminy wstępne 
na H-gie półrocze rozpoczną się £2 styczain (920 r. 
Kaucelarja czynna od godz. 10 do 12 1 5—7 wiecz, 


6-klas, Filologiczne Gimnazjum Żeóskie 


Marji Hocisteinowej 
725-4 w sk wa Won ŚCka 30. 


WÓDKI. 
WINA 
LIKIERY 


poleca firmą 


M.D. .Okqew | 


ŻE. sj Wina smę'na núi 


xT. 1 


Ozwartek, 1 stycznia 1920 r. 


| Pry 


ninki 


408—3 


CEON 


LAA NAAR A Kupuję 


pianina, żakiety karnkułowe, fu- 
tra, dywany perskie Piotrkow- 
ska 67, Hotel „Viotoria”, pori 
7 97- 


m -— 


AAAA M0. A Kupię io do 
8000 mnrek. Oferty w Biurze 
„Promień*, Piotrkowska BI sub 


„Pianino*, 893—5 


ee 


AAA AA A. Naj ańsza 


sezonowa wyprzedaż resztek, Bu- 
stony, szewioty, korty, welury, 
drapy, sukna na kożuszki, wata- 
lina, etaminy, bialy towar, bar- 
chany, flanele, na pościel, wsy- 
py, surówka, na fartuszki, lag- 
ting, zefiry I aksamit, O wiele 
taniej niż wszędzie, bo w mie- 
szkaniu prywatnem.  Kllńskie- 
go N 40 (Widzewska). front II p. 
m. 10, na prawo. 631—20 

różne wyprzedam 
h LĄ Meble tanio. Łóżka, ma- 
1erace, szhfy, bielżniarkę, stól 
krzesła. otomanę, garnitur me- 
bli, teżańkę, figury. Piotrkow- 
ska 261, m. 4, il piętro 0 


f wełniane bawel- 
MI. Resztki niane i chustki 
najtaniej sprzedaje. H. Srebrnik 
w Łodzi, Piotrkowska 34, front 


H-gie piętro. 93—40 


E e , zaraz tanto łóż- 
LA Wyp zeila R ka materrce, 
szafy, bieliznlarkę, umywalnie, 
leżnnkę, łóżeczko dziecinne, kre- 
dens, stół, krzesła. lustro, oto- 
mane, gliupki, biurko, Stoliki, 
komodę. Piotrkowska 223, m. 3, 
l p. jront. 985—5 


zaria Marja Kubicka mie- 
(Kuszerka Bzka Piotrkowska 
199, m, 14, 


Ü !-no piętrowy jest do sprze- 
om dania. Wiadomość: Biała 
M é róg Aleksandrowskiej u 
gospodn rza. 7838—3 


00 sprzedania rakułowe pal- 
10. Fabryczna 1, m. 4,  755—3 


i R. 20 grudnia pomiędzy ul. 
UE Pańską n Benedykta za- 
gübiono portfel, zawierający 
4BUD mk. 1 funt angielski, pasz- 
port niemiecki, legitywację nie- 
młiecką na imig Jakóbn Wino- 
grona, oraz różne rachunki I 
kwity. Rzetelny znalazoa zn 
dobrem wynagrodzeniem zechce 
oddać J. Ciesielskiemu, ul, Piotr- 
kowska X 109, m. 11, 800-3 


nia dwa umeblowane 
do wynajęcia pokoje. — Piotr- 


kowska 1:9, front, m. 6. 622-3 


murowany 3 piętrowy na 

fom Bi kak: tysięcy, Jakol 
kwadratowych z odpowiednim 
odwórzem i ogrodem 3200 tokoi 

Aapee aah do sprzedania, — 
Adres: lieiena Laskowska, ulica 
Chłodna J 12 przy Brzezińskiej, 
0,2-3 

m w En 0 M A 0 
damskie palto 

o spizedan A tokowe, Sien- 
kiewicza 46, I! piętro na tewo. 
Godz. 4—6 p. p. 9:4—4 


—— 


| j czmne w bardzo dobrym 
Wro stanie na większy Wzrost 
okazyjnie du sprzedanjn za 2,500 
marek, Dzielna |, frunt, | pię- 
tro Pracownia sukien.  795—83 


a i używano chcę 
isitar: otjim kupie Orke. 
strion duży elektryczny poszu- 
kiwany do wydzierżawienia. 
Zgłuszenia: iuro Uersdorfa, 
Piotrkowska 5% dla „Gr.* 07—3 

„ były komiwojażer, 

Handlow 87, gzóStOWIA uber 

nópy 3 językiem niemieckim i 

buchalterją podwójną poszukuje 

odpowiedniej posady iub tym- 

czasowego zujęciu, Łask, Oferty 
do adm. Głosu sub, „M. 600”, 

890-2 

— z LM MM = 

Sonis p mechanik; mogący wy- 
Inżynier- konywać wszelkiego 


rodzaju piany i projekty, oraz] 
ny zb oett | Pąlrzebza 


obeznany z Liurowoscią 
kuje zującia w godzinach poza: 
biurowych. Oferty w kedakcj; 
Głosu din „nonstruktor*. 


$ mebie. pianina, kasy 
Kupujmy | rozmaitą gurderobę. 
Płacę nujiepsze ceny. Zawadzka 
47, lotel „Pasaż“, pokój Ne 12 
Przyjezdni kupcy. 689-3 
| orzechowy, fornirowa- 
Kredens ny i takiż stół okrą- 
gly sprzedam, Smugowa Je 28, 
I '828-3 


1 Młoda 


elegnnckie kg- 


restaurację TI-go rzędu — 
Oferty sub. „L Be do 


adm. „Głosu*, 843-2 


annalu beczkę ku ie., Wiado- 
KANU A tara 10: 


Kupię 


858—2 


z 4-ch pokoi, i 
kuani x wygoda- 
do wynajęcia; tnmże do 
sprzedania 2 gnzomierze 1 pięć 
lamp gazowych. Radwańska 17, 

-9 751—3 


nin wsklego. 


Mieszkanie 


mi 


m a 

Mebla najtaniej sprzedałe dłu- 
goletni pracownik firmy 

„Jaraj* w Wiedniu, Przyjmuje 

obstalnnki po umiarkowanych 

cenach. Piotrkowska 44 lewa o- 

licyna, Karkut. , 222—5 


jabłkową można na- 
Marmolad? być na pudy i de- 
tnilcznie w fabryce cukrów. — 
Glówna 560, 874-3 


Młoda intolirentna panna po- 
sgzukuje zajęcia się go- 
spodarstwem, dzleċmi. Wymaga- 
nia skromne, Benedykta 10—17. 

8352 
inteligentna przyjezdna 
poszukujo zajęcia biuro- 
wego Imb innego, Oferty do 
Adm. Głosu sub, „Hanka“. 02-2 


Inb restaurację ku- 
Ni czarułą plę. Oferty w Glo- 


sle sub. A. K, 881—3 


"m , z wyższym wykształ- 
Mężczyzna A Posżukaję 


wykładów matematyki w szko- 
tach w godzinnch wieczorowych 
lub korepetycji. Oferty w Re- 
dakcji Głosu dla *Naoaakca 


zyk fortepianowej udzielam 
niedrogo (cwiczenia na miej- 
ecu), Of. „Ówlczenia* do 
036—2 

La muzyki. uczenica 

N uczycielka prof” "Xiehntow- 
skiego 1 Melcera udziela lekcji 


kry fortepinnowej, Adres: 


sub. 
Adm. Głosu. 


stantynowska 20, m, 3. 749-7 


kagrody 30 mk. 42m ze yeza- 


4|cy mieka, którego potrzebuję co- 


dziennie 30 Itrów.Również kupię 
beczkę kapusty kwaszonej, Na- 
wrot 56. Sklep spożywczy, 805-3 
Mechanik fo jakiegokolwiek sa- 
ja ek za- 
jęcia, Łaskawe oferty w Głosie 
939 
Nauczyć e] przeto wale w za; 
res AS SZ 
srednich, Ul. Kllińskiego 31 Rie 
935- 


Ogrodnik "odezwy do o- 
y M grodu prywatnego, 
przeważnie kwiatowego, potrzeb- 
Oferty do Adm, 
820-3 
do wynajęcia pokój 

0d Zaraz umeblowany przy 
rpdzinie. Adres: ul. Piotrkow- 
skiej 132 m. 23, od g.11—3 p.p. 
ko 
Ę chłopiec, umiejący 
Bałrzebny już początki szycia 
do krawca. Piotrkowska 73. A. 
Antczakowski, 946-2 
pokój a zupełnem umeblowa- 
| niem dla pań do wynaję- 

cia, ul. Średnia 17, mieszk. 20. 


szwaczki 
Potrzebne bez maszyn do szy- 
cin bielizny wojskowej. Zgla- 
szać się na ul. Konstuntynow- 
ską N 50, m. 10, od 10—12, 
420—3 


pokój ometiowany, frontowy. su- 


Polskim, pod „Papieruik.* 


ny od sezon. 
Głosu, sub „Ogrodnik*, 


cy JC fa z osobnym 
wejściem, zaraz do wynajęcia. 
kilińskiego 90, Il piętro, 


ont, 
godz. ¿ 


fr 
(04— 


Potrzebny stróż. Wiadomość u 


p. Cukiera, Al. I Ma- 
ja 20. 194— 


tipia ein doświadczonego 
Poszuśuje SiQ nauczyciela, kto- 
ryby mógł w krótkim czasie przy- 
spusobić młodą osobę do egz- 
minu z O klas. Oferty z wyszeze- 
gólnieniem warunków proszę 
składać w adm. „Głosu Poiskle- 
802—3 

+. umeblowany z oświetle- 
Pokój 


cia. Dzielna 47, m, 46 
++. 
Pokój wa N'4, m. 8 
ewent. dwuch poszukuję 
Pokoju przy inteligentnej ro- 


go” pod „Rutynowany*. 


niem elektr. do wynaję- 
822 —3 


do wynajęcia, Południo- 


izinle dla dwuch kawalerów z 
nmebiowaniem w okolicy Piotr- 
kowskliej. cena nie krępuje. O- 
ferty do Redakcji „Głosu Pol 
sklego* dla A.F, 869—2 


panny, znającej do- 
Poszukuję brze język polski, u- 
miejącej pisać na maszynie I ma- 
u a’ wokata lub 
ferty sub. H. R. 
8-9-3 


zdolna bukieciarka 


jące] praktyk 
konsulenta 
w administracji. 


do kwiactarni, Dziel- 
| N 2. 778—3 


Pi ing używane lub fortepian 
in: potrzebne do wynajęcia 
nibo odkupienia, — Wiadomość 
Wólczańska 1:4, I piętro, mig- 
dzy 3 i pół a $ 1 pót. pn. 


inteligentnej osoby 
Poszukują do ijare pana mie- 
szkania. Mieszkanie umeblowane 
| z elektrycznością. Może być 
starsza osoba, Rądwańska 12, 
m 5, Od 4—7. - 


SET Żeromskiega. 


Przy kominku. 


Mobareto s con motto 


1. Wa lo mie ba „ć . 
4. Jate ehet a 


W odpowiedzi na liczne zapytania 
o dniu i miejscu wystawienia jednego 
z najbardziej głośnych obrazów ki- 
nematograficznych „Przy kominku“ 
(„U Kamina“), według znanego roe 
mansu tejże nazwy, niniejszym ko- 
munikajemy, źe pokazy obrazu 


„Przy kominku” 


z udziałem najpiękniejszej rosjanki 


Miry Chotodnel 


Połdiskiego I Maksimowa 


rozpoczną się w najbliższych dniach . 


w kinie 


| 


Dramat ten, odtwarzający z wyjątkową sub- 
telnością calą głębię uczucia znanego romansu 
tejże nazwy, przenosi widza w krainę tęsknej 
pieśni i tem siętłómaczy ten wyjątkowy zachwyt 
tych miljonów widzów, których opowiadania 
o tym obrazie wytworzyły wokół niego nie- 
bywałą, jak dla obrazu kinematograficznego, 
aureolę. 


Biuro kinematograficzne 


„Stinks“ 


Pracownia 


skich, oraz ubranek 
dziecinnych przyjmuje wszelkie 
roboty krnwieckqe i kuśnierskie, 
bieliznę damską i mę:ką, wsta- 
wia gorsy do koszn!. Przerabia, 
nicuje, farbnje, czyści, Pusta 13, 
mieszk, 6, front, | pietro i Plotr- 
kowska 145, mieszk. 34. 662—-16 


Pokój reoweny” do wynsję- 
h i cls z elektrycznością, K!- 
Hńskiego 42, m. 3. 99 
i do massrni potrzeb- 
Sklepowa na. Kilińskiego 90. 
887-2 


frezerkę, heblarke i 
Tokarnie, sziping-maszynę ku- 
pie. Skład maszyn, Piotrkowska 
A 69 w podwórzu, 784—0 

w Sztuczne, po cenach przy- 
Toby stępnych, wprawić można 
w lecznicy zębów przy ul, Piotr- 


J|kowskief M 90. Skupuję stare 


41—2—3 
i mk nagrody za odprows- 
i * dzenie Inb wakązanie 
ndan, rizia się znajduje ple- 
sek foksterjer, biały łeb. czarny 
dwie łatki i ogonek czarny, na 
szyji miał białą obroże, wabi slę 
Robik. Adres: Wólczeńska 9t. 
Nowicki. 923 


Tegohione dokomeaty: 


peranna Anka zgubiła pasz- 
port niemiecki wyd, w Łodat. 
793-3 

perenner Wolf zgubił paszport 
niemiecki wyd. w Łodzi, R75-3 
Brzozowski Feliks zgubit pasz- 
port niemiecki wyd. w Łodzi, 

S 886—838 
zern'ehow Samnel rzubił legt- 
tymaucję chlebowy na 6 osób. 
037 


hotodenko Abram Dawid zenbił 
paszport tymczasowy wydsny 
w Lodzi, 345-3 


frołodenko Adam Dawid zeu- 
w 


zęby I złoto, 


bił paszport tymczasowy wyd. 
Łodzi. 


845-3 


owa Fajga zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany w 
Łodzi. 997-3 


ironis Lajb zgubit paszport nte- 
miecki wydany w Lodzi. 932-8 


prons Lajb zgubił legitymację 
chlebową na 8 osoby, 953 


nlewska Bela zgubiła matryku 
łę wydaną ze szkoły p. Aba z 
kl. VIII. 815 


aliksman Rozalja zgubiła ma- 
trykułę wydaną ze szkoły 
Prysewiczówny kl. VII. 014 


grabowski Teodor zgubil pasz- 
port rosyjski wydany w Ło- 
dzi. 757—3 


potoese Lipusz zgubit paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
81E—3 


śurwicz Aron zgubił paszport 
U niemiecki wydany w Łodzi. 

836-3 

peifena Rechla zgubiła paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 

920-3 

|pnotowieś Henryk zgubił pasz- 

port rosyjski, wydany w Łodzi, 
807—3 

zraelewicz Samuel zgubił odro= 

czenie wojskowe wydane przez 


P. K, U. w Tuszynie. 939-3 
grigter Renia zgubiła pasáport 
niemiecki wydany w Łodzi, 

219-5 


Y ekietek Lucjan zgubił paszport 


rosyjski wydany w now. Błoń- 
skim, gub. Warszawskiej. 750-3 
rauże Romanzgubił paszport 
austjacki wyd. w Krakowie, 
195-3 
K łton Ajzyk zgubił paszport 
niemiecki wyd, w Łodzi, 58-3 
urje Michał zgubił paszport 
= rosyjski wydany w Moskwie. 
054 
> Swa (Zofja) zgubiła pasz- 
port rosyjski wyd, w Moskwie, 


955-3 

|81 Kejla zgubit prszport ro- 
syjski wydany w Drissie, zie- 
mia Witebska, 956—3 


arkusowi Samuelowi skrądzio- 
no paszport wyd, w Łodzi i 
dowód osobisty akademicki, 
802-5 
jt pdysta Szyja zgubił kartę 
odroczenia wojskowego wy- 
daną w Łodzi w P. K. U. 940-3 
yelken izrael zgubił paszport 
niemiecki wydany w Osieńci- 
nach. 891—3 


kacji Stefnnia zgubila paszport 
niemiecki wyd. w gm: Grzym- 
kowice, RZ73-8 
issel Hirsa zgubił paszpor t nio- 
miecki wydany w Łodzi, 981-3 
ufal Bronisław zgubił paszport 
wydany w Moskwie, Znaląz- 
ca zwróci Słenkięwicza, 27, 43-3 
porenberg Sala zgubiła paszport 
nlemiecki wyd. w Łodzi. 75-3 
osentai Estera Golda zgubiła 
paszport niemiecki wydany w 
Bodu. RR2-3 
Rristeld Jakób zgusił pasaport 
niemiecki wydany w Łodzi. 
u78-3 
gobezak Waciaw zgubił Jegiiye 
8 mację ahiebową na 8 osoby, 
077 


snkien f okryć dam- | 


'ztubińska Stanisława zgubiła 
paszport tymozasowy wyd. w 
Mławie 1 20 mk. 787—8 


Aven ker Katarzyna zgubiła paste 
port rosyjski wyd. w Opatowie 
mis kaliska, 790—B 
(085 Marjanna zgubiła tym- 
czasowy paszport wydany. w 

Opocznie, ziemia radomska, 
829-3 


apir Berek zgubił paszport nie- 


miecki, wydany w Łodzi, 80-58 


gzejaberg Jan zgubił legityma- 
cję chłebową na 9 osób. 03% 
gaynke Olga zgubiła legimację 
W wydaną z Komitetu dla bez 
robotnych. 95» 


mA | wkm nim = 


paszport tymczasowy wydany 
w gm, Kłoczew, pow. Garwolfa- 
ski, 927 —8B 
ieruszewski Surech zgubił te- 
gitymację chiebowę i 7 go 

8. 


mJ 


Dziś przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży, 


Początek o godz. 1 i pół p. p. 
Ceny od 1 mk. 


r. E. Bekman 


wnawit przyjecia. 


Choroby wewnętrzne 1 dzieci. 
Zawadzka 41. Przyjmuje od 
3—5 po poł. 918-9 


Gabinet 


dentystyczny 


z dobrą długoletnią praktyką 
z powodu wyjazdu do wydzier= 
żawie lub do sprzedania, — Do- 


wiedzieć; się Zgierz, Długa 36 
968 


Idąc wczoraj ul. Zawadzką s 
Pańskiej na Długą, 


zgubiłam 


łócienną  poszewk. braną 
haftem. Uprasza ię AR hame: v 
znalazcę 0 zwrot takowej $8 
wynagrodzeniem równym wax 
tości poszewki. Berlińska. Diu- 
ga Ne 23, m. 13, 923 


MIGLĄGOANA PANTA 


w średnim wieku poslad. własne 
utrzymanie, choe poznać rówe 
nież inteligentnego "złowieka. 
Oferty -Głos Poiski* pod W. 


Petro, iż AB! Ble 
Gabinet. 


dentystyczny 


z dobrą prakty zd, SDRZGA R. 
nia, ewent, i AE Db 
niczne. Reflektansi złożą adr 
sy pod „Gabinet* do <Mdmig ~ 
stracji „Qiosu^, m7 


Komplet maszyn przędzalniczych 
na M 30—40, 1, nakładnica, 4 
ciągarki, I przedprząd, 80 wrze- 
cion, 3 prząśnieg, 640. - acion 
Mk. 650,000, Oferty: w iréd 
pod „Len*. 09 


TORN EOG 

OSTRZEŻENIE, 

Dnia 18 grudnia o kagco: 

dztonó mi blanko weksle: Ds 
rb, podpisany: August Kr 

88, 4) na 200 rba podj Henryk 

Grellich. 3) na 0 rb, podp. Juł- 


i przed ag r) Am ch e 
erdyn agalig 
Aleksandró „O 


Owwartek 1 etrexn7a 19970 r, 
p — amm orz ŘS 3 


Wiclkio arcydzicło filmowo w D-ciu cz., podług Scenarjusza 


Leona Poirier 


zo słynną francuską artysikg 


za 


Ek} 


w roll głównej, 
Zdamiewająca przepychem 1 artystycznom wykonaniem egzotyczna wystawa, Przepiękny final; 


Śmierć wśród kwiatów. 
Passesrartcut 


prócz urzędowych 
miewazne 11] 


(braz własnością Ag. Kinem, „Corso“ w Warszawio 


Ceny miejsc mie podwyższone! 


Początek codziennie o godzinie 5-ej po poł, w soboty i święta o godzinie 8 m. 80. 
Ostatni seans rozpocznyna się © godz, 9. 80 w. 


Sala -dobrze ogrzznał 


LA RAE 


nnd RAK WZROŚNIE ETE AE NA BOOT ORIONA NEO NANK ME 
a m Czwartek dn. I, Niedalela dn, 4 
i wtorek dn. O stycznia o8 p.p, 
eatrze Wielkim zz: 


Bajka w 19 obrazach z udzinłom 200 dzieci, chóru, baletu i artystów warsz, teatr. mj lontra wojskowa. Bilety do nabycia w ct) 


fe » m ; ng š E gk ES 
Niespodzianka dladzieci! Reżyser: A. Górechi. Wielki balet uklad baletmistra p. Biedkowskiego.  Hod'odgw dnin przestawienia w kanlo Tenta, 
PF ES E As A a e ar OOO AE "R 


Fohe ut a t a A PI ZYTPOPPANER TYS TP Fkg 
BESK A AT AES TEE PA ZY R ORZEKA 
# MISAN 75 LARIA PETA r4 


Kino Rozmaitości oea an aitości 


Gmach „Scala“ Czwartek 1, Piątek 2, Sobota 8, Niedziela 4 stycznią Cegielniana 18, 


DZIEJE SIEROTY 


emerylcański szlagier. 
Początek o 5 po pol, ostatni seans o godz. 9 m, 80 wlocz. 


Wykwintne Kino! Dobrze ogrzane! | Symfoniczna orkiestra l 


Przecudny obrazi Dia dzi oci Tonis oznyl 
od 3—7 po pol. I miojsco 2 marki. 


WAL Szk 20 POPRZECZNA A BG LM rid + HRB ROSDM A WD PAK A ; 


W REJ: OGC 4 


W. dzakarył. 


